
Nasi chłopcy
W. LEWSKIEGOim

walczą na ringu

Cena 50 grWarszawa, czwartek 23 września 1954 r.

Porażki mistrzów
w meczu Polska—CSR 12:8

^Sedźwieekl bije a PiertewsH tatrep

wygrywając z CSR 12:8, czym szalę wszystkie swoje siły.

SOFIA 22.9 (tel. wl.) W o- terską walkę stoczył także Piór-1 Europy. Majdlochem. Początko- 
statnim dniu turnieju odnieśli- ’ kowski, który zdawał sobie spra- j wo Majdloch nie mógł sobie dać
śmy piąte z kolei zwycięstwo, ■ wę z powagi sytuacji i rzucił na I rady z odwrotną pozycją Pola- 
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pięciu bezapelacyjnych zwycięstwach

6 państw w Sofii
Ostatnie relacje red. Jerzego Zmarzlika

Kukier
Niedżwiecki
Drogosz 
Pietrzykowski 
na liście 
najlepszych

SOFIA 22.9 (tel. wŁ) Lista 
najlepszych bokserów- turnieju 
sofijsklego w poszczególnych 
wagach nie ' została Jeszcze o- 
ficjalnie akceptowana. Projekt 
kierownictwa turnieju Jest na­
stępujący:

musza: Kukler (Polska) 
kogucia: Sliepanow (ZSRR) 
piórkowa: Malezanow (Bulg.) 
lekka: Niedżwiecki (Polska) 
lekkopólśrednia: Ivanus (CSR) 
półśrednla: Drogosz (Polska)

lekkośrednia: Pietrzykowski (P) 
średnia: Szatkow (ZSRR) 
piłciężka: Torma (CSR) 
ciężka: Nletschke (NRD).

Ostateczna tabela 
turnieju w Sof .i

1. Polska 10:0 78:22
2. ZSRR 8:2 64:36
3. Bułgaria 5:5 42:58
4. Węgry 4:6 42:58
5. CSR 3:7 42:58
6. NRD 1:9 32:68

Dostaliśmy pierwszy serwis 
zdjęć z turnieju w Sofii. Na na­

szym fotomontażu:

u góry: polscy bokserzy prezen­
tują się sofijsklej publiczności. 
Sztandar niesie Węgrzyniak, za 
nim trener Szydło, Kukler, Lied- 
tke, Brychlik, Murawski, Socze­
wiński, Kudłacik, Niedżwiecki, 
Karpiński, Milewski, Drogosz, 
Gościańskl, Pietrzykowski, Grze­

lak i Piórkowski
z prawej u góry: o, tak nie 
wolno! Zarówno Murawski 
(Polska), który przytrzymuje w 
sposób niedozwolony głowę prą­
cego do przodu Stlepanowa, jak 
i zawodnik radziecki atakujący 
ze zbyt nisko pochyloną głową, 
przekroczyli w tym momencie 

przepisy walki

w środku: Murawski błysną! wy­
soką formą w meczu z Buł­
garią. kiedy to tyysoko wypunk­
tował Sławowa. Na zdjęciu frag­
ment tej walki — Polak w bia­

łej koszulce

u dołu z prawej Nłedźwleckl 
zademonstrował w Sofii formę, 
która stawia go na czele za­
wodników wagi lekkiej. Polak 
poprawi! technikę, a jego sto- 
ping prawym prostym (na zdję­
ciu w walce z Mieszczerlako- 
wem) „obrzydzi! życie" wielu 

przeciwnikom

W niedzielę 
piłkarze 
FO1SKI

przypieczętowaliśmy nasze pier- ‘ Mecz rozpoczął się pojedyn- 
wsze miejsce w sofijskim turnie- 1 kiem w wadze muszej między

i w®
ju. Wygrana z CSR przyszła: Liedtkem a Csermanem. Obaj 
nam najciężej. Niewiele brako- - pięściarze w 1 r. wyczekują i 
wało, abyśmy stracili punkty. | walka jest bez historii; ciosy

tiicwicic uiatw «—.. -
abyśmy stracili punkty, walka jest bez. historii;

naszego zespołu można policzyć na palcach jed-Kierownictwo naszego zespołu j 
postanowiło puścić w bój rezer-

wałczą
na 2 Krontach

nej ręki. W drugim starciu sil­
niejszy fizycznie Polak bije cel­
ne lewe i prawe proste na szczę­
kę przeciwnika, uzyskując zna­
czną przewagę. W 3 r. obydwaj 

to wziąć na karb'długiego c/e- J PWarze byli już mocno wy- 
kania na walkę i dość długiej czerpani, zaczęła się szarpani- 

na na, minimalnie lepszym pięścią-bezczynności. । rzem by, Ljedtkei który też wa].

wy, gdyż nawet porażka nie mo­
gła nam odebrać pierwszego 
miejsca. Niestety, rezerwy nasze 
nie spisały się najlepiej. Trzeba

W tym dramatycznym boju kę wygrał. Polska prowadzi 2:0. 
kilku naszych pięściarzy wyka- Sędziowie punktowali: 60:58,
zalo jednak doskonalą formę, a 60:58. 58 57.
szczególnie Niedżwiecki, Wę-! W wadze koguciej Brychlik 
grzyniak i Soczewiński. Boha- zmtei 1

nie 16.15

W niedzielę 26 bm. Polskie 
Radio przeprowadzi bezpośred­
nią transmisję z meczu piłkar­
skiego Polska — NRD w Rostuc- 
ku. Początek transmisji o godzi-

w programie II,

Rys. B. Aiur«wsMCleślikowy" system forsowania obrony przeciwnika

1

W poniedziałek 
p owi. a my bokserów

SOFIA 22.9 (teł. wł.). Wrę­
czenie Pucharu zwycięskiej 
drużynie oraz nagród najlep­
szym pięściarzom w poszcze­
gólnych kategoriach odbędzie 
się w czwartek na pożegnal­
nym bankiecie, wydanym przez 
Komitet Organizacyjny Tur­
nieju.

Polscy bokserzy zostają w 
Sofii do piątku. Wyjeżdżają oni 
pociągiem w godzinach popo­
łudniowych 1 będą w Warsza­
wie prawdopodobnie w ponie­
działek po południu.

SUKCES
SOFIA, 22.9 (Iskrówka). Po raz ostatni zabrzmlał w środę W 

nocy gong na stadionie tm. Wasyla Lewskiego. W Sofii zakoń­
czyła się największa międzynarodowa Impreza bokserska, jaka 
została w tym roku przeprowadzona w Europie. Zakończył się 
największy turniej międzynarodowy w historii młodego ' boksu 
bułgarskiego. Drużyna pięściarska Polski odniosła w nim wielki 
sukces, zdobywając pierwsze miejsce, wygrywając wysoko z ta­
kimi znanymi i reprezentującymi wysoką klasę zespołami, jak 
Związek Radziecki I Węgry.

. Nasze- gorące życzenia, aby drużyna polska podczas defilady 
na zakończenie turnieju szła jako pierwsza — spełniły się. Pię­
kny Puchar o wysokiej wartości artystycznej pojedzle do War­
szawy, pojedzle także kilka srebrnych pucharów, które zdobyli 
nasi pięściarze za pierwsze miejsca w poszczególnych katego­
riach.

Bezspornie, tu w Sofii odnie­
śliśmy największy sukces obok 
kapitalnego zwycięstwa w Mi­
strzostwach Europy. O sile na­
szej drużyny stanowił jej wy­
równany, wysoki poziom, bojo- 
wość pięściarzy, ich zapal i wo­
la zwycięstwa. Nie było w na­
szej drużynie pięściarza, który by 
nic dołożył wszystkich sił, aby 
wygrać, który by do jakiejkol­
wiek walki z najsilniejszym 
przeciwnikiem wychodził z po­
czuciem, 
pozycjL

DLA
Można

że stoi na straconej

POCHWAŁA 
CAŁEJ DREZYNY 
by ta mnożyć przykła-

nych ciosów na korpusie, prze­
ciwnika i wygrał tę rundę mini­
malnie. W 2 r. doszło do wy­
miany ciosów; Majdloch trafiał 
czyściej i Brychlik zaczął słab­
nąć. W 3 r. Czechoslowak osią­
gną) już wyraźną przewagę I 
pod koniec rundy spad! na 
Brychlika grad ciężkich ciosów. 
Wygrał Majdloch. Stan meczu 
2:2. Punktacja 58:59, 57:59, 54:59. j

SOCZEWIŃSKI
W B. DOBREJ KONDYCJI
W wadze piórkowej Socze- 

wlńskl walczył z Dubowskym. 
Polak okazał się typowo turnie­
jowym bokserem; wytrzymał

z wicemistrzem I dobrze trudy poprzednich czte-
------------------------ . rach walk i stanął do ostatnie-

go spotkania w bardzo dobrej 
kondycji. Soczewiński wyprze­
dzał swego przeciwnika ciosami, 
bil przez trzy rundy ostre kon­
try, przeciw którym Dubowsky 
nie mógł znaleźć rady. Walkę 
małego Polaka wynagradzały 
bardzo często oklaski. W 3 r. 
bezradny Czechoslowak otrzy­
mał napomnienie za trzymanie. 
Pod koniec walki Soczewiński 
znacznie zmniejszy! tempo i o- 
berwal kilka lewych prostych. 
Walkę wygrał Soczewiński. Stan 
meczu 4:2 dla Polski. Sędziowie 
punktowali: 59:57, 60:57, 60:58.

NIEDŻWIECKI POKONAŁ 
MISTRZA OLIMPIJSKIEGO
W wadze lekkiej Niedżwiec- 

kl miał za przeciwnika mistrza 
olimpijskiego Zacharę. Była to 
najpoważniejsza walka Polaka 
w jego karierze sportowej I cie­
szy nas, iż wykazał on wielką 
dojrzałość, że okrzepł technicz­
nie.

I Już. w 1 r. Polak ruszy! na- 
' przód, dobrze pracował tym ra­
zem prawym prostym, zagoni!

I Zacharę do narożnika, posła! 
i serię ciosów, przed którymi 
przeciwnik kryl się za podwójną 
gardą. Trzecia seria zamroczyła

(Dokończenie na rtr. 4)

Opinie kierowników drużyn
zgodnie podkreślają

wysoki poziom naszego boksu
SOFIA 22.9 (tel. wl.) Po za­

kończeniu sofijskiego turnieju 
bokserskiego zwróciliśmy się do 
przedstawicieli poszczególnych 
delegacji z prośbą o wypowie­
dzenie się, co do przebiegu i 
poziomu tej imprezy.

Sympatyczny kierownik dru­
żyny radzieckiej, Nikoforow- 
Denisow z uśmiechem podkre­
ślił, iż drużyna polska zademon­
strowała w Sofii bardzo wysoki 
poziom.

— Pozostałe państwa wyka­
zały również dobre przygotowa­
nie i pokazały młodych, obiecu­
jących zawodników, co świad­
czy, że boks w krajach demo­
kracji ludowej i w Związku Ra­
dzieckim robi postępy.

Trener drużyny Czechosło­
wackiej, Pazdera z podziwem 
■wyraża się o doskonalej szkole 
bokserskiej, jaka powstała w 
Polsce.

— Jestem zdecydowany wal­
czyć o to, abyśmy w Czechosło­
wacji przejęli wasz system szko­
lenia i wasz styl jako najnowo­
cześniejszy i najbardziej nam 
odpowiadający. Czechosłowacja 
mogła zająć lepsze miejsce w 
turnieju, ale po pierwsze prze­
śladowały nas trochę kontuzje, a 
po drugie na naszej drużynie 
zemściły się najbardziej pomył­
ki sędziów, szczególnie w meczu 
z Węgrami i Bułgarią.

Paweł Wezynow, przewodni­
czący Bułgarskiej Sekcji Boksu:

— Turniej ten stanowić bę­
dzie w bułgarskim boksie mo­
ment przełomowy. Widzieliśmy

tu wielu najlepszych bokserów 
Europy, oglądaliśmy doskonale 
wyszkolonych technicznie Pola­
ków, ■ bojowych pięściarzy ra­
dzieckich, wielu dobrych, zawod­
ników pozostałych państw. Na­
sza młodzież miała z czego brać 
wzór. Sądzę, iż turniej ten po­
zwoli nam na dalsze postępy.

Trener drużyny węgierskiej 
Frigycs nie jest zadowolony ze 
swoich chłopców:

— Wielu z nich zawiodło w 
decydujących momentach, jak 
np. Piachy, Budai i Kiss. Nie 
mogliśmy przysłać odpowiednio 
silnej drużyny na taki ciężki 
turniej, w którym trzeba wal­
czyć przez 7 dni. Polacy .posia-

dają obecnie wyrównany zespół, 
który powinien wygrać z każ­
dym państwem w Europie.

Naczelny redaktor oficjalnego 
organu Sekcji Boksu w NRD, 
Tletz:

— Jechaliśmy do Sofii z wiel­
kimi nadziejami. Spodziewali­
śmy się zająć lepsze miejsce niż 
ostatnie. Przekonaliśmy się, że 
trzeba jeszcze dużo uczyć się. 
Prześladowały nas liczne kon­
tuzje, które mają decydujący 
wpływ na wyniki w takim tur-
nieju. Poza tym 
dziowanie daleko 
złomem od walk, 
stoęzone.

sądzę, iż sę- 
odbiegało po-
jakie tu bply

Paweł Szydło i -Feliks Bitem Ryi B, . Daszewski

dy wspanialej woli walki, jaką 
np. wykazał Gościańskl w poje­
dynku z Korołewem, Murawski 
ze Stłepanowem, Brychlik z 
Brienem I inni. Nasi reprezen­
tanci barw narodowych wszyscy 
zasługują na pochwalę. Taki 
ciężki turniej jak ten, który od­
bywał się przez 7 dni, wymaga 
wielkiej odporności psychicznej, 
umiejętności utrzymania formy 
przez wiele dni.

Z tych wszystkich prób nasi 
sportowcy wyszli zwycięsko, a 
przecież jeszcze w okresie przy­
gotowawczym przed wyjazdem 
do Sofii nastroje nie były naj­
radośniejsze. Liczne kontuzje 
odniesione podczas Spartakiady, 
niska forma kilku czołowych 
naszych reprezentantów, pozor­
nie nie do uzupełnienia luki w 
drużynie stworzyły nastrój nie­
przychylny dla naszego startu. 
Ale te wszystkie trudności zo- 
stały przezwyciężone..

Drużyna polska stanęła na 
ringu w Sofii przygotowana jak 
rzadko kiedy. Wielka w tym za­
sługa Szydly i kilku jego kole­
gów trenerów, którzy mu poma­
gali w Zakopanem, wielka za­
sługa Feliksa Sztama, który pa­
tronował zespołowi, służył dobrą 
radą bokserom 1 Pawłowi Szy­
dle, wielka zasługa wiecznie ro­
ześmianego pomocnika trenera 
1 masażysty zespołu Stasia Za­
leskiego, który swoim wiecznym 
humorem I optymizmem wpro­
wadzał świetny nastrój, podtrzy­
mywał wiarę w siły u każdego 
pięściarza.

A przede wszystkim wielka 
zasługa bokserów, których am­
bicją, największym dążeniem, 
sprawą honoru było jak najle­
piej reprezentować barwy naro­
dowe. Za to należy im się po­
chwała i podziękowanie. Tak 
powinny nasze barwy reprezen­
tować wszystkie .zespoly ipor- 
towe, w których powinien pa­
nować taki duch I taka niena­
ganna dyscyplina gwarantująca 
wielkie sukcesy.

POLSKA BEZSPORNIE 
NAJLEPSZĄ DRUŻYNĄ

Nie czas teraz jeszcze na pód- 
sumowanie I analizę, wypowie­
my się na temat turnieju sofij- 
skiego bardziej szczegółowo pói. 
niej. Teraz na gorąco możemy 
stwierdzić, iż byliśmy beigpnn 

(Dokończenie na bU. 4)
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XI Wyścig Dookoła Polski
przyniósł dalszy wzrost poziomu kolarstwa szosowego

; 1 Ty też możesz
I zostać Mistrzem!

OBFITUJĄCY w imprezy sezon 
kolarski szosowców został 

zakończony XI Wyścigiem Dooko­
ła Polski, rozegranym w 12 eta­
pach na'trasie długości 1.931 km. 
Uczestniczyło 80 zawodników z 11 
zrzeszeń 1 pionów. Wyścig ukoń­
czyło 47 kolarzy, pozostałych 33 
wycofało etę na trasie wskutek 
bolesnych kontuzji, chorób 1ub 
niedostatecznego przygotowania 
kondycyjnego. t , ,

XI Wyścig Dookoła Polski miał 
na celu podsumowanie dorobku 
naszego kolarstwa w sezonie I 
zorientowania się w możliwościach 
kadry I młodzieży pod względem 
przygotowania kondycyjnego I 
taktycznego przed oczekującym 
naszych zawodników bogatym se­
zonem w 1955 roku, w którym na 
czoło wybija się tradycyjny Wy- ( 
ścig Pokoju na trasie Praga —Ber-i 
Hn —V/arszawa. I

Wyścig Dookoła Polski •P™”’ [ 
swe zadanie: wykazał on dobre 
przygotowanie młodzieży pod 
względem kondycyjnym i taktycz­
nym oraz godną podkreślenia oo- 
jowość w walce do ostatnich me­
trów.

Z zawodników .reprezentacji- 
nvch startowało czterech. Wi- 
łńlewski z CWKS I Chwiend.cz z 
Górnika spisali się dobrze, zajnnr 
Jac w ogólnej klasyfikacji 3 I o | 
miejsca Zawiódł natomiast Hada- । 
slk (Unia), który wycofał się bez 
poważny ch prz-. czyn na V etapie, 
majac i I lokatę w klasyfikacji 
ogólnej Lasak (Gwardia) nie o- 
slągnąl wyniku na poziomie odpo- 
wladalacym Jego pozycji w repre- 
zentaclf. Brak w wyścigu pozosta­
łej czwórki reprezentacyjnej: Kró­
laka. Wilczewskiego. Klablńsktego 
i Grabowskiego zupełnie nie cna! 
wpływu na poziom sportowy, któ­
ry należy ocenić Jako wysoki 
przeciętna szybkość wwnoslła 3o 
kni na godzinę w porównaniu z 
34.9 w roku ubiegłym.

KADRA 1 MŁODZIEŻ

Duża radością napawają wyniki Na malowniczej I pełnej uroku trasie wyścigu Dookoła Polski

debiutującej w tak poważnel 
Imprezie, wyróżnić trzeba spośród 
niej m. In. Pancka z Ogniwa. Czar­
neckiego I Leszczyka z Unii, Ko- 
munlewsklego I WawrOcklego z 
Kolejarza. Mają oni Jednak Jeszcze 
wiele ' braków, których usunięcie 
zależy zarówno od nich samych, 
Ja.x I od Ich trenerów.

Nie mały udział w powodzeniu 
Wyścigu Dookoła Polski mają rów­
nież zrzeszenia I plony oraz Ich 
trenerzy, którzy przygotowali od­
powiednio swoich zawodników. 
Wybija się tu na czoło CWKS, 
zwłaszcza pierwsza drużyna, która 
wykazała zdecydowaną przewagę 

I nad pozostałymi. CV/KS I był na 
I każdym etapie stroną atakującą, 
{ dysponując niemal w komplecie 
: wysokowartościowyml kolarzami, 
' którzy nie tylko zdobyli pierwsze 
miejsce zespołowo dla swej druży­
ny, ale nadto uplasowali się na 
czterech czołowych miejscach w 
klasyfikacji indywidualnej. Wy róż 

; nił> się również zespoły Gwardii 
. I. Górnika i Kolejarza, które Jed- 
; nak nie miały tak. Jak CWKS I 
: pełnnwHrtośrinwej trójki, decydu- 
' jącej n wyniku.

Nie wszystkie jednak zrzeszenia 
: przygotowały odpowiednio swych 
! zawodników’ do tak poważnej im- 
: prezy. Niektóre z nich nie wzięły 

pod uwagę, że pierwsze etapy wy- 
: ścigu przebiegały terenem mocno

nież w wypadku lepszego wyekwi­
powania kolarzy’ w spodenki przez 
ich macierzyste zrzeszenia.

TRZEBA WCZEŚNIE 
SKONTROLOWAĆ TRASĘ

Trasa tegorocznego wyścigu 
la zbliżona na początkowych 
clnkach do tej. Jaka będzie w
ku przyszłym w Wyścigu Pokoju, 
uwzględniała więc teren górski. Na 
całej trasie było tylko 5 procent 
złej nawierzchni (bruk I szosa bi­
ta II klasy). Niedopatrzeniem Sek­
cji Kolarstwa GKKF był brak kon­
troli trasy przed samym wyści­
giem, wskutek czego IV etap z Za­
kopanego do Bielska naraził wielu 
zawodników na stosunkowo dużą 
ilość defektów.

Oceniając pracę Komitetów Eta­
powych należy stwierdzić, że więk­
szość aktywu na etapach należycie 
zrozumiała swe zadanie i wykona­
ła Je w zupełności. Szczególnie do­
datnio wyróżniły się Żary, Byd­
goszcz, Bielsko I Poznań. Słabo 
wypadł Gdańsk, a kierownictwo i 
obsługa Hotelu Orbis w Sopocie 
przyjęła kolarzy Jak „ubogich 
krewnych". Opóźnienie obiadu bli­
sko o godzinę spowodowało w re­
zultacie przybycie ostatnich kola­
rzy na metę w Olsztynie w zupeł­
nych już ciemnościach.

falistym

biac na

lub górskim: stratę czasu 
etapach mustały one odra- 
terenle płaskim.

BEZ STALI 1 AZS

członków kadry, którzy w wyścigu 
zajęli wszystkie czołowe miejsca. 
Więckowski, Buqalskl. Wójcik. Kró-I v..„ i
Ilkowski i inni, obok wymlenlonvch I rzYstatf P°bYt na obozach kondy-
juz kolarzv reprezentarvjnvch । ®taP|e. nadawała ton wz śctgowt. cyjno-szkolenlowych.Wiśniewskiego I Chwlendacza ’ — 1 tO V. ,ZaWOdn rxt c P0'L DodatnI4 pożycia

1 trafili we właściwy sposób wyko- i Jest udanv start ’ wśetgu 
młodziej.

Przed kolejną próbą międzynarodową piłkarzy

POLSKA-NRD A w Rostocku
w Krakowie

W najbliższą niedzielę, 26 bm. piłkarze polscy stają przed 
kolejną próbą międzynarodową. W Rostocku i Krakowie 
spotkają się na dwóch frontach reprezentacyjne drużyny 
Polski i Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

tów do reprezentacji zostało 
kontuzjowanych, a kilku zagra­
ło słabo.

W Twśclgu nie uczestniczyły Sta] 
i AZS. co wskazywałoby na małe 
zainteresowanie kolarstwem wymie­
nionych zrzeszeń. Nieobecność ko­
larzy tych zrzeszeń w tak poważnej 
Imprezie pozbawiła Ich doskonałej 
okazji powiększenia swych umie­
jętności I zdobycia nowych do­
świadczeń.

Na uwagę zasługuje młode zrze­
szenie LZS. którego zawodnicy mi­
mo słabego przygotowania I bra­
ków technicznych wykazali dużą 
ambicję I dowiedli, że przy odpo­
wiednim przygotowaniu będą mo­
gli znacznie poprawić swą pozycję 
w kolarstwie szosowym.

W porównaniu z latami ubiegły­
mi zanotowaliśmy duży postęp pod 
względem taktyki rozgrywania eta­
pów. w czym celował CWKS I. Nie­
które jednak zrzeszenia wykazały 
duże braki umiejętności taktycz­
nych. a poprawa w tej dziedzinie 
musi być szczególną troską trene­
rów. Wiemy przecież, że dobra 
znajomość rozwiązań taktycznych 
jest gwarancją właściwego rozło 
żenią w wyścigu sił zawodnika, a 
co za tym idzie, osiągnięcia wyni­
ku w stosunku do możliwości ko­
larza. Wielu kolarzy wykazało sła­
bą umiejętność techniki Jazdy. Wy­
padki przewracania się miały miej­
sce nie tylko w grupach, ale doty­
czyły one również zawodników 
Jadących pojedynczo.

W połowie sierpnia, w me­
czach z Bułgarami w Warsza­
wie i Sofii piłkarze nasi raczej 
zawiedli swych zwolenników. 
Nieco później, podczas pobytu 
w ZSRR mile rozczarowali, za-, 
skarbią,jąc sobie ambitną i sto­
jącą na dobrym poziomie grą, 
wielkie uznanie radzieckich 
znawców piłki nożnej.

W niedzielę przekonamy się, 
czy nasza reprezentacyjna Je­
denastka gra obecnie naprawdę 
lepiej, niż jeszcze przed kilko­
ma miesiącami, czy też poziom 
wykazany przez nią w ZSRR 
był tylko przebłyskiem dobrej 
formy.

Z piłkarzami NRD spotykam}’ 
się po raz drugi. Pierwszy mecz 
rozegrali Polacy ze swymi nie­
mieckimi kolegami akurat dwa 
lata temu, 22 września na sta-

sów. W rozegranych spotka­
niach międzypaństwowych uzy­
skali jedynie w roku 1953 wy-
nik bezbramkowy z 
Pozostałe spotkania

Bułgarią, 
natomiast

dłonie W. P. Warszawie.

przegrali: z Węgrami 0:5, Pol­
ską 0:3, Rumunią 1:3 oraz 'w 
maju br. 0:1.

Kierownictwo drużyny NRD 
tłumaczy przyczyny dotychcza­
sowych niepowodzeń wadliwie 
zestawianym składem. Drużyna 
.reprezentacyjna nie opierała się 
bowiem na szkielecie jednego 
lub dwu zespołów, lecz była za­
zwyczaj niezgranym zlepkiem 
piłkarzy z ośmiu zrzeszeń. Obe­
cnie trenerzy NRD wzorując się 
na piłkarzach Węgier (pracuje 
tam zresztą trener węgierski I. 
Gyarmati), postanowili oprzeć 
pierwszy zespół na zawodnikach 
trzech drużyn: Turbinę Erfurt. 
Dynamo Drezno i Motor Zwic- 
kau, który mimo, że zajmuje i 
ostatnie miejsce w tabeli, po-

Wprawdzie wygrała wówczas 
Polska 3:0. zdobywając w ostat­
nich 20 minutach bramki przez siada w swych szeregach kilku 
Aniolę i Trampisza. ale sympa- : utalentowanych zawodników.
tlę publiczności zdobył miody i1 (Baumann. Unger i Siegfried) 
ambitny zespół gości. [ przejawiających duże inklinacje

„Przegląd Sportowy" po me-1 do gry kolektywnej.
czu z NRD pisał: „Niewiele
brakowało, by drużyna nasza 
zeszła z boiska pokonana. Przez 
70 minut losy’ meczu ważyły się. 
przez 70 minut piłkarze NRD
bliżsi byli zdobycia bramki, 
Polacy".

niż

PRZECIWNIK 
BEZ SUKCESÓW'

Piłkarze Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej nie osiągnę­
li dotychczas większych sukce-

Przed meczem z Polską kie­
rownictwo drużyny NRD i tre­
nerzy Hans Siegiert i Richard 
Hoffman (Jeden z najlepszych 
przed wojną napastników Euro­
py) mają poważne trudności z 
zestawieniem pierwszej druży­
ny. Projektowany uprzednio 
skład zespołu ,.A“ dozna praw­
dopodobnie poważnego osłabie-
nia. W niedzielnych rozgryw­
kach ligowych kilku kandyda-

Poznajmy aktorów
spotkania NRD-Polska

PRZYPUSZCZALNY SKŁAD

Przypuszczalny skład zespołu, 
który’ spotka się w Rostocku z 
Polską „A" będzie następujący: 
Spiecknagel. (Baumann), Nord- 
haus, Bauer. Buschner (Heiner), 
Unger, Schoene (Schneider), 
Meinhold, Schroeter, Kaiser, 
Schnieke, Matzen, Mayer. (Fle- 
mig). : ■

Najlepszą w tej chwili formę 
w jedenastce NRD wykazują: 
bramkarz Spiecknagel, pomocni­
cy Unger i Schoene oraz napa­
stnicy Kaiser 1 Schnieke — zdo­
bywca jedynej bramki dla NRD 
w rozegranych dotychczas spot­
kaniach międzypaństwowych. 
Drużyna NRD jest-, jak już 
wspomnieliśmy w 1952 roku po 
meczu w Polsce — zespołem o 
dużej przyszłości. Piłkarze NRD 
są jednak mało rutynowani 1 
nieotrzaskani w spotkaniach 
międzynarodowych.

Polacy przed meczami z NRD 
nie przebywali na specjalnym 
zgrupowaniu. Kandydaci na Ro- 
stock przybyli we wtorek do 
Warszawy, skąd w czwartek 
wyjadą do Berlina, a zawodni­
cy przewidziani na mecz dru-
gich drużyn, trenują od 
działku w Krakowie pod 
trenerów Jezierskiego, 
nego i Gracza.

ponie- 
okiem 
Stias-

KTO ICH WIE?
Sytuacja przed meczami 

NRD nie jest zbyt różowa.
Z 

Do-
tyczy to szczególnie spotkania 
pierwszych drużyn. Nasi kandy-
daci na mecz NRD A Pol­

WIĘCEJ SPRZĘTU 
WYSOKIEJ JAKOŚCI!

Sprzęt, ogólnie blorąe, by) sła­
bej Jakości i nie odpowiadał wy­
mogom stawianym dla wyścigów 
wieloetapowych. Dowodzą tego wy­
padki pękania widelców czy łama­
nia się kół, co musiało odbić się 
na wynikach - niektórych .zawodni­
ków. Produkcja sprzętu wysokiej 
Jakości Jest sprawą palącą, którą 
powinno zainteresować się Mini­
sterstwo Przemysłu Maszynowego 
1 Zjednoczone Zakłady Rowerowe.

Wyścigu nie ukończyło kilku za­
wodników wskutek schorzeń w po­
staci owrzodzeń (czyraki). Wynika 
to z tego, że nie wszyscy zawodni­
cy przykładają należyta wagę do 
higieny osobistej, nadto zdarza 
się. że masażyści w trakcie wyko­
nywania swych czynności przeno­
szą zarazki z Jednego zawodnika 
na drugieeo. Wśród kolarzy roz­
powszechnił się stary’ przesad 
„znachorstwa". Mają oni swoje 
leki ..uniwersalne" I stosują Je we- 
wszystkich wypadkach. Snrawa tą

Poważnym niedociągnięciem że 
strony organizatorów było niedo­
stateczne zabezpieczenie punktów 
napojowych f żywnościowych. W 
przyszłości należy organizować na 
trasie podobne punkty obsługiwa­
ne przez kierowników poszczegól­
nych drużyn, a nie samoobsługo­
we Jak było w tym wyścigu. Na­
poje powinny być z góry przygo­
towane przez organizatorów, co 
gwarantowałoby ich Jakość, bo­
wiem korzystanie przez zawodni­
ków z napojów podawanych tm 
przez osoby przygodne nie zabez­
piecza Ich Jakości.

W wypadku odpowiedniego zor­
ganizowania punktów napojowych, 
należałoby zabronić kolarzom ko­
rzystania z napojów podawanych 
przez osoby postronne. Nadto or­
ganizatorzy powinni regulować 
Ilość napojów w zależności od dłu­
gości trasy I warunków atmosfe­
rycznych, przez co uniknęłoby się 
nadmiernego picia płynów, powo­
dującego nagminne dolegliwości 
żołądka.

Regulamin wyścigu przewidywał 
kary dla zawodników za przekro­
czenia. Ogólnie należy stwierdzić, 
że regulamin był rzadko przekra­
czany, natomiast błędem Jego było 
pominięcie karami trenerów czy 
kierowników pojazdów mechanicz­
nych, bowiem niektóre z tych osób 
bezkarnie współdziałały z kolarza­
mi w przekraczaniu regulaminu.

Komisja sędziowska pracowała 
ofiarnie t sprawnie, podając ofi­
cjalne komunikaty z reguły naj­
później w dwie godziny po przy­
byciu do mety ostatniego zawod-
nika.

Na całej 
przejawiało 
wyścigiem.

JAK ORGANIZOWAĆ 
PUNKTY NAPOJOWE?

od- 
ro-

t rasie społeczeństwo 
żywe zainteresowanie 

co miało swój wyraz
w serdecznych oklaskach zarówno 
na trasie Jak l na mecie, bramach 
triumfalnych, transparentach po­
witalnych 1 żegnających, orkie­
strach na. trasie. . na stadionach 
Itp. Dowodem sympatii społeczeń­
stwa dla kolarzy były również I 
liczne upominki. Zawodnicy we 
właściwy sposób pojęli tę sympa­
tię społeczeństwa, dokumentując 
swą wdzięczność zaciętą walką 1 
dobrymi wynikami.

Podsumowując XI Wyścig Dool«> 
ła Polski należy stwierdzić że:

1 poziom kolarstwa szosowego 
znacznie wzrósł w porówna­

niu z latami ubiegłymi;
2 wyłonił młodych I utalento­

wanych zawodników;
o konieczna Jest masowa pro- 
•> dukeja właściwego sprzętu 
wyczynowego, Idąea w ślad za ma- 
sowym rozwojem kolarstwa;

powinni zająć się energicznie le 
karze sportowi. Konieczny ' ' 
również kurs dla masaż-stów 
rzy w nlektrtrvch wypadkach w,-: 
kazulą duża Ignorancje fachowa 
Sprawa podniesienia higien-- n«n. | 
btstel kolarzy poprawiłaby się rów- 1

4wyśelgl należy przygotowywać 
staranniej I wcześniej, tak, 

Jes* | aby organizacja leh szła w parze 
któ i z osiąganymi wynikami sportowy- 

- ■ ml.
Stanisław Cieślak 
Jerzy Dąbrowski

Piłkarski Kraków

t

I Korespondenci 
; pomogli...

..ukarać chuliganów
W llpcu br. otrzymaliśmy bd na- 

ązego korespondenta z Ketrzvnl 
Kazimierza Maruallka ItatSJ 
Jąey chuligańskie zajścia 'poTzas 
meczu piłkarskiego pomletW 
lejarzem Ostróda I Spójni, iWsztvn’

Interweniowaliśmy w tej snrai?4 w Wojewódzkim Komitecie ?wtu^ 
Fizycznej w Olsztynie. Odpowiedź 
brzmlała następtuąco: z

«««H p»l<l Nożnej 
WKKF po rozpatrzeniu zajść, ja- 
kie miały miejsce w dniu 13.VII. br. 
w Ostródzie postanowiło:

L. Zdyskwalifikować ha okres 
dwóch lat zawodnika ZS Kolejarz 
Ostróda. Stanisława Jaśko za bru­
talną grą i usiłowanie pobicia sę­dziego. - »v-

2. Polecić Sekeji Piłki Hażn.l 
ZS Kolejarz w Ostródzie, aby 
przez Radą Koła wystąpiła de pro­
kuratora o wytoczenie sprawy są­
dowej przeciwko on. Aleksandrowi 
Stasiakowi,- który pełniąc funkcje 
porządkowego na w/w zawodach 
uderzył zawodnika Spójni, ob.

3. Polecić Sekcji Piłki Nożnej ZS 
Kolejarz w Ostródzie poczynienie 
odpowiednich krokew w celu za­
bezpieczenia szatni dla sędziów I 
zawodników oraz typowanie na po­
rządkowych osób, które swą po­
stawą moralną daja gwarancje do­
brego wywiązania alę z lej funk­
cji, a tym samym zabezpieczenia 
porządku na zawodach i po zawo­
dach".

Kierowniku, proszę zatrzymać patrol! Słuchajcie kolego, 
tak. tak, w pierwszym -szeregu z prawej strony w płaszczu, 
czyście w ogóle byli chociażby na jednym treningu przed 
Marszami Jesiennymi? Nie? A jakźeście trafili do patrolu? 
Bo Wam powiedzieli, te to jest tylko manifestae ja, na które j 
wszyscy powinni być obecni? Ale to przecież wcale tak nie 
jest. Posłuchajcie:

Prawdą jest, że startując w Marszach Jesiennych szlakami 
Walk Odrodzonego Wojska Polskiego i Armii Radzieckiej, 
dajemy wyraz naszej serdecznej więzi z Wojskiem Polskim, 
naszej stale pogłębiającej się przyjaźni z braterskim Związ­
kiem Radzieckim.

Ale wymowa naszej manifestacji polega na sportowym 
czynie, a więc w tym wypadku na przejściu sportowym kro­
kiem w określonym czasie, przy zachowaniu sportowych prze­
pisów chodu sportowego, określonej odległości, w zależności

wieku — dla dziewcząt od 11—14 lat — 2500 m, od 15 
łat wzwyż — 5000 m, dla chłopców od 11—14 lat — 2500 m, 
°d 15—16 lat 8000 m, od 17 wzwyż — 10000 m.

/ J?i będZJe za man^esła®ja> Medy po Miku kilome- 
) zejść z trasy, bo nie przy-
) ESS? ’ ^°Jeg0' b° P°SMd,eś "a Marsz w zamszowych 

butach i w wizytowym ubraniu, które sparaliżowało Twoje

*

A więc Jeżeli naprawdę chcesz godnie wystartować w tej 
pięknej Imprezie nie opuszczaj treningów, (a jeżeli Twoje, 
kolo sportowe jeszcze nie zorganizowało treningów, to zażądaj 
natychmiast Ich uruchomienia), zapoznaj się z normami 
1 przepisami sportowymi Marszów, pomyśl już wcześniej 
o skompletowaniu stroju sportowego, bez którego trudno jest 
myśleć o udanym starcie w Marszach.
A wówczas nie będziesz po przejściu trasy wygląda! jak za­

sapane, wymęczone konisko, wówczas odczujesz tę przyjem­
ność, jaką daje każdemu udział'w Imprezie sportowej, wów­
czas może zdobędziesz szanse...

źyge meczem Polska B-NRD B j
ków

KRAKÓW 22.9 (tel. wł.). Kra-
stolica plłkarstwa Polski

żyje od kilku dni wielkim wyda 
rżeniem. W niedzielę. 2S bm. ro­
zegrany zostanie tu po raz. pierw­
szy po wolnie międzypaństwowy 
merz piłkarski: Polska B — NRD B.

(wszystkim chętnym oglądanie spot- 
kania. Wiele zaldadów pracy z v 
całego woj. organizuje na mecz ł 
specjalne wycieczki. Awizują swój t 
przyjazd przodownicy pracy I 
sportu m. fn. z Andrychowa. Ja-

...usunąć zaniedbania 
w gospodarce obiektami 

sportowymi
W związku x listem naszego czy­

telnika ze Skarżyska, J. Szczepań­
skiego, który kr-ztykował zanied­
banie przez KS Stal w Skarżysku 
kortów tenisowych 1 basenu pły­
wackiego Rada Koła Sportowego 
Stal Informuje nas. że w/w obiek­
ty sportowe po gruntownym -re­
moncie oddane zostaną do użytku 
w roku przyszłym.

Nazwisko i imię | wiek zawód | klub | He razy 
xr repr.

Spiecknagel Heinz 22 student DHFK Lipsk _
Baumann Rolf 20 szofer Mot. Zwlckau
Buschner Georg 28 doc. Uniw. Motor Jena 1
Nordhaus Helmut 31 kier, pionier. Turbine Erfurt 5
Bauer Gerhard 29 prac, umysł. Wlsmut Aue 3
Heiner Harry 23 M H Motor Jena —-
Schoene Hans 34 .. Rot. Babclsberg 3
Unger Werner 23 .. Mot. Zwiekau
Schneider Gunther 30- .. Mot. Zwiekau 1
Kaiser Siegfried 27 i elektrotechn Mot. Zwicltau —
Schrbter Gunther 27 prac, umysł. Dynamo Drezno 2
Schnieke Karl 35 „ a. Motor Jena 1
Meinhold Kurt 31 spawacz Mot. Zwiekau —
Mayer Siegfried 30 prac, umysł. Mot. Zwiekau 3
Flemlg Herbert 29 tkacz Fort. Merane —
Matzen Johannes 29 milicjant Dynamo Drezno 1

średnia wieku 28.0 •

Nazwisko i imię l wiek zawód | klub | Ile razy [ 
w repr.

Wyrobek Ryszard i 25 prac, umysł. Unia 2
Pajor Wiesław 22 ■■ Ił Ogniwo Kr. 1
Durniok Roman 26 *1 ** Budowl. Ch. 4 |
Kaszuba K. 24

technik
Ogniwo Kr. 2 i

CIchoń Helmut 25 Ogniwo Bytom 1
Orłowski Jerzy 29 prac, umysł. CWKS 2
Suszczyk Czesław 32 ślusarz Unia Chorz. 25
Grzywocz Robert 22 prac, umysł. CWKS 1
Bieniek Zdzisław 22 Włókniarz Kr. ' łSąsiadek Wacław 1 23

student
Ogniwo Bytom 1 1

Trampisz K. ; 25
Unia ChorzówCieślik Gerard ! 27 prac, umysł. । 35

Brychcy Lucjan . 20
1 ślusarz

CWKS 1
Mordarskl Zdz. 32 Gwardia Kr. 1 10
Anioła Teodor ’ 29 ! prac, umysł, 

u
Kolejarz Pozn. 1 6

frednia wieku | 254 1

ska A nie wykazali w spotka­
niach ligowych formy z tournee 
w Związku Radzieckim. Z piąt­
ki ofensywnej, tak dzielnie spi­
sującej się w ZSRR, Jedynie 
Brychcy gra w dalszym ciągu 
na poziomie. Przewidziany na 
kierownika napadu Cieślik w 
ostatnich meczach z CWKS I 
Gwardią Bydgoszcz nie wykazał 
najlepszej formy, a Trampisz 
kontuzjowany w niedzielę na 
meczu z Kolejarzem, nie przy­
szedł jeszcze całkowicie do sie­
bie.

Kto Jednak wie, czy cl wła­
śnie napastnicy nie będą najlep­
szymi zawodnikami naszej dru­
żyny! Z naszymi piłkarzami — 
to nigdy nic pewnego. W meczu 
Kadry A z Vasasem. Trampisz 
był najsłabszym napastnikiem 
polskiej drużyny, a 10 dni póź­
niej na meczu z Bułgarią zagrał 
bardzo dobrze, zdobywając dla 
naszych barw obydwie bramki.

W defensywie jest sytuacja 
znacznie pomyślniejsza. Wszys­
cy z bramkarzem Wyrobkiem 
na czele grali ostatnio dobrze, 
jak również para pomocników 
Suszczyk — Grzywocz.

Tłumy miłośników 
lystują codziennym

plłkarstwa 
treningom

kadry, przeprowadzanym na boi­
sku Gwardii pod kierownictwem 
trenerów Jezierskiego. Stlasnezn I

na Krakowi*

¢1 na środowy mecz) oraz .Sopnrnk.
nkaztil» żp mon^ry pomip

śclć 4O.0f)O widzów stadion Gwar 
dli. nl* w stanie udostępnić

worzna, Tarnowa, 
Bochni, Wieliczki: 
bywa specjalnym 
polarnym. W Jego 
również Kielce.

W tramwajach I

Ńowego Sącza. 
Rzeszów przy- 

pociągiem po- 
ślady wstępują

na ulley słyszy
sle ciągle rozmowy o meczu. Choć 
przeciwnik nie Jest znany szersze­
mu ogółowi, zwolennicy plłkarstwa

WYGRAĆ BĘDZIE TRUDNO
Z Rostocku oczekujemy pomy­

ślnych meldunków, jakkolwiek 
zdajemy sobie sprawę, że za­
wodnikom naszym wybitnie nie 
odpowiada styl . gry piłkarzy 
NRD. Grają oni ostro, są sil­
niejsi fizycznie i bardzo dobrzy 
kondycyjnie. Na ten styl gry 
należy znaleźć właściwą od­
powiedź.

W nieco łatwiejszej sytuacji 
powinna być nasza druga re­
prezentacja, ponieważ grać bę­
dzie ze .stosunkowo słabszym 
przeciwnikiem, natomiast w jej 
składzie znajdzie śię kilku za­
wodników wykazujących ostat­
nio dobrą formę.J. Lechowski

...Zostać Mistrzem! Tak, tak — Mistrzem Polski. Większość 
tych zawodników, których widzisz na zdjęciu z II Ogólnopol­
skiej Spartakiady Sportowej w czasie rozgrywania konku­
rencji: chód sportowy na 10 km, swe pierwsze kroki posta-\ * * *• •• «to tu mu, swe picrwSiu 1

Zdają sobie sprawę z ciężkiego za- f wiło startując właśnie w Marszach Jesiennych, 
dania Jakie stoi przed naszą dni- f Pójdź w Ich ślady.
ty na.

(St. H.)

Pójdź w ich ślady.

Przed niedzielą lekkoatletyczną
Sezon trwa
T EGOROCZNY sezon lekko- 

atletyczny powoli zbliża się 
ku końcowi. W najbliższą nie­
dzielę 17-osobowa czołówka wal­
czyć będzie jeszcze w Bukaresz­
cie, podczas gdy w kraju ostat­
nią imprezą kalendarzową bę­
dzie doroczny Puchar Miast, 
który zgromadzi na starcie re­
prezentacje wszystkich woje­
wództw. Na początku paździer­
nika dojdzie jeszcze do skutku
jeden wyjazd Lipska.
gdzie rozegrane zostaną trady­
cyjne zawody o memoriał wiel-

...polepszyć pracę

„Uratowany Honor ob. Krytyko- 
głuszca" — pod takim tytułem za­
mieszczony został w numerze 45 
„Przeglądu Sportowego" felieton, 
(opracowany na podstawie kores­
pondencji Jacka Wójcika z Cho­
cianowa) krytykujący nieróbstwo 
kierownictwa PKKF-u w Lubiniu.

Jak nam wyjaśnia Wojewódzki 
Komitet Kultury Fizycznej we 
Wrocławiu — kontrola pracy 
PKKF-u w Lubiniu, dokonana przez 
przedstawicieli WKKF wykazała 
słuszność zarzutów, przedstawio­
nych przez korespondenta. Prze 
wodnlczącego oraz Jego zastępcę 
usunięto ze stanowisk. WKKF 
udzielił pomocy nowemu przewod­
niczącemu w usunięciu dotychcza­
sowych zaniedbań w dziedzinie wf 
1 śportu na terenie powiatu lubiń­
skiego.

...uruchomić świetlicę
„Na wiosnę, 1954 roku. Rada 

Okręgowa Kolejarz w Skarżysku 
(woj. Kielce) przyrzekła zrobić 
świetlicę dla Koła Sportowego Ko­
lejarz w Stykówle k/Starachowic. 
Niestety, wszystko skończyło się na 
obietnicach. Sportowcy Stykow- 
skifigo Kolejarza do dzisiejszego 
dnia nie mają gdzie spędzać* po­
żytecznie wolnych chwil" — pisałr 
do Redakcji Aleksander Kunetc ze^ 
Stykowa. W sprawie poruszonej 
przez naszego korespondenta 
zwróciliśmy się do Rady Okręgo­
wej ZS Kolejarz w Skarżysku,; 
która w ■ odpowiedzi * na naszą in­
terwencję donosi:

„Rada Okręgowa ZS Kolejarz w 
Skarżysku zawiadamia, że świetli­
ca dla Koła Sportowego w Styko- 
wie została wykonana w czynie 
społecznym przez pracowników 
Oddziału Drogowego i oddana do 
użytku".

...sięgnąć do młodzieży
„Kolejarz blałógardzkl ód kilku 

lat byl czołową drużyną A., klasy 
woj. koszalińskiego. Od dłuższego 
czasu ten dobrze zapowiadający 
się zespół gra coraz gorzej. A 
szkoda, bo „Kolejarz" cieszy się 
wielka sympatią wśród mieszkań­
ców Białogardu" — pisał do „Prze- , 
giądu" korespondent Henryk Osl- 
pluk z Białogardu.

A oto treść wyjaśnienia , nade­
słanego nam w tęj sprawia przez 
Radę Okręgową ZS Kolejarz w 
Słupsku (woj. Koszalin):

„Wobec braku czujności ze stro- ’ 
ny Rady Koła I naszej w sekcji 
piłki nożnej Kolejarza Białogard u- 
tworzyła się klika piłkarzy ruty­
niarzy, nie będących w porządku 
z przepisami piłkarskimi, Jak i z 
obliczem moralnym sportowca Pol­
ski Ludowej. Również I Ich sto­
sunek do współkolegów był bardzo 
niewłaściwy, co zahamowało napływ 
do sekeji dobrego, młodego naryb­
ku. Stan taki spowodował zupeł­
ny rozkład sekcji.

Aby sytuację tę uzdrowić, nowy 
trener sekeji ob. Marian Plch 
wspólnie z zarządem usunął z sek­
eji pijaków I chuliganów bez wzglę­
du na Ich poprzednie „zasługi" I 
„popularność". W ten sposób dru­
żyna została oparta na zdrowych 
młodych rezerwach.

Poziom techniczny drużyny, dzię­
ki wytrwałej pracy kol. Picha z 
dnia na dzień staje się coraz lep­
szy. Rada Okręgowa ze swej stro­
ny stara się otaczać sportowców 
Kolejarza Białogard Jak najdalej 
Idącą opieką".

zawodnicy walczą w Pucharze Miast
tej imprezy, oprócz korzyści 
propagandowych, był doskonały 
wynik Ruta w rzucie młotem 
59.87. Ten sam Kolejarz zorga­
nizował już towarzyski mecz ze 
swym imiennikiem z Warszawy. 
W Warszawie zorganizowano 
ubiegłej niedzieli również poży­
teczną imprezę pod nazwą 
..Dzień plotkarza", podczas któ­
rej Ważny osiągnął w skoku o 
tyczce doskonały wynik 426.

Jak dotychczas przykłady te 
nie znajdują naśladowania w
pozostałych naszych ośrodkach.

kiego biegacza niemieckiego, re- : Szczególną uwagą zwracamy na 
kordzisty świata na 800 m — formą imprezy, jaką zastosowa-
Rudolfa Harbiga. W imprezie tej
weźmie prawdopodobnie udział 
ok. 10 naszych zawodników.

Chociaż warunki atmosferycz­
ne są raczej sprzyjające, nie wi­
dać na razie Inicjatywy do orga­
nizowania lokalnych zawodów 
towarzyskich, na których do­
szłoby do spotkania czołowych 
naszych zawodników w poszcze­
gólnych konkurencjach.

Dobry przykład pod tym 
względem dał stalinogrodzkl 
Kolejarz, który wykorzystał po­
byt naszej czołówki w Krakowie 
1 po trójmeczu z Belgią i NRD 
zaprosi! część reprezentantów na 
własne zawody lokalne. Plonem

no w- Warszawie, gdzie dobrych 
wyników w plotkach nie uzy­
skano tylko dlatego, że zabrakło 
na starcie czołowych plotkarzy. 
Dlatego zrzeszenia przy organi­
zacji podobnych imprez (dni 
sprinterów, średniodystansow- 
ców. skoczków czy miotaczy) po­
winny zapewnić sobie start w 
imprezie czołowych zawodni­
ków z całego kraju. Rezultatem 
takich spotkań może być wiele 
doskonałych wyników. Lewan­
dowski, biegnąc w Poznaniu sa­
motnie uzyskał na 1500 m wynik 
3:52,0, a przecież przy Jakiejkol­
wiek konkurencji miał on oka­
zję .osiągnąć daliko lepszy re-

zultat. Nie zapominjamy przy 
tym. że nie zostały jeszcze po­
bite przeciętne 10 najlepszych w 
czterech konkurencjach: 110 m 
pl., 200 m pl., 10.000 m oraz 
w kuli.

Apelujemy więc do zrzeszeń: 
sezon się nie skończył, organi­
zujcie imprezy lokalne, które 
będą okazją dla zawodników do 
bida rekordów życiowych, do 
wykorzystania^ swej formy, czę­
sto jeszcze bardzo wysokiej!

nogród, który organizuje zawody z grupy III — do grupy II.
na stadionie w Zabrzu.

ORGANIZACJA 
PUCHARU MIAST

Przejdźmj’ teraz do omówie­
nia ostatniej imprezy kalenda­
rzowej — Pucharu Miast. Im­
preza ta, rozgrywana raz do ro­
ku pomyślana dość atrakcyjnie,' 
zyskała sobie już sporą popular­
ność, -a działaczom dala okazję 
do sprawdzenia poziomu naszej 
lekkoatletyki w terenie.

17 województw’ oraz 2 miasta 
stołeczne (Warszawa i Łódź) po­
dzielone zostałj’ według repre­
zentowanego poziomu na trzy 
grupy.

W tym roku w grupie I (naj­
silniejszej) spotkają się: Stalino- 
gród, Warszawą m., Bydgoszcz, 
Gdańsk, Poznań I Wrocław. Go­
spodarzem zawodów jest Stali-

W grupie II (średniej) walczą: 
Warszawa woj., Łódź m., Lu­
blin, Białystok, Kraków, Szcze­
cin i Olsztyn. Gospodarzem jest 
Warszawa woj., którego działa­
cze postanowili rozegrać zawody 
w Płocku.

W grupie III (najsłabszej) 
znajdują się: Rzeszów, Kielce, 
Koszalin, Łódź woj.. Zielona 
Góra 1 Opole. Zawody odbędą 
się w Rzeszowie.

Każde województwo może wy­
stawić do spotkania po dwóch 
zawodników w każdej konku­
rencji oraz jednej sztafecie za­
równo w konkurencjach mę­
skich jak i kobiecych, przy czym 
punktowane jest miejsce każ­
dego uczestnika.

Atrakcyjność Pucharu, polega 
na tym, że obowiązuje w nim 
zasada awansu i spadku. Tak 
więc województwo, które w 
grupie I zajmie ostatnie miej­
sce w przyszłym roku walczyć 
będzie w grupie II, a najsłabsze 
z grupy II — w III. Natomiast 
województwo, które w tym ro­
ku zajmie. pierwsze miejsce w 
grupie II, awansuje na rok 
przyszły do grupy I, ,a najlepsze

Stawka spotkania jest więc po­
ważna,, a działacze poszczegól­
nych ośrodków będą mieli oka­
zję wykazania swych osiągnięć 
nad podniesieniem-poziomu lek­
koatletyki w swych wojewódz­
twach.

NIE MA REGUŁY BEZ WYJĄTKU-
Regulamin Pucharu mówi có. 

prawda o tym, że zawodnicy za­
liczeni aktualnie dó kadry .nie 
mogą brać udziału w imprezie, 
ale w tym roku zrobiono od tej 
zasady wyjątek, do Rumunii 
wyjeżdża bowiem tylko 17 osób, - 
reszta więc otrzymała pozwole­
nie na start w Pucharze. Wia­
domość tę podajęmy m. in. dla­
tego, ąby nie było niepórbzu- 
mień przy interpretacji regula­
minu.

Spotkania we wśżystkich gru-' 
pach zapowiadają się bardzo.in- . 
teresująco. Najlepsze rezultaty 
Powinny być w Stalinogródzie, 
ale nie z mniejszą uwagą czekać 
będziemy na rezultaty z Rzeszo­
wa, powiedzą one nam bowiem, 
czy słabsze dotychczas okręgi 
zrobiły postępy. .

Z. G.

Chwiend.cz
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j. zmarzuka Ring wolny na stadionie im. W. Lewskiego w Sofii
Sofia pod znakiem

rękawicy Bokserzy NRD przegrali 2:18
UKCESY poUWch bokeeróto 

Ja? odbiły się ołośnym echem w 
hedłym kraju. Nasza młodzież 
dumna jest ze zwycięstw i do­
brej postawy naszych reprezen­
tantów. Nagrodą za tę postawę 
są liczne gratulacje i życzenia, 
które codziennie otrzymywali 
drogą telefoniczną, telegraficz­
ną i radimwą nasi młodzi bokse­
rzy. Szczególną radość sprawiła 
im depesza przesłana przez ZG 
ZMP, tu której czytamy: „Prze­
syłamy Wam najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzymy dal­
szych sukcesów dla chwały na­
szej Ojczyzny. Podpisany sekre­
tarz ZG ZMP — Wegner**.

Do hotelu „Moskwa" w Sofii 
napływają także inne depesze.
„ N a j s e r d e c z n i e j s 2 e sportowe

1 gner byl noemid lepazym ple- 
ictarzem. Gdy natomiast ogło- 
szono zwycięstwo Kudłacika 
nad Budaiem, Nemeth wzywał 
niebiosa na świadka, jaka to 
krzywda stała się Budaiowi, my 
natomiast twardo obstawaliśmy 
przy tym, że werdykt był słu­
szny. Kto miał rację w obydwu 
wypadkach — my, Nemeth czy 
sędziowie? — tego nie potrafił­
by chyba nikt rozstrzygnąć 

$
» OKS ma tylu zwolenników 
gj w całym naszym społeczeń- 
^wie, jak chyba żadna inna 
dziedzina sportu. W poniedzia­
łek przylecieli lotnicy z War­
szawy i ledwo wysiedli z samo­
lotu, prosili kierownictwo lotni-

ale stawiali Polakom dzielny opór
SOFIA, 20.9 (Iskrówka). Piąty dzień sotljsklego 

turnieju w całej rozciągłości potwierdził naszą 
opinię, iż taki maraton pięściarski wymaga nie­
samowitej kondycji, dużej odporności fizy rzne.l 
I, co Jest także bardzo ważne wielkiego doświad­
czenia. w poniedziałek drużyny wystąpiły Już po­
ważnie zdekomletowane. Na zo walu przewidzia­
nych w dwóch meczach odbyło się lylko ifi. Nie­
miecka Republika Demokratyczna wystawiła do 
spotkania z Polską 7 pięściarzy. Na razie nasza 
drużyna ma szczęście, gdyż żaden z pięściarzy nie
doznał podczas walki kontuzji. Wszystkie luki
brwiowe są cale a pięści zdolne do watki.

Trudy turnieju odbiły się Jednak w równej 
mierze na wszystkich drużynach. Zmęczeni są Już

bardzo Czeehoslowacy 
Jest 1 nasza drużyni.

I Bułgarzy, zmęczoną 
która w meczu z NRD

nie zademonstrowała ant w przybliżeniu, poza 
nielicznymi wyjątkami, tego poziomu, co w me­
czach z Bułgarią 1 Związkiem Radzieckim,

Nasi pięściarze zepsuci trochę wielkim powo­
dzeniem chcą teraz ze wszystkimi wygrywać 
bardzo wysoko, dążą do narzucenia swojego sty­
lu, do akcji która by szybko przechyliła szalę na 
len stronę. O tym, że tegn rodzaju podejście Jest 
błędne, nie trzeba nikogo przekonywać, toteż 
kierownictwo naszej drużyny włożyło duży wy.
silek w to, by 
powodzeniem.

drużyna nie zdemobilizowała się

gratulacje z powodu odniesio­
nych sukcesów w turnieju mię­
dzynarodowym" — brzmi treść 
depeszy od kierownictwa Sek­
cji Bokserskiej i zawodników 
1-ligowego Ogniwa Bielsko.

Nie tylko jednak bokserzy in­
teresują się swoimi kolegami. 
Przyszła także depesza z Wał­
cza od uczestników kursu dla 
instruktorów siatkówki. Czyta­
my w niej: „Gratulujemy i ży­
czymy dalszych sukcesów i zwy­
cięstwa w turnieju sofijskim".

*
OKS może czasami skompli- 

Ifi kować najważniejsze spra­
wy życiowe. Nasz młody repre­
zentant w teadze muszej, Janusz 
Liedtke, miał wstąpić 27 wrze­
śnia w związek małżeński. 
Tymczasem wyjazd bokserów 
do kraju opóźni się nieco — i 
panna młoda nadaremnie czeka­
łaby na swojego ulubieńca, któ­
ry w tym czasie zamiast przed
urzędnikiem
stawałby przed urzędnikiem cel-
nyin na jednej
nic, jakie są na drodze kolejo­
wej z Sofii do Warszatny. Wo­
bec tego za moim pośredni­
ctwem Liedtke przesłał iskrów- 
kę do kraju, w której prosi o 
przełożenie ślubu na UD wrze­
śnia. Jeśli jednak iskrówka nie 
dojdzie na czas, ta tą drogą za-
wiadamiamy 
sza, żeby się 
się odwlecze,

narzeczoną Janu- 
nie martwiła: 
to nie uciecze'

ŁUŻBA informacyjno-po- 
w naszej drużyniej^mocnicza

zorganizowana jest jak w żad-
nej innej. W ringu sekunduje 
Szydło, który ma do pomocy 
Zalewskiego, spełniającego rolę 
łącznika między sekundantem a 
Feliksem Sztamem, siedzącym 
przy stole kierowników. Zalew­
skiemu pomaga z kolei rezerwo­
wy w czterech meczach — Mi­
lewski, który ma podobno 
szczęśliwą rękę, bo wszyscy Po­
lacy, którym zawiązywał ręka-
w i

ska, by jak najprędzej załatwiło 
odprawę, ' ‘

SOFIA, 20.9 (Iskrówka). Przy- | la charakter remisowy, począw- 
stępowaliśmy do spotkania z i szy jednak od drugiego starcia
NRD z wyjątkowymi-- * - ----- .... szansa- zaczęła się już zarysowywać

oo muszą pędzić na : mi. Przed meczem prowadziliś- wvrazna przewaca Polaka, któ- •n _  XTTJ r> __ __ :___ • ____ •__ :__ ' . . ° . . ..meczPolska — N71D. Zmęczeni my 6:0. ponieważ 
podróżą wytrwali do ostatniej Niedżwieckiego 
walki dnia.

Strzelcy do rzutków, którzy 
przyjechali późnym wieczorem 
do Sofii, chcieli jechać natych­
miast z dworca na stadion na 
mecz z Węgrami. Niestety, było

przeciwnicy: ry twardymi ciosami
Schroeder, Mielecka. W ostatniej

osłabił 
rundzie

; Pietrzykowskiego — Schultz i : Niemiec oddal całkowicie ini- 
Piórkowskiego — Marr oddali | cjatywę i walka przybrała cha- 
punkty walkowerem. Nie wy 1.................... ~ • •
stąpił także Nietschke, który re­
zerwował siły na walkę z Ko- 
rolewem. Tak więc już przed

:nych gra-

cywilnego

rakter jednostronny. Sędziowie 
punktowali 60:57, 59:57. 60:55.

W koguciej Brychlik zmie­
rzył się z Brienem. Obydwaj po­
szli na wymianę ciosów, co bar­
dzo odpowiadało naszemu pięś­
ciarzowi. Wprawdzie w 1 r. 

j Brien miał minimalną przewa­
gę, ale siła ciosów Brychlika 
zrobiła swoje. W ostatnim star- 

' ciu na ringu istniał już tylko 
Brychlik, gonił przeciwnika, ra­
ził go silnymi podbródkami, wo­
bec których Brien był bezrad­
ny. Walkę wygrał Brychlilć. 
Punktacja 60:56, 60:59, 59:57.

W piórkowej Soczewiński 
przegrał ze Schmidtem. Niemiec 
przeprowadzał sygnalizowane a- 
taki, których Polak nie umiał 
odeprzeć kontrami. Walka była

w poniedziałek iedynym przed­
stawicielem polskiego ..baletu" 
bokserskiego. Preuss w pierw­
szym starciu zainkasowal co naj- 

, mniej dziesięć celnych lewych 
. prostych. Zaraz na początku 2 r. 
j Węgrzyniak wypuścił precyzyj- 
; ny i sz.ybki prawy prosty na 
szczękę Preussa. po którym ten 
padł nieprzytomny na deski. 
Wprawdzie prz.y „9“ poderwał 
się na nogi, ale chwiał się tak 
widocznie, że sędzia nie przer­
wał liczenia i doliczył do no­
kautu.

Trener drużyny NRD wpraw­
dzie gorąco protestował, ale nam 
się wtrdaje, iż niesłusznie, bo 
nokaut byl klasycznj' i jeszcze 
długo później w szatni Preuss 
był mocno zamroczony.

Trzecie kolejne spotkanie Pol-
skl zakończyło się naszym 
wysokim zwycięstwem.

b.

wyciężali. Poza tym na
trybunie z dala od ringu siedzą­
cy nasi. bokserzy. donoś­
nym krzykiem dyktowali swo­
jemu koledze, jaką taktykę
ma. stosować 
ślejszy glos 
Brychlik.

w ringu. Najdonio- 
ma najmniejszy

SOFII
❖

SOFII zostało 
przez bokserów 

wiańskie „esperanto".

ułożone 
tzw. sto-

Porożu-
miewają się tu wszyscy zdania­
mi, w których każde słowo po-
chodzi z innego języka, ale są
to słowa-nowotwory, które nie 
mają źródła ani w języku ro­
syjskim, ani w polskim ani w 
żadnym innym. Np. gdy pię­
ściarz jednej narodowości chce 
wymienić znaczek z kolegą in­
nego kraju pyta go się: „Mach- 
niom?" i. ten drugi wie już.o co 
chodzi.

*
RZY stoliku prasowym 

P zna poznać, w jakim 
pniu nawet robouńąsaiii 
trzeźwej oceny tego, co się

n?o- 
sto-

do

dzieje — dziennikarze, są kibi­
cami swoich drużyn. Gdy w me­
czu Polska —- Węgry przyznano 
Wagnerowi zwycięstwo w wal­
ce z Murawskim, my oburzali­
śmy się, a Wcgwr Gyula Ne- 
meth, przedstawiciel „Nep Spor­
tu" gorąco udowadniał, że Wa-

chaotyczna, Polakowi 
I kło sił w 3 r.

zabra- 
kiedy 

silnychi Schmidt zada! kilka
! cepów, które zadecydowały o je-
1 go zwycięstwie. Sędziowie pun­
ktowali 59:59 i dla Schmidta 
58:59. 59.58.

W lekkiej Niedżwiecki zdo­
był punkt walkowerem.

W lekkopólśrednicj Kudlacik 
natrafił w Caroli III, na twar­
dego przeciwnika, który rewan­
żował się ciosem za cios. Wal­
ka była przeprowadzona w 
słabym tempie, co pozwalało 
Niemcowi na unikanie groźnych 
lewych Polaka. Wygrał Kudła- 
cik. Punktacja 60:58, 59:57,
59:58. ,

JAK WALCZYŁ DROGOSZ 
W pólśredniej Drogosz zmie-

Bułgaria 
nie rozstrzygnęła 
spotkania 
z CSR

Lewy prosty Drogosza trafia dokładnie w szczękę prącego do przodu Sardariana

Nieoczekiwane porażki
Grzelaka i Węgrzyniaka

w spotkaniu Polska — Węgry 14:6
SOFIA £1.9 (Iskrówka), We wtorek, w przedo­

statnim dniu turnieju seans bokserski trwał bar­
dzo krótko, w ramach spotkania NRD — Związek 
Radziecki odbyło się tylko 6 walk. Mecz Polska — 
Węgry rozegrany został wprawdzie w pełnej ob­
sadzie, ale walka Piórkowskiego z Piachy trwa, 
ła zaledwie 2 minuty. Publiczność sofljskg zra-
żoną niekompletnymi meczami zjawiła się we
wtorek nielicznie na trybunach. Turniej prze­
jadł się Już wszystkim. Aby oglądać w ciągu ty­
godnia Łych samych bokserów w walce* trzeba 
być bardzo gorącym zwolennikiem pięściarstwa.

Na złość tym, którzy we wtorek nie przyszli 
na stadion Im. Wasyla Lewskiego odbyło się tu

między Polską a Węgrami. Na«I przeciwnicy, zmo­
bilizowali najlepszy skład 1 niewiele brakowała 
by doszło do wielkiej niespodzianki w postaci
utratyz^ednego punktu przez naszą drużynę.
o czym plszemy na Innym miejscu.

Trzeba jednak podkreślić, it pojedynek dwóch 
drużyn wysoko zaawansowanych technicznie, 
wzbudził żywy oddźwięk wśród widzów, którzy 

raz po raz nagradzali oklaskami to Polaków, to , 
Węgrów. Pojedynek NRD ze’ Związkiem Radziec­
kim musial być z natury rzeczy mniej Interesu­
jący. Mtoda drużyna niemiecka nie wytrzymała 
trudów ciężkich walk I została zdekompletowana.' 
Wniosek stąd, U turniej tego typu Jest za dętki.spotkań turniejuJedno i najładniejszych bodaj

SOFIA 20.9 (Iskrówką). Ponie­
działkowe walki rozpoczęły się me­
czem Bułgaria — Czechosłowacja. 
Było to spotkanie o dużym znacze­
niu dla obydwu drużyn. Bułgarzy 
za wszelką cenę chcieli zdobyć 
choć jeden punkt, który by zapew­
nił Im teoretycznie trzecie mlelsce 
w turnieju, tak przez nich uprag­
nione I tak zaszczytne. Czechosło- 
wacy znów nie mieli żadnych po­
wodów, by rezygnować ze'zwycię­
stwa. Porażka spychałaby ich 
przecież na ostatnie miejsce co nie 
jest takim zaszczytem Jeśli się 
weźmie pod uwagę silny skład dru­
żyny CSR.

Już przed meczem Czechosłowa­
cja prowadziła 2:0. ponieważ re-

Raduly nie mógł wytrzymać. 
Garda Węgra stała się mniej 
szczelna, twarz coraz bardziej 
czerwieniała, od'wysiłku oddech 
stawa! się krótszy — widać by­
ło w oczach Raduly rozpacz, ii 
nie może dotrzymać przeciwni­
kowi, nad którym zwycięstwo 
było wkalkulowane w obliczenia 
Węgrów. Walkę wygrał Pie­
trzykowski. Polska prowadzi 
12:2, a więc mecz wygraliśmy. 
Punktacja: 60:55, 60:56, 60:58,'

Reszta bokserów przystępowa­
ła już z lżejszym sercem do 
walk, ale jak się okazało z 
mniejszą także koncentracją sił.: 
Jeszcze tył ko'Piórkowski w wa­
dze średniej dorzucił nowy laur 
do sławy naszej drużyny. W 
walce z Plachym już w pierw­
szej minucie zadał on silny 
cios, który zamroczył Węgra. 
Był on liczony na stojąco do 
„10". Piórkowski rzucił się na 
niego jeszcze raz i zanim Piachy 
zdołał podnieść ręce do góry 
na znak poddania — oberwał je­
szcze jeden zamraczający cios. 
Wygrał Piórkowski przez pod­
danie się przeciwnika w I r, 
Polska prowadzi 14:2.

SOFIA 21.9 (iskrówka). W 
drugiej parze wtorkowego pro­
gramu zmierzyły się reprezen­
tacje Węgier i Polski. Obydwie 
drużyny przykładały dużą wagę 
do tego spotkania i wystąpiły 
w najsilniejszych składach.

Mecz rozpoczął pojedynek w 
wadze muszej między Kukierem 
a Szabo. Węgier, bokser agre­
sywny, zaczął atakami. Kukier 
nie potrafił go utrzymać na dy­
stans i walka toczyła się w 
zwarciu. Kukier byl tutaj lep­
szy, wychodził z ciosami. W 
2 r. tempo zwiększyło się, ale 
obydwaj pięściarze sami wpa­
dają na siebie. Walka nie jest 
ładna. Kukier ma nadal lekką 
przewagę. W ostatniej rundzie 
Polak przeszedł do natarcia, nie 
stosował jednak zwodów, a 
wpadał często na Węgra bez 
ciosu, piękną końcówką zaak­
centował jednak bezsporną wyż­
szość. wygrywając walkę. Sę­
dziowie punktowali 60:55, 60:57, 
60:58. Polska prowadzi 2:0.

W wadze koguciej walczyli 
Murawski z Wagnerem. Polak 
utrzymywał Węgra przez trzy

dzie Kudlacik ruszył do kon-
centrycznego ataku i wówczas 
wyszły na wierzch braki kon­
dycyjne Budaia, który teraz nie 
miał sił na kontrowanie. Ostat­
nią rundę Kudlacik wygrał 
przekonywająco. Punktacja — 
59:58, 60:58, 58:60. Polska prowa­
dzi 8:2.

„KONCERT" BOKSU
W wadze pólśredniej wyglą­

dający na zmęczonego Drogosz, 
staną] do czwartej , walki w tur­
nieju z Doeri. Początkowo wy­
dawało się, że Drogosz istotnie 
nie wytrzyma trudów turnieju, 
jego ciosy i akcje były anemi­
czne. Już w 2 r. nasz pięściarz 
zaczął się jednak odradzać, je­
go lewe proste przybierały na 
jędrności. Głowa Węgra raz po 
raz odskakiwała do tyłu i wresz­
cie w 3 r. mieliśmy dawno ocze­
kiwany „koncert** boksu. Leszek 
jak za najlepszych czasów za­
czął sobie ustawiać przeciwnika, 
lekkimi zwodami mylił, bil sil­
nie proste, które zachwiały 
Doerim. To była dobra walka— 
najlepsza walka naszego pięścia­
rza od Mistrzostw Europy. Wy­
grał Drogosz. Polska prowadzi 
10:2. Sędziowie punktowali: 
60:55, 60:56, 60:58.

Mullerem. NaszMistrz Europy Kukier byl najlepszą „muchą" w Sofii. Swoje '
walki wygrał w sposób nie podlegający dyskusji, tak jak i tę j mistrz Europy rozpoczął walkę 

z Jaszarowcm — Bułgaria (na zdjęciu) i wspaniałym atakiem. Gonił on
। przeciwnika po ringu, a kiedj’

się

,. ,, . . /.łapał go wreszcie przy linach,
juz za późno. Ale zanim zjedli i meczem mogliśmy być pewni zadat mu wspaniałą serię czte- 

icszpstkic/i zwycięstwa. rech ciosów. Jeszcze raz udało
pytaniami o wynik meczu. Gdy W istocie wygraliśmy bardzo mu sję pu,ci(; seriP podbródko- 

zwycięstwie [ wysoko 18:2, ale ta wygrana nie wvcl; , na tvm kóniec. Walka 
Polski, obiecali solennie, iż pój- . przyszła nam tak łatwo jakby ; zaczę];1 tracić na tempie. Drogosz 
dą w ślady bokserów i także ] się zdawało z wyniku. Nasi j ..........................

kolację, zamęczali

dowiedzieli się

*

>tA ulicach Sofii widnieją 
afisze o koncercie fortepia­

nowym naszej świetnej pia­
nistki Haliny Czerny-Stefań- 
skiej. Jeden z członków kierow­
nictwa naszej drużyny zauwa­
żył, iż' Czerny-Stefańska będzie 
musiała w Sofii osiągnąć naj­
wyższą formę, aby wyprzedzić 
w popularności naszych bokse­
rów.

Wesołe opowiadania, kawały 
i figle wypełniają naszym re­
prezentantom każdy dzień w 
Sofii. Niestety, żałują oni tylko 
jednego: ciężki turniej nie da;e 
możliteości dłuższego wypoczyn­
ku i nie pozwala na urządzanie 
wycieczek w przepiękne okolice

bokserzy musici) się dobrze na-
pracować w każdej niemal wal­
ce.

Tym razem w zespole naszym 
wypadli najlepiej Brychlik w 
koguciej i Węgrzyniak w cięż­
kiej, a więc bokserzy, nic zmę­
czeni jeszcze turniejem. Bry­
chlik, jak wiadomo, nie miał 
jeszcze ani jednej walki, a 
Węgrzyniak odpoczął po nie-

i zaczął słabnąc i do głosu do­
szedł Muller.

trudnym czwartkowym 
dynku z Nikołowem.

poje-

Jedyną porażkę w naszej dru­
żynie poniósł Soczewiński. jest 
on jednak w pełni usprawiedli­
wiony, gdyż ból w nodze para-

W ostatniej rundzie Polak o- 
berwal kilka silnych ciosów na 
korpus, za które nie był już w 
stanie zrewanżować się. Wygrał 
Drogosz. Punktacja 59:58, 60:58, 
60:55.

W lekkośrednlej Pietrzykow­
ski wygrał przez w. o. i takie 
same zwycięstwo odniósł w 
średniej Piórkowski.

W półciężkiej Grzelak walczył 
z Motzkusem. Silny fizycznie 
Motzkus dysponujący niebez- 
piecznj-m ciosem rzucił się do 
ataku, chcąc zaskoczyć swego

liżowal jego ruchy.
zwykłą zwinność i szybkość.

WALKA KANDYDATÓW 
DO PIERWSZEJ LOKATY

stolicy Bułgarii. Nasi pięściarze mia|a

odbierał 1 .i wet
przeciwnika i ewentualnie

znokautować. Udało
na- 
mu

' się jednak zadać tylko dwa cio- 
j sy i na tym skończyły się jego 
1 możliwości. Grzelak do koń ta

ouiyurn. «usi pięściarze mjaia valka w w 
po powrocie do kraju będą mieli ' Zmierzyli się tu dwaj preten- i 
tnoznosć opowiedzieć tylko o ■ Jenci do pierwszego miejsca w ' 
tym, jak wygląda hotel „Mo- [ klasyfikacji indywidualnej Ku- 

jinieju . (.j,,. j Agresywny pię-
stadion imienia śeiarz niemiecki poszedł swo-

r.. . ,__ „ „„„ku,, walki operując celnymi kontra-Bardzo interesujący przebieg mj usp . n go i odebra| mu 
_______ : inicjatywl odnosząc łatwe zwy-

mi uspo^pi 
•nicjatywl

skwa",
..Bułgario"

resta uracja w

Wasyla Lewskiego.
bo każda wyprawa sportowa :

szkoda, । im zwyczajem, zaraz pn gongu

powinna dać oprócz zdobyczy 
czysto fachowych, także, możli-

cięstwo. Punktacja 60:56, 60:56. 
60.58.

naprzód; zepchnął en Kukiera 
do defensywy i udawało mu sio i

KRÓTKA WALKA 
WĘGRZYNIAKA

W ciężkiej wnika Węgrzynla-
do defensywy i udawało mu się ■ ka z Preusscm trwała bardzo

_ i nawet zadać kilka celnych cio- । krótko. W 1 r. zarysowała się
teość poznania kraju, jego pię- I sów. Nasz pięściarz rozgrzewał ' znaczna przewaga techniczna
kna i osobliwości. I się powoli. Pierwsza runda mia- I naszego pięściarza, który byl

6 przedstawicieli « narodów blorących udshl w wielkim turnieju w Sofii w ujęciu E. Ałasiewsklego. Od lewej. stlePa"°'y 
ZSRR, u góry Nltsehke — NRD, obok niego Majdioch — CSR, pośrodku nasz Grzelak, z prawej u góry Bułgar StanKow, 

a niżej Węgier Horwath

prezentant Bułgarii „ „„„„„
ciężkiej po nokaucie doznanym 
w spotkaniu. muslat pauzo­
wać. Slan meczu wyrównał się 
Jednak szybko, bo w wadze mu-

w wadze

szej Aleksandrów (B) wysrał z 
Szimko. Miody Czerhnsłnwak nic 
sobie nie robił z długich rąk prze­
ciwnika. nacierał I zbierał punkty.

w ostatnim
fizyczna 
dwa ra?

starciu przewaga
wzięła córę. Szlmko byl 
r liczony I w rezultacie

walkę przegrał.
W koguciej Sławow (B) przegrał 

z Majdlocbem. Już w pierwszym 
starciu zarysowała się duża prze­
waga MaJdlocha. W 2 r. Bułgar po 
silnej serii byl zamroczony.' a na­
wet liczony do „8". ale w ostatnim 
starciu Czechoslowak wykazał du 
że braki w kondycji I on z kolei 
zachwiał się po zalnkasowanlu kil­
ku silnych sierpów.

W piórkowej Malezanow <B> wy- 
ural z Muzlayem. Bułgar ' —" 
lechnicz.nle trzymał na 
ataknlącego cliaolyrz.nle

rundy na dystans, mając w
lepszy 

dystans 
Czechn-

W ostatnim starciu 
przygnlatającq

przewago.
W lekkiej KapriHan (B) sprawił 

miła niespodziankę, wygrywając z 
twardym I bojowym Roąowskym. 
W 2 r. Bngowśky był nawet llczo-
ny.

W lekkośrednlej 
przegrał z Ivanusem. 
ciarze o poilnbnrch

Iwanow (B)
Dwaj pię-r 
nazwiskach

pokazali także podobny styl walki, 
obydwa) poszli na wymianę c|o 
sów. Silny fizycznie I bardziej ru­
tynowany Ivanns zapewni! sobie 
na finiszu minimalna przewacę.

pierwszym i ostatnim starciu 
wyraźną przewagę. Walka była 
bardzo ładna i czysta. Wydawa­
ło się, że Murawski odniesie 
pewne zwycięstwo, tymczasem 
spiker ogłosił iż wygrał Wagner. 
Stan meczu wyrównał się na 2:2. 
Sędziowie punktowali: 59:59. 
66:58 dla Wagnera i 60:57 dla 
Murawskiego. Naszym zdaniem 
najsłuszniej ocenił walkę Buł­
gar Stojczew, który dal zwycię­
stwo Murawskiemu.

W wadze piórkowej Socze­
wiński walczył z wyższym od 
siebie o głowę Yargą. Mie-

W pólśredniej ponrawlalnrv się liśmy obawy co do tej walki, 
5». Soczewiński poprzedniego 

Straką^ dnia zaprezentował się słabo w
W lekkośrednlej Kostow (B) za [spotkaniu ze Schmidtem. Wt- 

pewnil swniej drużynie wvnik m dzlcliśmy, iż nie czuje się nai- 
misowv wvcrywajur z Kasalem. | |cpicj a|e |łoraucic ot|powJe. 
Knrfow orzez dwie rundv de^irnH- . 1 _ uuimwic

W pólśredniej poprąwlalncr

tywnynil ciosami osłabiał przoclw- 
rilka. a w ostatnim starciu zdemo­
lował jro zupełnie.

W średnie) bojowy. a|n surowy 
technicznie Geórqe|ew (B) prze 
grał na punkty z Koutnym.

W półciężkiej. Stanków (B) miał 
wvłątkową szanse pokonania wal- 
czarnno w tym dniu nieco słabej 
Termę, ale Stanków nło wykorzy­
stał dlucro^rl swych rąk. nie trzy­
mał Termy na dystans, byt nnlp-

; lepiej, ale poczucie
dzialności za wynik dodało Po-
lakowi sil. Stoczy! on 
szą swoją walkę.

Od pierwszej rundy 
wiński trzymał Vargę 
chu, bil dużo ciosów na

najlep-

Socze- 
w sza-

------ --------- korpus, 
ładnie kontrował atakującego 
Węgra. W 2 r. przewaga jego 
jeszcze bardziej wzrosła, Wę­
gier oberwał potężne cięgi. Do-

DECYDUJĄCA WALKA
Teraz nadeszła walka, która 

miała zadecydować o całym 
meczu, o tym czy wygramy 1 
obronimy pierwsze miejsce w 
turnieju.

W wadze lekkośrednlej stanęli 
na przeciw siebie: wielka na­
dzieja Polski — Pietrzykowski 
i wielka nadzieja Węgier — Rar 
duły. Polak walczył w 1 r. bar­
dzo ostrożnie, nie szedł do przo­
du, nie atakował czekającego 
na okazję zadania kontry Ra- 
dulego, ale i Węgier nie kwapił 
się do akcji zaczepnych. W takim 
stanie rzeczy runda była jałowa, 
a okrasiły ją dwa silne ciosy 
naszego boksera. W 2 r. Pie­
trzykowski zadał kilka ciosów, w 
żołądek i szczękę, stal się ruch­
liwszy, ale w dalszym ciągu 
pilnie uważał na proste Węgra.

Dopiero w 3 r. zaczęło się 
sławne bombardowanie, którego

GRZELAK
I WĘGRZYNIAK PRZEGRALI

Teraz przyszły najmniej ocze­
kiwane porażki. W wadze pół­
ciężkiej Grzelak w walce z Szil- 
vassym przypominał swoje najr 
gorsze czasy, był niezaradny, po­
wolny, bronił się nieszczelną 
gardą. Widać było, iż nadwyrę­
żona lewa ręka nie może utrzy­
mać przeciwnka na dystans. Ta­
ki był obraz przez wszystkie 
rundy. Wygrał Szilvassy 2:1. 
Polska prowadzi 14:4. Sędzio­
wie punktowali: 58:60, 60:58, 
58:60.

W wadze ciężkiej Węgrzyniak 
pokonany został przez Szabo. 
Można śmiało powiedzieć, iż Po­
lak przespał spotkanie, nie bił 
ani prostych, ani sierpów, ani 
podbródków — w ogóle nie bił. 
Stał I czekał nie wiadomo na co. 
W rezultacie Szabo korzystał z 
okazji i raz po raz trafiał go 
niegroźnymi lewymi. Wynik
meczu 14:6. 
wali: 59:60,

Sędziowie punkto- 
59:59, 58:59.

4rnlelr.ny wlel.klm nazwiskiem prze I piero w 3 r„ .gdy naszego pie- 
rlwnlkn I w rezultacie przegra! na • , nn„. . * ' *
punkty.

W ciężkiej Nemee (CSR) zdohvt 
nnnkty walkowerem.

3 walkcwiry 
w meczu 
Węgry-NRD 12:8

ściarza opuściły siły, do głosu 
zaczął przychodzić Varga, ale 
nie na tyle, by rundę wygrać. 
Spotkanie wygrał Soczewiński.
Polska prowadzi 4:2. Punktacja: 
60:57, 59:58, 60:57.

Trzy walki przed czasem
wygrali bokserzy ZSRR

SOFIA, 22,9 (teł. wł.). W środę
Węgrzy wywalczyli czwarte mlej-
sce w turnieju ' pokonując NRD

W wadze muszej Szabo (W) prze­
grał zdecydowanie z agresywnym 
i ambitnym Millekiem.

W koguciej Brien zdobył punkty 
w. o. z powodu kontuzji Wagnera.

W piórkowej punkty w. o. zdo­
był dla Węgier Horwath wobec 
kontuzji Schmidta.

W lekkiej Kellner po zażartej
walce pokonał Schroedera.

W lekkopólśrednicj Buda! od-
nlósł nieznaczne zwycięstwo nad 
Gutschmldtem.

W pólśredniej Doeri pokonał 2:1 
Muellera. Byl to werdykt niesłusz­
ny. ponieważ Mueller byl lepszym 
pięściarzem.

W lekkośrcdniej Raduly odniósł 
przekonywające zwycięstwo nad 
Kaczorowskym.

W średniej Piachy wygrał w 2 r.
przez 
rem.

młodziutkim Mar-

W półciężkiej Roback (NRD) zdo­
był punkty w. o. wobec kontuzji 
Sz!lva»sy'ego.

W ciężkiej Kiss poddał alę po 
pierwszej rundzie Nletschkemu.

KELLNER NA DESKACH 
DO „8“

W wadze lekkiej Niedżwiecki 
miał za przeciwnika Kellnera. 
Polak trzema ciężkimi ciosami 
poczęstował swojego przeciw­
nika już w pierwszej rundzie. 
Po jednym z nich Kellner był 
liczony do „8“, w dwóch pozo­
stałych. rundach Polak nie zmie­
niając taktyki walki, starał się 
osłabić Kellnera ciosami w kor­
pus i na szczękę. Kellner chro­
niąc się przed bombami nasze­
go boksera, trzymał, „przykle­
jał". się do niego i w ten spo­
sób dotrwał jakoś do końca 
walki. Wygrał Niedżwiecki. Pol­
ska prowadzi 6:2. Sędziowie 
punktowali: 60:56, 60:57, 60:58.

W wadze lekkopólśrednicj 
Kudlacik zmierzył się z Bu- 
daiem. Walka toczyła się prze­
ważnie na dystans. Budai po-, 
czątkowo wyprzedzał Polaka z 
ciosami, a jego ataki skutecz­
nie kontrował. Kudlacik nie za­
dawał ciosów z prawej, oszczę­
dzając bolącą rękę. W dwóch

w meczu z NRD 16:4
SOFIA 21.9 

walk, w tyrń 
przed czasem,

(Iskrówka).
trzy zakończone

Sześćz wielkim wysiłkiem przetrwał do
,------- ----------- wypełnfty program
pierwszego meczu wtorkowego, ro 
zegranegó między Związkiem Ra-
rizlecklm a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną z wynikiem 16:4.

Zaczęło się od walkoweru w wa­
dze muszej. Rezerwowy pięściarz 
ZSRR Bielich nie miał przeciwni­
ka, ponieważ Millek został kon­
tuzjowany w walce z Kukierem.

W wadze koguciej Stiepanow 
wygrał przez tlk.o. z Brienem. 
Bokser niemiecki zaczął bardzo o 
blecująco. bil silne ciosy w kor­
pus, stawiał zacięty opór znako­
mitemu przeciwnikowi, Jednak nie 
na długo starczyło mu zapału. Gdv 
w 2 r. Stiepanow duszy! do ataku. 
Brien był bezradny. Po jednym z 
ciosów odpoczywał do „8", w 3 r 
opuścił gardę, Inkasując wiele cio­
sów, które go zamroczyły. Sędzia 
przerwał walkę, odsyłając Brlena 
dp narożnika.

W wadze piórkowej Iwanow wy­
grał ze Schmidtem. I tutaj wa'ka 
miała podobny charakter. Schmidt 
byl w pierwszym starciu bardzo

starciach minimalną przewagę „SAku , miał Węgier.. W ostatniej run-1 nim ca]

agresywny, szedł stale naprzód 
bił dużo 1 celnie. Iwanow prze- 
trwał ten napór I od drugiego 
starcia sam przeszedł do ataku nalnhO nn.aełwtnlt.a t __ ■

końca walki.
W wadze lekkiej Anquladze prze­

gra! w 3 r. przez t.k.o. <Do chwili 
przerwania walki na skutek kon­
tuzji luku brwiowego pięściarza 
radzieckiego. Schroeder mlat zna­
czną przewagę. - •

W wadze lekkopółirednlej Mled- 
now z trudem upora! się z twar- 
dym I stale Idącym naprzód Gut- 
schmidtem. Walka byta bardzo 
wyrównana. Mlednow straci! du- 
z.o z żywiołowości I slly ciosów," 
Jakie demonstrował w walce sto­
czonej podcz.as Mistrzostw Euro­
py z Drogoszem.

W wadze pólśredniej Isajew wy­
gra! przez t.k-.o w 2 r. z Mttelle- 
rem. Zawodnik radziecki mlat 
znaczną przewagę do chwili przer­
wania walki. . ;

W wadze lekkośrednlej Tlśzln 
zdobył punkty walkowerem podob­
nie Jak I Tołstikow w wadze śred­niej.

W wadze półciężkiej Plerow !
Stoczy|1, bardzo dobgą, obfb 

VmJuS W 'P’rnla”e ciosów walkę. 
flzycznlB Roback zamro- 

czj ł silnym ciosom Plecowa. W 2 r. 
pięściarz radziecki byl ilcz.onv I 

spotkania ustępował 
wX wall?r

wa'ko-przeclwnlks I uzyskał nad warem-żdóbyl’*cżernonoq7 
ilkowltą przewagę. Schmidt] J. ZmarztH,
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Rezerwy Polski wygrały z CSR 12:8
Piąte kolejne zwycięstwo 

naszych pięściarzy
(Dokończenie ze str. 1) 

Czechoslowaka, który był liczo­
ny do „8". Rundę wygrał wy­
soko Niedźwiecki.

W 2 r. Zachara zaraz na po­
czątku otrzymał napomnienie 
za trzymanie. Niedźwiecki nadal 
atakował, kłując przeciwnika

6:6. Punktacja: 56:58, 58:59, / nia . za co ć
57^9- W 2 r. Polak

w wadze lekkośrednlej uzy- wyprzedza!
skaliśmy ^>ów 2 pkt. i prowa- ale w sumie sam oberwał wię-
azenie. Pietrzykowski wygrał cej. Dopiero w 3 r. nasz pię­
ty o., ponieważ jego przeciwnik 1 ściarz walczrl tak, jak trzeba: krotko Juł w 6 sekundzie Wę- Krraba nim rt-m-;) _ _• ! . . .   “ _ «■... ..UL ——  j» j______ •_

dostał napomnienie. I W wadze ciężkiej Węgrzyniak 
k walczył już lepiej, I zakońdzył nasze występy w tiir- 

lewymi prostymi, njeju. Zmierzył się on z Neme- tam z nria_
cem. Walka trwała rekordowo

4 zera
w 2 meczach

Górnik Zabrze — 
Stal Sosnowiec 0:0 

ZABRZE, 22.9.. (tel. Wj.). GAmtV
Zabne — Stal Sosnowiec O;o. Se- i 
dziował t WołkowaJd (Ziel. s Górak 1 
Widzów ok. 30 tys.

Stal: Dziurowlcz, Masłoń, MudaL 
Jochemczyk, Poćwa, Poleczek. 
Głowacki, Majewski, Uznańskl, Krę­
żel. Wspaniały.

Górnik: Kaczmarczyk. Cymerman, 
Franósż, Dominik, Klęczsr, ‘Nowi- 
ra. Szaleckl, Gawlik, Fojcik, Jar- 
czyk. Czech.

Mimo dnia powszedniego, spotka­
nie to wywołało na Śląsku ogrom­
ne zainteresowanie. Z 30 tys. wi­
dzów większość stanowili zwolen­
nicy drużyny sosnowieckiej. Ale 
nie mieli oni w środę specjalnych 
powodów do radości. Stal zagrała - 
poniżej swych możliwości. ? Atak 
kombinował sprawnie w polu, ła­
two zdobywał teren, ale żaden z 
napastników nie potrafił zdobyć się 
na skuteczny strzał. Wspaniały na 
lewym skrzydle czynił wrażenie 
nowicjusza^' Uznańskl na środku 
napadu był szczelnie zablokowany 
przez Franosza. Krężla odkomen­
derowano do wspierania pomocy. 
Głowacki 1 Majewski próbowali 
powiązać zagrania kolegów w jedną 
całość. ale wobec zdecydowanej 
gry defensywy Górnika byli wprost 
bezradni,

W obronie bardzo dobrą formę 
zaprezentował MuslaŁ Jemu to 
Przede wszystkim Stal zawdzięcza, 
te ale straciła ani jednej bramki. 
Mocnym, punktem drużyny był ró- 

bramkarz Dziurowicz, który 
swymi wybiegami- uratował stal 
od poraiad.

Górnik łapretentowrt odmienny 
sposób gry. Zdobywał teren długi­
mi pólgórnyml podaniami 1 każdą 
akeję kończył mocnym strzałem. 
Nie wszystkie one były wnrkwdzla 
celne, wystarczyły jednak by Dziu- 

, rowlcz mógł raz po raz popisywać 
■ się efektownymi paradami. Naj­

lepszym piłkarzem Górnika był 
Nowara -w pomocy. Obok niego wy­
różnić należy Franosza, który cał­
kowicie unieszkodliwił Uznańskie- 
go, Dominika oraz Fojdka w ata­
ku.

Poważna stawka spotkania wpły­
nęła na poziom zawodów. Oba ze­
społy grały nerwowo, a Górnik na­
wet wtedy, kiedy posiadał dość 
znaczną przewagę w polu. Okazji 
do zdobycia bramek Górnik miał 
znacznie więcej, aniżeli przeciw­
nik. Po przerwie Górnicy mieli 
przewagę, lecz dobra 1 energiczna 
gra defensywy stali nie pozwoliła 
Im na jej cyfrowe uwidocznienie.

Górnik Bytom — 
Budowlani Opole 0:0

<teL -W. Górnik 
“SJ®™ — Budowlani Opole 0:0. 
?5^?wal Paszkowski z Warszawy. 
Widzów ponad B.ooo.
_ Górnik: Szołtysek, Gorzellk, Kań- 
toch, Działach, PozlmskI, Burda, 
Fuchs, Friedek, Bani*? Kitel. Go­
lenia.

Budowlani: Paszkiewicz, Trój a- 
nowski, Rogowski, Skronkiewicz, 
Mruczyński, Strociak, Słysz, Cichy, 
Szymoorśki, Zabieki, Szmyda.

to Jedno z najsłabszych 
spotkań, jakie rozegrano w ciągu 
ostatnich 5 miesięcy w Bytomiu. 
Sprawozdanie z niego należałoby Jednym zdaniem? 
.wynik odpowiada, przebiegowi gry 
i nie krzywdzi żadnej z drużyn? 
a Jednak na murawie
£^9 Tęczy, które nie powin­
ny mieć miejsca, spotkaniu bytom- 
sklemu poświęcimy więcej ; słów 
;^de - należy potępić
zbyt pstrą grę gospodarzy, a 
szczególnie Działacha i Burdy. Już 
na początku zawodów Działach 

nai lepszego zawodnika 
Budowlanych Szymborskiego, a 

następne wejście wak- 
kontuz^0 piłkarzoln Budowlanych 

„y.?16011* tym bardzo dobrą for­
mą błysnął Szymborski, który wy­
pracował wiele dogodnych sytuacji 
dla swych współpartnerów, obok 
kierownika napadu wyróżnić na- 
!hS:hZ drużyny Budowlanych Pasz-

1 Rogowskiego, 
poziomie zagrali Jedynie Szołtysek 1 Pozimski. Bv-
bez Krasćwkl'1 Sobka, którzy na ostatnim meczu 

ulegli kontuzji. Banisz na środku 
napadu był zbyt powolny i para­liżował akcje ofensywne kolŁów 

byl tóden
moment godny uwagi. Już w pierw- 

Golenia dwUkrct-
W 5łupek 1 nie wykorzy- 

w 137,11 meczu oka­zji do zdobycia bramki.

Strąka nie stawił się na ringu. | zbijał ciosy Tormy, trafiał go 
I prawymi prostymi, raz nawet । za^al serię ciosów na korpus, 
, ---- „„ ,„,y, aje -w sumie ! zakończył Ją prawym sierpem
j nie wystarczyło to do odrobienia na szczękę 1 Czechosłowak zo- 

okazal 1 eraz wszystko zależało od Punktów: straconych yv dwóch stał wyliczony. Nasz bokser cał- 
i sam U3lkl Perkowskiego z Koutnym ™adach- Walkę kowicie zrehabilitował się
Niedż- . w wadze średniej. Braliśmy pod ' g”ł meczu 10:8 ’ ■
iuż sił uwa§? możliwość porażki Grze- dla,.P??^ Punkto-
zakoń- i z Tnrm^ i zwycięstwo Wę- ! wai'- ó3-88. 57:60, 54:60.

grzynlak przeszedł do zwarcia,
pratyym prostym 1 ta runda ODPOWIEDZIALNE ZADANIE' rzucił go na°H^ 
skończyła się jego zwycię- PIÓRKOWSKIEGO I • -
stwem. W 3 r. Zachara dostał , 
drugie napomnienie, ale ---- ’
się świeższy od Polaka 
przeszedł do natarcia, 
wieckiemu nie starczyło 
na kontrowanie i runda

sam
słabą wtorkową walkę.

J. ZMARZLIK
grzyniaka z Nemecem. Dwóch .czyła się minimalną jego , ---------- -.......

ką. WaJkę wygrał Niedźwiecki Punkt°w potrzebnych do zwy- 
2:1. Polska prowadzi 6:2. Punk- trzeba było szukać w
tacja 59:56, 59:59 (dla Zachary). wadze średniej.

poraż-

69:58. Piórkowski zdawał sobie do- j
Na tym chwilowo skończyła J brze z tego sprawę i zaraz po, się seria naszych sukcesów. Te- gongu ruszył on huraganowego* 

ataku. Dwoma prostymi zamro-raz do głosu przyszli nasi prze­
ciwnicy.

Na zamknięcie turnieju
ZSRR—Bułgaria 14:6

SOFIA 22.9 (teł. wł.) W o- grał z Kaprilianem po bardzoczyi przeciwnika, który zaczął ® —.........  •• ____ _____
W wadze lekkopółśrednlcj Ml- trzymać i dostał napomnienie, statnim meczu sofijskiego tur- ładnej walce.

lewskl walczył z Ivanusem. Po- V/ 2 r do głosu dochodzi jednak ; nieju zmierzyła się drużyna W lekkopólśrednlej Miednow 
czątkowo Polak trzymał prosty- : Koutny 1 teraz on wyprzedza ZSRR z Bułgarią, wygrywając przegrał przez dyskwalifikację 

14:6- Bułgarzy, robiący postępy J w 3 r. z Trpowem.mi na dystans atakującego Cze- 
chosłowaka, jednak od 2 r. sil­
ny jak tur Ivanus przełamał 
gardę 1 zaczął bombardować 
naszego boksera. Milewski stra-

Polaka ciosami, dobrze kontru-
je. Walka zaczyna się wyrówny­
wać.

W 3 r obyd-waj przeciwnicy
postawili na jedną kartę 1 dla-jjs . . . . . . , . । pvsuji.ni na jeaną Kartę 1 oia-

oł inicjatywę j już do końca tego walka zmieniła się w sza- 
walkl ustępował przeciwnikowi, mntaninę. była bardzo brzydka 
Wygrał Ivanus. Stan meczu 6:4. j więcej można się brio w niej ‘ 
Sędziowie punktowali: 59:60,
57:59, 54:60.

59:60,

STAN MECZU 6:6_
W wadze półśrednlej Karpiń­

ski walczył z Kasalem. Nas?, 
pięściarz zaczął bardzo obiecu­
jąco: gonił przeciwnika po rin­
gu, trafiał go silnj-ml ciosami 1 
wydawało się, iż walkę zakoń­
czy przed czasem, ale Kasel już 
w 2 r. znalazł skuteczne lekar­
stwo. Kontrował naszego bok­
sera raz po raz. odbierał mu 
świeżość i w 3 r. Polak był zu­
pełnie zamroczony, a w dodat­
ku otrzymał napomnienie. Wal­
kę wygrał Kasal. Stan meczu

Zwycięski bilans 
polskich pięściarzy |

Na zakończenie turnieju 
warto podsumować wvnlki Po- ■
lakó’.v w poszczególnych wa- ■ 
gach. Przedstawiają się one na-, 
stępująco: i

J Liedtke udanie zadebiutował 
w reprezentacji Polski zwycię­
żając reprezentanta CSR Szimko

Kukier — 4 walld. 4 zwr- 
clęstwa, Liedtk? 1 walka, ' 1 
zwycięstwo.

Murawski — 3 walki, 1 rrv- 
dęstwo, 2 przegra ne.

BrjchUk — 2 walki. 1 zwy­
cięstwo. 1 przegrana.

Soczewińskl walk.
zwycięstwa. 1 przegrana.

Niedźwiecki 
zwycięstw.

Kudłacili — 4 
cięstwa.

Milewski — 1 
grana.

Drogosz — 4 
cięstwa.

Karpiński — 1 
grana, 

Pietrzykowski 
zwycięstw.

walk.

walki.

walka.

walki.

z meczu na mecz, tym razem W półśrednlej Isajew wygrał 
walczyli chyba najlepiej. I z Iwanowem przez poddanie się 

wadze muszej Stolników Bułgara w 2 r.
miał bardzo ciężką przeprawę i W lekkośrednlej Tiszin po za- 
z bojowym Jaszarowem. Przez i ciętej walce wygrał z Georgie- 
trzy rundy trwała zacięta wy- 1 Jewem.

I miana ciosów, z której zwycię- i W średniej ostatnie sekundy 
sko wyszedł Stolników. I walki zadecydowały o zwycię- 

j W koguciej Stiepanow (ZSRR) | stwie Tołstikowa nad Kosto- 
i zdobył punkty walkowerem wo- wem.. Na kilka sekund przed 
i bec kontuzji Stawowa. 1 gongiem Kostów był liczony.

W piórkowej Iwanow (ZSRR) W półciężkiej Pierow po wy- 
przegrał zdecydowanie z bardzo : równanej walce przegrał ze 

: dobrze boksującym Malezano- I Stankowem.
wem. 1 w ciężkiej Czernonog zdobył

w lekkiej Mleszczeriakow wy- I punkt}’ walkowerem.

SOFIA 22.9 (teł. wl.) Po me- i Na końcu zwracamy się do 
czu Bułgaria — ZSRR odbyło Feliksa Sztama, pełniącego 
się uroczyste zamknięcie tur- I funkcję kierownika naszej dru- 
nieju. Na stadion weszły dru- | żyny:
źyny w takiej kolejności, w ja­
kiej sklasyfikowane zostały w 
zawodach, a więc wśród hu­
raganu oklasków pierwsza 
wchodzi reprezentacja Polski, 
której sztandar niesie Węgrzy­
niak. Tuż za nim Idzie wspól-> 
twórca sukcesu. Paweł Szydło, 
a dalej cała drużyna według 
wag.

Za Polską postępuje druży­
na Związku Radzieckiego, da­
lej dzielna reprezentacja Buł­
garii. która wywalczyła tutaj 
wielki sukces. Za nią kroczą 
pozostali uczestnicy turnieju.

Przewodniczący Komitetu 
Organizacyjnego, Paweł We-,

0

jąc“ Polaka Kopczyńskiego na. wirażu CAF — foto Kondracki

Mistrz sportu Włodzimierz Szwendrowski 
najlepszym zawodnikiem wrocławskiego toru 

Monarkerna-PZM 62:45
WROCŁAW, 

.wtorek na
M-S (teL wł.). We
stadionie tai. gen.

-- ------- ——-jo we Wrocławiu 
odbyło się drugie spotkanie żuż­
lowców Monarkerna (Sztokholm) 
z reprezentacją pzm. Mecz rozeg­
rany przy świetle elektrycznym 
zgromadził rekordową ilość ok. 
70 tys. widzów.

; doliczyć fauli niż czystych cio- i 
sów. Wygrał 2 1 Piórkowski.

1 Stan meczu 10:6 dla Polski. a| 
więc turniej zakończyliśmy z ho­
norem nie ponosząc ani jednej 
porażki. Sędziowie punktowali

TORMA — GRZEI.AK

I — Zwycięstwo w turnieju od- 
| nieśliśmy zasinienie. Przed wy­
jazdem do Sofii mieliśmy po­
ważne kłopoty z zestawieniem 
składu. Liczne kontuzje na 
spartakiadzie zdziesiątkowały 
naszą kadrą reprezentacyjną. 
Dobrze, że turniej został prze­
łożony, pozwoliło nam to na do- 

I prowadzenie zawodników do 
dość wysokiej formy. Uważam, 
że wszyscy spełnili swoje zada­
nie zadowalająco. Ta drużyna 
więcej zrobić nie mogła.

— Turniej uważam za bar­
dzo ciężki. Takie zespoły jak

- zawsze groźna, mimo braku kil-
zynow, ogłasza wśród oklasków 1 ku czołowych pięściarzy — dru- klasrfikneip. Pnl«l*n 7iMninia 1 _ i._ j_i . .klasyfikację. Polska zajmuje 
pierwsze miejsce, drugi jest

:yna radziecka, dobrzy technicz-

wali: Szwendrowski, Kupczyńskl, 
Jonsson i Heymann. gdy ze star­
tu wszyscy zawodnicy wyszli ide- 
alnle równo,, wchodząc całą czwór­
ką, bardzo ostro w pierwszy wl- 
raż. Tu Szwendrowski wspaniale 
wywalczył sobie miejsce przy 
wewnętrznej 1 natychmiast wy­
puścił do przodu Kupczyńskiego. 
który od razu zyskał kilkanaście 
metrów przewagi. Teraz zaczęła 
sle eerla ataków Janssona i Hey- 
manna, odpartych pewnie przez 
Szwendrowskiego. Przez cały czas

widownia eotugjeetyeznle dopinguje 
zamkhdków. którzy wygry- wąją B:1.

Włodzimier» Szwendrowski jest 
bardzo zadowolony ze «potkania.

w W1? sztucz­
nym świetle nczególnle ml odpo- 
SS?® ~~ mówi bohater wtorko- 
wego meczu.

Pomysłowe było „ogła-
“y18 wyników każdego biegu

Uośd i kolorowych rakiet świetlnych.
_______' j E- Kostrzyco

Spotkanie przyniosło milą nie­
spodziankę w postaci doskonałej 
jazdy Szwendrowskiego i Kup- 
esynskiego, którzy tworzyli naj- 
lepszą na torze parę i zdobyli 
razem Z4 punkty. Poza tym 
Szwendrowski w pierwszym bie­
gu ustali! najlepszy czas dnia, o- 
siągając i:ż4tŚ. indywidualnie 
Szwendrowski żdobył 14 pkt. tyle 
samo, co najlepszy zawodnik 
szwedzki B. Nllsson. W trzech bie­
gach poświęcił on jednak swe 
pierwsze miejsce dla dobra zespo­
łu. wypuszczając naprzód swego 
partnera, również doskonale ja- 
dącego Kupczyńskiego. Szwen­
drowski w nienagannym i pory­
wającym Stylu blokowa} atakują, 
cych go Szwedów, nie pozwalając 
im przebić się do przodu.

DOSKONAŁA PARA 
SZWENDROWSKI - KUPCZYNSKI 

Para Szwendrowski — Kupczyń- 
skl Jechała naprawdę doskonale. 
Wystarczy powiedzieć, że na 6 
startów przegrała tylko ósmy 
bieg, w którym pie^szy był o. 
Heymann, Kupczyńskl drugi, 
Szwendrowski trzeci, a J. Jansson 
ostatni. Pozostałe 5 biegów wygra­
ła para Szwendrowski — Kup- 
czynskl, dwa razy pokonując po 
zaciętej walce, najlepsza parę 
szwedzka B Forsberg — S. Fah- 
len, a dwa razy parę b. Nllsson 
— N. Johansson. Tak więc przez 
parę Szwendrowski — Kupczyńskl 
pokonani zostali w nleknej 1 o* 
twartej walce wszyscy rutynowani 
zawodnicy szwedzcy, co wystawia

Zwycięstwo i przegrana w CSR
W Pardubicach siatkarki 3:1 

w Usti siatkarze 2:3
PRAGA 22.9 (tel. wl.). Drugie 

spotkania zespołów polskiej» na 
terenie Czechosłowacji odbyły 
się w poniedziałek w Usti nad 
Łabą i we wtorek w Pardubi­
cach. W Usti gościli siatkarze, 
gdzie rozegrano mecz Warszawa 
— CSR B zakończony po zacię­
tej walce przegraną drużyny 
polskiej 2-3 (15:5, 15:12, 12:15, 
10:15, 16:18). W Pardubicach 
grały siatkarki, które w meczu 
Polska — CSR juniorki, zwycię­
żyły 3:1 (5:15, 15:11, 15:5, 16:14).

CSH B wyróżniliJonas | Kucera.

1:7, 14:10 ALE., 18:18

się

Charakterystyczne momenty spo­
tkania były, w trzecim secie. gdv 
<o.SSy, ze, stanu 7:12 wyrównali na 
12.12 1 ni© zdołali wtedy rozstrzy- 
gnąc meczu na swoją korzyść oraz 
w piątym secie, którego przebieg 
warto dokładniej zanotować. gdvż 
obok ambicji naszych graczy cha­
rakteryzuje-on Ich nieumiejętność 
rozstrzygania końcówek na swoją 

*7™ Czechosłowa- 
ey prowadzili 7:1 (potem 10:8)7 Po­
lacy zdołali wyrównać na 10:10 I 
uzyskali prowadzenie 14:10(!) na­
stępnie zaś zaprzepaścili dwa mecz- 
bole. po czym Czechosłowacy pro­
wadzili 15:14.' Przy stanie 14:14 Ra­
domski zaserwował w siatkę a 15 
punkt dla ĆSR — to skutek nie 
przyjęcia serwu przez tego same- 
gozawodnika. Nasi siatkarze zdo­
byli znów kolejne dwa punktv a 
prowadząc 16:15 nie wykorzystali 
meczoola.

MECZ W PARDUBICACH
Spotkanje drużyn kobiecych Poi- 

n jT. cs.r Juniorki, oglądało w 
75 stadionie' Dynamo 

około 2 tys. widzów. Polki po prze­
granym nieoczekiwanie na skutek, 

tóóźny przyjazd 
do Paroublc) pierwszego seta, w na­
stępnych wj-rażnte choć nleznacz- 
stła tak taktyk^ 3ry jak I

czwartym secie Cze- 
Pn?vl Prowadziły już 10:0.
Polki bardzo odważną I skutecz- 
ną grą doprowadziły fednak Hn 
1343 14¾° M 
13-13. 14.13. 14:14 l wreszcie 16:14 
ii-i xZesp Polskim wrstąplły- 
Knłln6Ab£lal<- Tomaszewska 

Buczma. Czeczótka 
eównan'w sie Tomaszewska I Haje- 
*'Y drużynie CSR grajacef 
v iA^ac^zi?' Svobodova, Dostalova 
Krłżova. Stulcova. Spellnova Kuee' 

sle Stuleova* iUc2Unrova wjTÓŻnlb-

W. Szeremeta 
*

nie Węgrzy, twardzi Czechasto- 
wacy i boksujący z dużym po­
lotem Bułgarzy, jak też popraw­
ni Niemcy — są bardzo groźny­
mi przeciwnikami. W przyszło­
ści należałoby się zastanowić! 
nad zmianą regulaminu turnie­
ju drużynowego na indywidu­
alny.

Związek Radziecki, trzecia 
Bułgaria, czwarte Węgry, plą­
ta Czechosłowacja, szósta 
NRD.

Zamknięcia turnieju doko­
nał wiceprzewodniczący Buł­
garskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej, Grigoriew.

Drużyna męska nie stanęła więc
na wysokości zadania, zwłaszcza.

naszym zawodnikom Jak najlepsze że przeciwnik, występujący wpraw- 
śwtadectwo. dzle pod nazwą CSR B, nie możeJ>od nazwą__ _ -. .... _____ 

zló za drugą reprezentacjęZresztą opinda Szwedów co do pary 
Szwendrowski — Kupczyńskl była 
zgodna.

— Ta para może Rkutecznie wal­
czyć na każdym torze Europy — 
mówili goście.

Inni nasi zawodnicy nie dorów­
nali, niestety, najlepszej dwójce. 
Nazimek zdobył 8 pkt. Krzesiński 
— 7, Pohikord i Suchecki — tyl­
ko po 1, a rezerwowy Kapała, 
który w trzech biegach jechał za­
miast Pohikorda, uzyskał 4 pkt. 
Wszyscy orni jechali nerwowo i 
n.e mogli nawiązać ze Szwedami 
równorzędnej walki.

Wynik 62:45 jest tylko o I pkt. 
korzystniejszy od spotkania war^ 
«rawskiego, lecz ogólny nozlom 
meczu był zdecydowanie wyższy, 
a poszczególne biegi bardziej e- 
mocjonujace i ciekawe.

Na wrocławskim torze widać by­
ło wyraźnie próby przyswajania 
sobie przez zawodników polskich

Czechosłowacji, gdyż nie grał w 
niej ani Jeden zawodnik pierwszej 
dwunastki właściwej reprezentacji 
CSR. Siatkarki natomiast rozegrały 
bardzo dobry mecz, przy czym 
trzeba zaznaczyć, że przeciwnicz­
ki występujące Jako CSR Juniorki, 
były zespołem niewiele różniącym 
się od właściwej reprezentacji CSR.

prze- na przez wszystkich waga pół­
ciężka, która miała dać odpo- 

iwy. wiedź na pytanie, czy Torma 
jest jeszcze Istotnie bokserem Lekkoatleci Polska 

mistrzem 
świata

prze- wysokiej klasy czy też Czecho- 117łłj„4JAa 1 Q 
slowak miał szczęście trafiając ŁOJJJCZ/UZiClJCl

_  S ...-ii. = na słabych przeciwników? j T* 1
Grzelak nie stanął wprawdzie : dO fSUkareSZtU

; do walki w pełni sił. bo miał

walka.

Piórkowski — 5 wali 
cięstwa. 2 przegrane.

Grzelak
cięstwa. 2 przegrane.

aie walczył
5 walk. 3 zwy- Niestety, i

Węgrzyniak — 4 w: 
zwycięstwa. 1 przegrana.

Gościański 1 walka.

i kontuzję mięśnia lewej ręki.,
bardzo ambitnie.

3 pijskiego
’ W 1 r Torma zaskakiwał na- 

1 ; szeeo boksera krótkimi ciosami.
I Grzelak uciekał się do trzyma-

Pięściarze polscy 
zespołem 

nie do pokonania 
pisze „Sowiecki Sport

23 bm. wyjeżdża samolotem । łuCZIliciwic 
z Warszawy ekipa lekkoatletów |
polskich na międzynarodowe mi­
strzostwa Rumunii.

I W skład 16-osobowego zespo­
łu wchodzą: 11 wieka, Kusion I 
Majka - Dobrzycka oraz zawod- 

. nicy: Schmidt, Bugała, Sfatow- 
i Rki, WitulskL Potrzebowski,

PRAGA 22.9 (tel. wł.) Międzyna­
rodowa Federacja Łucznicza ogło­
siła w środę wyniki mistrzostw 
świata w łuczniczych zawodach 
korespondencyjnych, w których u- 
czestniczyli: Polska, CSR, Anglia, 
Australia. Finlandia. Szwecja, 
Szwajcaria I Hiszpania.

Drużynowo w konkurencji ko­
biet pierwsze miejsce zajęła Polska, 
zdobywając tytuł mistrza świata

nowoczesnego stylu Jazdy, zade-

. i 2 4232 pkt. Polki startowały wIwański, Weinberg. Adamczyk,! składzie: Spychajowa, Kondracka 
Piątkowski, Sidło. Walczak, Rut ^A^gC
i Niklas. : Szwecja. Finlandią I Australią. In-

I Bywldualnle pierwsze miejsce za-

monstrowanego w Warszawie przez 
Szwedów. Nauka ta poszła naj­
lepiej Szwendrowskiemu i Słup­
czyńskiemu. a Suchecki w jed­
nym biegu również dał próbki do-
hrepo. ofensywnego stylu 

TO BYŁY EMOCJE! 
Niezwykle emocjonujący orze-

bieg miał bieg, w starto-

Kierownikiem ekinr Jest nno. ! Wa Axlu,ld (Szwecja) 1468 pkt. I 
j 01 i przed SpychaJową — 1459 pkt. MIwodniczący Sekcji Lekkoatle- - Kondracką — 1437 pkt. Dynajowa j wllZwIC » UUlSCV 

tycznej GKKF — Cz. Foryś, była siódma z 1336 pkt. • ”
Wraz z 7 
trenerzy

JAK GRALI SIATKARZE
Spotkanie drużyn męskich roze- 

grane w malowniczej miejscowości 
sti, stało na średnim poziomie, 

było natomiast zaciete- i o wiele 
bardziej emocjonujące niż sobotni 
mecz Polska — CSR w Pradze. To­
czyło się ono przy nieustannym do­
pingu tysiąca widzów, zgromadzo­
nych na Stadionie 1 Maja.

Przeciwnicy naszych siatkarzv 
tworzyli bardzo wyrównaną, zgra­
ną drużynę, dokładną w zagra­
niach, o świetnej obronie w polu 
i precyzyjnych podaniach. Nie spe­
szyli się oni teoretyczną wyższoś­
cią Polaków i mimo przegrania 
dwóch pierwszych setów, nie za­
łamali sle, walcząc coraz lepiej.

Siatkarze nasi natomiast, wydaje 
się. nie docenili początkowo prze­
ciwnika. a gdy w grę weszła Je­
szcze niedostateczna kondycja, 
wyraźne braki taktyczne w obro­
nie pola oraz rzadko spotvknna 
niedokładność podań I serwisów 
których sporo 1 w decydujących 
momentach psuli — nie zdołali 
rozstrzygnąć spotkania na swoją 
korzyść.

H LIGA

(B)

1. Włókniarz Kr. 19: 7 27:102. Górnik Bytom 18: 6 19: 93. Stal Sosnowiec 16: 8 16: 94. Budowlani Gd. 15: 9 15: 95. Górnik Zabrze 13: 9 16:106. Górnik Wałb. 12:14 25:197. Gwardia Kielce 10:14 18:268. Budowlani Op. 9:17' 16:219. Ogniwo Tarnów 9:17 23:3110. Ogniwo Wr. 9:17 10:2611. Kolejarz War. 6:18 13:28

PRAGA 22.9 (tel. wł.) Trzeci 
WżrainaTCf siatkarzy w CSR. ro- 
SMtkantn w r°dę w Lfbercu Jako 
spotkanie Warszawa — Llhemr 
zakończył się również przegrana 
12T5 1:3 (IB*.' 14:16^

seta Polacy wygrali d™^i^tnS0™nlu szVbWigo I 
ataku. Czechostowa- 

secle łJ™ srali tylko z jed- 
3i™.,rePrawntantem Paldusem. Od 
oruglego seta natomiast gospoda­
rze wystąpili w składzie uzupeł- 
tanPJS dwoma reprezen­
tantami Musllem 1 Schwarzkopfem 
— co natychmiast dało Im dużą 
przewagę techniczną I taktyczna 
I w konsekwencji przyniosło'zwy- 
clęstwo. Drużyna polska grata 
grubo poniżej swego normalnego 
poziomu, szczególnie bardzo słabo W nhrnnla

zawodnikami wyjeżdżają I Wśród mężczyzn pierwsze miej- tFAnilŚS Uf $Afii
: Starybrat 1 Gleratto cs«- W UUIII

— im_t i i . I rinlaHdlą — 4275, Polską — 4102 |
.^dswuicicl PoIsKi w Szwecją, Szwajcarią, Anglią | SOFIA 22.9 (tel. wL). 

.......  T' —J- n- I Australią. Indywidualni® pierwszy • dniach 25—27 hm
v był Schindler (Szwajcaria) - 1609 ..
> pkt.. 2) Hadas (CSR) - 1583 pkt.. | " So-fii międzynarodowe
• 3) Nikula (Flnl.) — 1467 l 4) Ma- wody w strzelectwie myt

„Sowiecki Sport", komentując 
w korespondencjach z. Sofii, wy­
niki i przebieg turnieju bokser­
skiego. podkreśla doskonale 
przygotowanie reprezentacji pol­
skiej do ciężkiego turnieju. Spra­
wozdawca „Sowieckiego Spor- . ................    ■
tu", zasłużony mistrz sportu ' zdawry ..Sowieckiego Sportu"; dl-l—J — I. f — )L-
Stiepanow stwierdza również.: demonstrując precyzyjne kontry! ®!41«mC8 pilKffłFKy 
iż bokserzy polsct" górują nad I niezwykle czyste ciosy pnka-|

kreślą szczególnie przewagę ! oraz przedstawiciel .
techniczną Polaków, stwierdza- . Międzynarodowym Komitecie O- 
jąc równocześnie, ze Polacy od- I limpijskim — prof. Loth, który 
nieśli zwycięstwo w pełni zaslu- zost.al zapro5zonv przez Rumurf. 
zonę. Stiepanow wyróżnia po- I skl Komitet Olimpijski.
nadto pojedynek Isajewa z Drr 

! goszem, który zdaniem sprawi
żurek (Polska) — 1427 pkt.

SOFIA

za-
myśliw

Wydaje się również, że jednvm 
z powodów przegranej była mała 
operatywność trenera Krausa w 
zmianach zawodników. Były one 
albo niewłaściwe albo spóźnione. 
?<p. doskonały w meczu praskim 
Lewkowicz, byt tym razem bardzo 
słaby a został zmieniony dopiero W nlahrm enoln «...

swymi przeciwnikami doświad- zal
czeniem.

na mecze w Moskwie i Suiiapaszcie

Składy 
Polski B
NRD B 
na mecz w Krakowie 
rnfJ?ad B na nledzielnv
Scyf. B będzie nast^

Stefaniszyn, (Skromny), Wal- 
ł2.’ ®artylai Sobkowiak, (He- 
josz) Poćwa, Zientara, (Jań­
czyk), Jezierski, Hachorek, 
Kempny, Baszkiewicz, Glajcar 
(Lewandowski), Ciupa.

i elfim ' i , ■"1:' • “ «iiiieiiivny QOD.c,..I SKirn‘ ! 'V piątym secie przv stanie 1-7* na*
! W zawodach, obok drużynr Homlast dobrze graiacego Polesz* 
i gospodarzy, wezmą udział i ^.ka rtwukrotnte wycofywano z 
: strzelcy polscy, czechosłowac-; 7‘ in a 1
cy. węgierscy 1 Niemieckiej Re- । bnnr Warszawy: Sz^om?™^

: publiki Demokratycznej. skt Poleszczuk. Wleciał, - •
Strzelcy polscy ---- ' ' s< i-ewunwio-ZiL" i wieciał. Radom­ski I Lewkowicz (zasadnicza szóst­ka) HM» __ t. .

..Iko,,,, ,.„1 zwłaszcza w III rundzie!
które przy wysokiej | boks na najwyższym poziomie j

x x_-. . , technicznym. Stiepanow ma za- ( #pode oble reprezentacje piłkarskie I tos. Bozsfk. KocsFa 1 Puskas. j„ «.ow.ww «
I strzeżenia jedynie co do wer- > ',Vecter. A l B rozegrały na sta- | Po spotkaniu trener państwo- ‘ zawodnikami Ruldarll 
। dvktu pojedvnku Kudlacika z | dłonie Csepell Vasas ostatnie m»- | wy. Mandl oświadczył, że ostatecz- "a -an'Kaml Bułgarii.
1 —’ • ■ • •• — ny'sktad zostanie ustalony dopiero. _______________________ —

w Moskw'e. dokąd wylatują wv- I 
żel wymienieni piłkarze w czwartek H a •! ■ ■

rannej grze koszykarze Lakonistiv Safia
zwciężają Kolejarza 58:52 (25:26)

(Szojka). Buda, U. Ko.sis^ Hideg; j pujący skład reprezentacji na nie- n IgFWSZY wvsfen mi,,
------- _ ------------------ _ T> iłhwszy wvsteo bulnarsLioł w|n|eń osobistych. Po Jego zejściu 

obrona polska była zbyt słaba, by 
zahamować napór Bułgarów, któ­
rzy wykorzystali ten moment do 
powiększenia różnicy punktowej.

Z zawodników polskich najlepiej 
zagrali Wawro I Zagórski. Obok 
nich wyróżnił się Jeszcze Fęgler- 
skl. Sterenga. Pudelewlcz I Zlot- 
klewlcz grali na normalnym pozlo 
mle — gorzej natomiast wypadli 
Karbownlckl I Haglauer.

Drużyny wystąpiły’ do meczu w 
następujących składach:

Lokomotlv: Sławow — 15, Radew 
— 13. Donew — 10, Genadljew — 
7, Glaurow — 6, Mładenow — 4, 
Welew — 3, DInew, Szopow, Ra-' 
dlonow. Trener Pawłów.

technice oraz świetnej kondycji
czyni z Polaków zespól nie do
pokonania.

Komentując

BUDAPESZT 22.9 (tel.

lOyKtu pojeaynKu Kuniarisa z;-------- —r... — - --------- ...
Bojarszinowem. w którym, jego i cse treningowe przed spotkaniem 

meczu zdaniem minimalnie lepszy był I z reprezen ac. am
ZSRR — Polska Stiepanow pod- ' zawodnik radziecki.

Sukces
(Dokończenie ze str, 1) i liśmy pięściarzy o wysokiej kla-

przebywają kal fza?"dnlcz„
W ! strzałowej. Najlepiej zagrali Lan- to* Sofii, gdzie przygotowu- ' zadE^ini0'0 HIaDo

. X . się do zawodów wspólnie z I °raz częśclo-' Publiczności 1.000 osób Sędzin •
. „„j.,, . «o Łaszci I Jóżwlak; reszta grała wał Ketner (CSR). o-oęozto-

= poniżej formy I możliwości. / ■ »_ —

Reprezentacja A pokonała lide­
ra !I lici- Voeroes Meteor P:2 (6:1*.
Bramki strzelili Puskas — 4. Koc- 
sts — .7, Hidegkntl — 2. I

Reprezentacja A: Grosie?, (Koma. • 
remi). Buzansky, Lorant. (Varhidi). > 
Lantos. (Kotasz). Bozsik. Kotasz, ,

nie_ najlepszym zespołem, najle-1 Wprawdzie turniej sofłjski 
piej wyszkolonym technicznie.; bardz„ rl żkl _ j w tc1 formie 
Ustępowała nam drużyna Związ- rhyba na przyszłość nJe do u. 
ku Radzieckiego która zresztą trzymania _ młał niespodzian- 
trafila na wspaniały dzień Po- kl wynikłe z kontuzji I prze- 
lakow. Były w jej zespole luki, . męczenia, ale dla wszystkich u-I 
spowodowane brakiem czoło- czestniczącvch druzvn bvl suro-1 
wych reprezentantów, jak Bula- । twardvm egzaminem pra- 
kow, Zasr.chin, Jengibanan i So- rj, byI i sprawdzianem możli- 1 
człkas. Ale nasi przyjaciele ra- wości i perspektyw na przv- 
dzieccy nie tłumaczą tym swojej sziość.

kuti, (Palotas), Puskas, 
(Toth M.).

Piłkarze reprezentacji

pujący Skład reprezentacji na nie- n |gRWSZY wvsten 
dzielny mecz z reprezentacją B P
w Budapeszcie: Gulyas, Kalmar. * “rużyny koszykói

wypadli Boerzsel, Dalnoky, Szabo. Dekany. i tlv“ zakończy! się

Fenyvesl . ,bułgarskiej 
drużyny koszykówki „Lokomo-

tym razem znacznie lepiej, niż w
ostatnią niedzielę w spotkaniu z 
Rumunami. Szczególnie dużą po­
prawę widać było w dyspozycji

porażki, wiedzą, iż także w dru- cieszymy się bardzo. Iż dla 
żynie Polski i Węgier nie było nas osobiście bvl potwlerdze- 
kilku czołowych hokserow. W nlem dobrej, sumiennej pracy, 
ocenie trzeba wiec przyjąć stan --------- ■ ■ :
posiadania z Sofii.

Drużyna radziecka przewyż­
szała wszystkie pozostałe zespo­
ły i zasłużenie zdobyła drugie 
miejsce, wyprzedzając najwięk­
szą rewelację turnieju — Buł­
garię. Bułgarzy mogą być dum­
ni ze swoich osiągnięć w boksie, 
a już pokonanie Węgier l NRD 
jest naprawdę wielkim Ich suk­
cesem. Dalsze miejsca zajęły 
Węgry, Czechosłowacja i NRD. Wszystkie zespoły wykazały wy- sokle walory, w każdej znalei-

AMSTERDAM 22.9 (tel. wł.). W
że pozwala nam patrzeć w^ ^iiz^po
szłosc radośnie, ale bez samou- pierwszy w Olimpiadzie szachowej 
spokojenia. Boks nasz cierpi Bułgaria remisując z Jugosławią 
jeszcze na liczne braki, z któ- I 2;2' , w pozostałych spotkaniach 

g-i 1 uzyskano następujące wyniki: rych zdajemy sobie sprawę. Co ZSRR — Islandia 4:0. Izrael — 
innego turniej sofijski, a co in- Czechosłowacja 2.5 — 1 5. Węgry 
nego Mistrzostwa Europy, które ~ Niemcy zach. 2:2.
sa osohnvm rn7d7falmr> w nn ■ ne:ror1klem zainteresowania w 7 ♦ .1 . ? ™ . Pfa7 rundzie było spotkanie ZSRR -
cy przygotowawczej. Dlatego juz. Argentyna, która na skutek nieno- 
dziś musimy ostrzec wszystkich jedzeń Jugosławii w 5 I 6 run- 
optymistów, iż do powtórzenia ! n«™h?J?/see-rsukcesów warszawskich droga dXcCy Lś-o.f^Ni-mcy »ch. 
daleka, mimo wielkich zwy- srały z Bułgarią 4:0, Izrael z Hó- 
clęstw w Sofii. 1254¾ 3:1 1 ^u6°sławla z Islandią

Jerzy ZmarzMk ‘w’ 'poniedziałek rozegrano 8

w Warszawie
Sandor, Toth II, Szllagyl I, Asplra- ; nieznacznym, ale zasłużonym iwy- 
ny, Cslbor. Rezerwowi: Geller. ; cięstwem gości. Bułgarzy w UM 
Farsang, Csernal. Vtlezsal. Benc   ■■ ou'oarzy, w któ-

ZSRR nadal prowadzi 
w Olimpiadzie Szachowej

ru1d?i ^“Weksae salntaresowanle 
wzbudziło spotkanie leadera I nie­
dawnego wlceleadera tabeli _  
n?«RhJ, Ju§2s!£wl1' . Jugoslaw|anle 
nie byli Jednak w stanie zagrozić 
najlepszym szachistom świata l 
przegrali 2.5:1,5,

Pozostałe spotkania 8 rundv 
Argentyna — Anglia 3:1, Izrael 
S^acJa oŁ-2- 'Vegri’ - Holandia 
3.1. CSR — Bułgaria 2.5'1 5 i 
N|emev zach. — Islandia 3:1'

Po 8 rundach na czele tabeli 
rna|du|e tlę nadal ZSRR - 25 
Dalsze miejsca zajmują: Argentv. 
na — 20. Jugosławia | Ntemev zach. po 10 5. CSR - 18.5 W? 
gry — 18. Izrael — 17.5. Holan. 
dja — 16. Bułgaria — li,5, Szwe- 
cja 9.8, Anglia — 9 i Islandia — 
8 pKt«

i rych składzie grało sześciu repre- 
, zentantów kraju, wygrali po ładnej 
I prze z drużyną „Kolejarza" 58:52 
| (25:26).
I Goście przewyższali naszych za- 
। wodników pod względem technicz­
nym. byli szybsi 1 bardziej zwrotni 

wykazali się również lepsza 
taktyką w drugiej części spotka­
nia. kryjąc na całym boisku, a w 
ataku grając na dwa środki. Tak­
tyka Ich okazała się skuteczna, po­
nieważ Polacy nie mogli uniesz­
kodliwić wysokich Bułgarów Do- 
nawa I Radewa. Prócz nich w ze-
«pole bułgarskim
Sławow,

wyróżnili się
niezawodny egzekutor

osobistych oraz Genadljew, niebez­
pieczny z powodu swej szybkości.

Polacy grali dobrze w pierw­
szej połowie spotkania, kiedy sto­
sowali częściej szybki atak I cel 
niej strzelali. Na drużynie Koleja­
rzy odbiło się również zejście z 
boiska tatarskiego za pięć prze-

Kolejarz: Wawro - 12. Zagór- 
sW — 10. Złotklewicz — ©, pe. 
glerskl — 8, Pudelewicz I Steren- 
fa,P°,5' Ra81auer - 31 Karbów- 
nlckl. Trenerzy Malesżewski I Pa- 
trzykont.

Sędziowali niew (Bułgaria) I 
I Czmoch (Polska).

Spotkanie rozpoczyna sta od o- 
bustronnych ataków. Polaey aą

ła“lŁra2pIe™hllWS1- 'dą na 82^' 
Plei7sa® punkty zdobywa 

Wawro, w chwilę później Sterenga 
n k XtStrZa’em 4- 
nlk. Kolejarz prowadzi 5:2 7-4 
nule n.”1?;8? H"d'nm 
nuje na 7:7. Znów kilka udanych 
ataków Złotklewlcza 1 seria wol­
nych egzekwowanych bezbłędnie 

raz J.aWOWa Ponosi Bułgarom 
PO raz Pierwszy, prowadzenie 13:12.

o początkowej • przewadze Kole- 
Jarzy. gra wyraźnie się wyrównu- 
Je I w ostatnich minutach przed 
przerwą goście coraa częściej 
przejmują Inicjatywę.
.„IL drusleJ - Połowie ' spotkania 
xnów mamy okres. przewagi dru- 

po,’3l<leJ' która prowadzi Już 
37:32. aia na 11 min. przed koń­
cem Bułgarzy ostatecznie obejmu­
ją prowadzenie 38:37, by, od tej 
pory zdecydowanie górować . na 
boisku. W ostatnich minutach gry 
środkowy bułgarski Radew' kilka­
krotnie. wykorzystuje błędy naszej 
obrony I celnie strzela, zapewnia­
jąc swemu zespołowi zasłużone 
swyclęstwo.

SKŁAD NRD B

Jaschke
Ferlin)- Eilitz. En- 

w»rt« ^ar°tzke (wszyscy Vor- 
BerUn). Lenker (Lokom. 

Lipsk), Scherbaum (Vorwarts 
Berlin) Polland (Lokom. Lipsk), 
Reichelt (VorwSrts Berlin), 
Krause, Schoppe, Troeger( wszy­
scy Lokom. Lipsk), Mayer II 
(DHFK Lipsk), Wolf (VorwSrts 
Berlin), Wachtel, Lemanczyk 
(DHFK Lipsk), Vetterke (Lokom. 
Lipsk).

Sędzią meczu krakowskiego 
będzie Rumun Mltran. “

Mof mistrzem NRD 
na szosie
laj^^śdT9 (te,‘ WL)' Ko“ 
larski wjscig szosowy o fni- 
strzostwo. NRD na, trasie Ben- 
f2nn'tn^eu Strellta ~ 
w r ^-) podobnie jak 

®rcl»oŁ Wicemistrzo- 
zdobył Schulz, trzeci byt
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Kalendarz
imprez

Piłka nożna
MOSKWA- — Międzypaństwowy 

mecz piłkarski ZSRR — Węgry, 
W Rostocku spotkają się pierwsze 

reprezentacje Polski l NRD. a w 
Krakowie drugie.

I LIGA
Górnik Radlin — Gwardia Byd­

goszcz.

n liga
Kolejarz w-wa — Górnik Zabrze.
Budowlani Gdańsk — Górnik By. 

tom.

m LIGA
Grapa m — warszawska! stal 

PZO — Unia Chodaków, Ogniwo 
W-wa — Gwardla Olsztyn, Stal O- 
kęcle — Kolejarz Wołomin, Gwardla 
Białystok — Budowlani W-wa, Ko­
lejarz OlsEtyn — Kolejarz* Pruszków.

Grupa V — poznańska: Kolejarz 
Gorzów — Kolejarz Szczecin, Stal 
Poznań — Gwardia Poznań. Kole­
jarz Leszno — Gwardia KaMsź, Ko­
lejarz Kępno — Stal Zielona Góra, 
Spójnia Żary — Budowlani Poznań, 
Spójnia Gniezno — Unia Gorzów.

Grupa VI — wrocławska: Włók­
niarz Prudnik — Stal Wrocław, 
Gwardia Opole — Unia Racibórz, 
Stal Świdnica Stal Świebodzice, 
Spójnia Lubań — Unia Kędzierzyn, 
Włókniarz Chojnów — LZS Chró- 
śclee.

W niedzielę odbędą alę pierwsze 
«potkania o mistrzostwo I ligi bo­
kserskiej.

Gwardla Kraków — CWKS W-wa 
w hall Gwardii w Krakowie o godz. 
W. Sędziują: w ringu Łeukedrey, 
na punkty: Ciesielski, Elchler, Ma­
tura.

Ogniwo Bielsko—Gwardla Gdańsk 
w hali sportowej w Bielsku o godz. 
18 (Masłowski — Drożdżyńskl, Ko- 
■zullńśkl. Nowakowski).

Gwardia W-wa — Włókniarz Łódź 
w hall Gwardii w Warszawie o 
godz. 18.30 (Snowackl — Kujaczyń- 
«ki. Feigels. Mlsiomy M.), 

Przewidziane terminarzem na nie­
dzielę spotkanie Kolejarz Gdańsk — 
Kolejarz Szczecin odbędzie się do­
piero io października.

Tenis stołowy
Budowlani W-wa — Spójnia W-wa 

(mecz odbędzie się w sobotę o 
17.30 w sali Spójni przy ul. Czer­
niakowskiej 171 /173).

Sta] Warszawa — Stal Siemiano­
wice w Ursusie pod Warszawą.

Włókniarz Częstochowa — Spójnia 
Łódź, 

Włókniarz Łódź — Ogniwo Kra­
ków, 

Ogniwo Wrocław — Stal Radom.

Lekkoatletyka
BUKARESZT. — Międzynarodowe

mistrzostwa Rumunii 
Polaków.

udziałem

Trzy turnieje o Puchar Miast: 
Grupa i w Stallnogrodzle: War-

szawa miasto, Bydgoszcz. 
Wrocław. Poznań.

Grupa II w Płocku:

Gdańsk,

Warszawa
woj.. Łódź miasto, Lublin, Biały­
stok. Kraków, Szczecin, Olsztyn.

Grupa III w Rzeszowie: Kielce, 
Koszalin, Łódź woj., Zielona Góra, 
Opole.

Hokej na trawie
Rozgrywki o wejście do ligi: 
Grupa A: Kolejarz Poznań —

Spójnia Bydgoszcz, 
Ogniwo Cieszyn — Gwardla Prze-

myśl.
Grupa B.: Stal Gliwice Unia

'i-t Gniezno — AZS Szczecin.

Piłka ręczna
; ign męska:
Włókniarz Łódź — AZS Poznań
Spójnia Stalinogród — Stal Kuź­

nia Raciborska
Budowlani Chorzów — Budowlani

Opole 
AZS Stalinogród

Gdańsk.
Gwardia

Mistrzostwa Polski kobiet:
AZS Poznań — AZS AWF W-wa
Stal Chorzów — Budowlani Cho­

rzów
Budowlani Gogolin Górnik

Świętochłowice
O wejście do ligi męskiej:
AZS Wrocław — LZS Szczepano- 

wice
Unia Kraków — AZS AWF W-wa.

Siatkówka
BAŃSKA BYSTRZYCA. — 

Polska — CSR w siatkówce 
czyzn i kobiet.

Motory

Mecz 
męż-

MOSKWA. Międzynarodowy mo- 
tocross.

Kolarstwo
SZCZECIN. — Kolarski Wyścig 

Przyjaźni.
ŁÓDŹ. Drużynowe kolarski* to­

rowe mistrzostwa Polski.

żużel
XVH runda dnr.ynow 

strzostw Polski na żużlu:
mi-

Stal — Włókniarz w Świętochło­
wicach

Spójnia — CWKS we Wrocławiu 
Ogniwo — Górnik w Łodzi 
Kolejarz — Gwardia w Rawiczu 
Budowlani — Unia w Warszawie.

Tradycyjne spotkanie
Radośnie i wesoło upłynęła 

ostatnia niedziela w Jelonkach. 
Spartakiada z udziałem budow­
niczych Pałacu Kultury i Nau­
ki oraz polskich sportowców ZS 
Ogniwo stała' się już tradycją 
w Miesiącu Pogłębienia Przy- 

! jaźni Polsko - Radzieckiej. Or­
ganizatorem zawodów było 
TPPR Warszawa - Śródmieście. 
ZS Ogniwo reprezentowali m. 
in. pracownicy Głównego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej oraz 
Polskiego Radia. Na uroczystość 
otwarcia imprezy przybył prze­
wodniczący GKKF, Włodzimierz 
Reczek. Zawody rozgrywano w 
siatkówce, piłce nożnej, nieŁ 
których konkurencjach lekko­
atletycznych, w szachach oraz 
w wybijance.

Ta ostatnia dyscyplina do­
starczyła poważnych trudności 
zawodnikom polskim, którzy u- 
legli w niej zdecydowanie ra­
dzieckim kolegom. Nie (pomo­
gło nawet wystawienie najsil­
niejszego składu z wiceprze­
wodniczącym GKKF tow. Kę­
dziorkiem na czele. Nie nale­
ży si? jednak temu dziwić — 
gra ta jest u nas zupełnie nie­
znana.

Największym mistrzem w 
„gorodki" okazał się kapitan 
drużyny PKN, cieśla budowy 
Iwan Kiriuszin. Każdy jego 
rzut okutym kijem powodował 
prawdziwe spustoszenie wśród

• wszechne wyrazy podziwu. — 
Gorodki są u nas sportem.na­
rodowym. Ciągle w to gramy 
4 dlatego mamy wprawy.

W itinvch konkurencjach wal­
ka toczyła się ze zmiennym po­
wodzeniem. W siatkówce żeń­
skiej triumfowali sportowcy 
polscy, zaś w żeńskiej gospo­
darze. Z dwóch meczów piłki 
nożnej jeden zakończył się wy­
nikiem remisowym, drugi zaś 
przegraną drużyny Polskiego 
Radia. Mecz szachowy wygra­
ła reprezentacja GKKF.

Spartakiada była wielkim 
wydarzeniem w życiu osiedla 
budowniczych Pałacu. Miaste­
czko zostało pięknie , udekoro­
wane, zwłaszcza jego obiekty 
sportowe — stadion i boiska.

Gwardia broni tytułu 
mistrza na torze

Zawodom przyglądały się całe •. . .
rodziny, nie wyłączając naj^ ni®wskim. 
młodszych pociech. Zwłaszcza | —

W Szczecinie odbędą się w 
najbliższą niedzielę drużynowe 
kolarskie mistrzostwa Polski 
na torze. Tytułu broni Gwar­
dia. Rekord Polski na 4.000 m 
wynosi równe 3 minut 1 usta­
nowiony był w tym sezonie w 
Tulę, podczas pobytu naszych 
kolarzy w Związku Radzieckim. 
Zespół, który pobił rekord, star­
tował w składzie: Płodziszew- 
ski, Grundman, Marchwiński 1 
Wasiuczyński.

Do Szczecina zrzeszenia wy­
syłają najmocniejsze składy, m. 
In. Gwardia ■wystąpi na czele 
z Grundmanem 1 Wasiuczyń- 
skim, CWKS — z Płodziszew- 
skim i Królakiem, Włókniarz — 
z Bekiem i Kupczakiem, Kole­
jarz — z Wrzesińskim i Komu-

piłka nożna miała gorliwych I 
kibiców, którzy entuzjazmowali ; 
się prawie tak, jak w czasie i 
międzynarodowego meczu.

— Cieszę się bardzo z nasze­
go dzisiejszego spotkania — 
powiedziała nam triumfatorka 
biegu na 100 m, Lida Gorskina. 
— Zacieśniło ono naszą przy­
jaźń ze sportowcami polskimi, 
którą zawarliśmy już w ubie­
głym roku. Jestem zadowolona 
z mojego pobytu w Polsce, w 
czasie którego miałam okazję 
poznać Wasz kraj. Trochę smu-
tno bez rodziny, ale cóż — wy-klocków na betonowej płycie, t.^ —------- — -

— To nic trudnego — uśmie- budujemy Warszawie 
chał się z zakłopotaniem Ki- wrócę do Moskwy, 
riuszin, odpowiadając na po- I

Pałac i

(m)

W kilku wierszach
KRAKÓW. Ogniwo Kraków — 

Górnik Zabrze 3:0 (2:0). Spotkanie 
piłkarskie pomiędzy I-Ugowym 
Ogniwem a Ii-ligowym zespołem 
Górnika zakóńczyłó się zwycię­
stwem krakowian, którzy przewyż­
szali Ślązaków technicznie. Bram 
kl zdobyli: Dudoń, Radoń 1 Kaszu­
ba z karnego.

CZęSTOCHOWA. W meczu towa­
rzyskim Stal Radom zremisowała 
z Ogniwem Ib Kraków 2:2 (1:1). 
Bramki dla Stall zdobyli: Strzecha 
1 Kaczmarczyk; dla Ogniwa — Wil- 
czklewlcz 1 Kłaput.

WŁOCŁAWEK. Goszcząca we
Włocławku drużyna gdańskiej Stall 
przegrała niespodziewanie z miej­
scową Spójnią 1:2 (1:1).

GDAŃSK. W Gdańsku rozegra­
ne zostały dwa spotkania towarzy­
skie w koszykówce. W pierwszym 
z nich koszykarkl Spójni Gdańsk 
pokonalv Spójnię Stalinogród 
54:33, a w drugim męska drużyna 
gdańskiej Spójni wygrała ze Spój­
nią Kraków 57:52.

KRAKÓW. W mistrzostwach zapa­
śniczych woj. krakowskiego pierw­
sze mle|sca (w kolejności wag) zdo­
byli: Michalik (Spójnia Bieżanów). 
Cup (Włókniarz Kraków), Kósna 
(Gwardla Kraków), Schmidt (Włók­
niarz Kraków), Gogulskl (Gwardla 
Kraków), Wołowiec (Spójnia Bieża­
nów). Radoń (Kolejarz Kraków). 
Krawiec (Gwardia Kraków).

Drużyno zwyciężyła Gwardla 
Kraków — 34 pkt. przed Spójnią 
Bieżanów — 31, Kolejarzem Kra­
ków — 25, Włókniarzem Kraków 
— 23. Stalą Huta Im. Lenina — 18 
l Ogniwem Myślenice — 18 pkt.

SZCZECIN. W Szczecinie z udzia­
łem 43 zawodników Olsztyna. 
Gdańska. Bydgoszczy I Szczecina 
rozegrano motocyklowy wyścig 
uliczny. Jako IV eliminację do mi­
strzostw strefy północnej. Wynikł: 
— 125 ccm — 1. Flgurskl (Stał 
Szcz.), 2. Óstolckl ( Kol. Gd.); 250 
ccm — 1. Truszyński (Ogn. Olsz.), 
2. Paradowski (Ogn. Bydg.): 350 
ccm — 1. Paradowski (Ogn.
Bydg). 2. Kajdanlak (Gw. Szcz.): 
500 ccm — 1. Sowa (Flota Gd.). 2. 
Kajdanlak (Gw. Szcz.): kat. z przy- 
czepkaml — 1. Rozner (Bud. Gd.). 
2. Martynowlcz (Gw. Szcz.).

ZIELONA GÓRA. W Zielonej Górze 
• ! Nowej Soli bawili bokserzy OWKS

HYrocław), którzy rozegrali spot­
kanie z czołowymi drużynami woj. 
zielonogórskiego. Gwardią (Zielo­
na Góra) t włókniarzem (Nowa 
Sól). W obydwu meczach zwycię­
żyli pięściarze wojskowi w '■* —
tycznym stosunku 12:8.

iden-

SZCZECIN, w Szczecinie na star­
cie II etapu wyścigu kolarskiego 
dla turystów. zorganizowanego 
przez redakcję „Głosu Szczeciń­
skiego" I WKKF, stanęło 98 kola­
rzy. Wyścig odbył się na trasie 
Golęctn — Police — Szczecin, dłu­
gości ok. 30 km. Zwyciężył Kono- 
wallk (Stal — Stocznia) przed Płu- 
żyńsklm (Stal) — obaj w Jednako­
wym czasie — 52.32,0.

Dotychczasowy przodownik wy­
ścigu Ignaszewskl — przybył na 
metę dopiero siódmy, ale utrzymał 
żółtą koszulkę przodownika. Ostat­
ni etap wyścigu rozegrany zosta­
nie w najbliższą niedzielę 26 bm.

KROSNO. Na lotnisku Aeroklubu 
Podkarpackiego LP2 w Krośnie 
odbyły się w dniach 17 — 19 bm. 
ogólnopolskie zawody modeli lata* 
jącvch. w kategoriach: szybowców, 
modeli z napędem gumowym oraz 
wolno-latających z napędem silni­
kowym. W zawodach brało udział 
14 zespołów, składających się z 
zawodników klasy mistrzowskiej.

Pierwsze miejsce w kategorii 
modeli o napędzie gumowym zajął 
Nlestoj (W-wa). W kategorii modeli 
szybowców zwyciężył Stec (Wroc­
ław). a w kategorii modeli o napę­
dzie silnikowym — Szczepaniak 
(Łódź).

W klasyfikacji zespołowej zwy­
cięstwo odnieśli modelarze Wroc­
ławia — 2.201.5 pkt., zdobywając 
puchar przechodni czasopisma 
„Skrzydlata Polska".

RADOM. W tenisowych mistrzo­
stwach Radomia wszystkie tytuty 
zdobyli zawodnicy Stall. Gra poje- 
dvncza mężczyzn po ładnej walce 
zakończyła się zwycięstwem Słom­
skiego nad mistrzem wojewódzkim 
Filipkiem 6:1, 6:2. 6:2. W grze pod- 
wótnej para Słomskl-Naumowlez 
pokonała parę Filipek—Stępień 
6:2. 6:2. W grze mleszanel zwyclę 
stwo uzyskała para Szmldtówna— 
Filipek bijać Jordańską I Słom- 
skleqo 6:2. 2:6,6:3. W grze poje­
dynczej kobiet triumfowała repre­
zentantka Polski w tenisie stolo 
wym — Szmldtówna, a w grze po­
jedynczej Juniorów — Stępień.

Chuligani dają o sobie znać 
Awantury na meczach 

w Oświęcimiu i Okocimiu

Spóinia W-wa 
i Ogniwo Wrocław 
prowadzą w lidze 

pingpongowe]
Po XI randzie rozgrywek ligi teni. 

są stołowego aktualna zweryfiko-
wana przez sekcję GKKF 
przedstawia się następująco:

1. Spójnia W-wa
2. Ogn. Wrocław
3. Stal Siemian.
4. Budowl. W-wa
5. Spójnia Łódź
6. Włókn. Łódź
7. Stal Badom
8. Stal W-wa
9. Ogniwo Kraków

10. Włókn. Częstoch.
Sekcja tenisa sto

20:3 
19:3

6:13

5:15
4:18
4:18

tabela

74:36

60:50 
54:46 
50:60 
49:61 
36:64 
39:71 
38:72 
Stali

W-wa przeniesiona została ostatnio 
do Stall Ursus i tam też rozgrywać 
będzie swe spotkania.

CWKS mistrzem Polski 
w hokeju na trawie

Komisja sportowa sekcji hokeja 
na trawie zweryfikowała ostatnie
rozgrywki ligowe. Ostateczna
la mistrzostw:

1. CWKS
2. Spójnia Gniezno
3. Stal Poznań
4. Kolejarz Gn.
5. AZS St-gród
6. Stal Siemian.
7. ogniwo Gniezno
8. Włókn. Gdańsk 
Mistrzem Polski w

tabe-

24:4

16:12 
13:15

50:8 
42:10 
16:12 
21:26

10:1« 
8:20
7:21 8:31

hokeju na tra-
wie na rok 1934 został CWKS Wro­
cław, wicemistrzem Spójnia Gnie­
zno.

Do klasy A spadają Ogniwo Gnie­
zno 1 Włókniarz Gdańsk. Na leh
miejsce wejdą mistrzowie grup, w 
których obecnie trwają boje o —
wo wejścia do Hgi.

pra-

Nowi mistrzowie 
stolicy w zapasach

W Jelonkach odbyły się mistrzo­
stwa Warszawy w zapasach, w któ. 
rych startowało 70 zawodników, z 
pięciu zrzeszeń sportowych oraz za­
paśnicy radzieccy — budowniczowie 
Pałacu Kultury 1 Nauki Im. J. Sta­
lina.

W poszczególnych kategoriach ty­
tuły mistrzowskie zdobyli: Dąbrow­
ski (CWKS) w muszej, Trojanowski 
(AZS) — w koguciej, Pawłowski 
(Gwardla) — w piórkowej, Olejni­
czak (CWKS) — w lekkiej, Brodzl- 
azewskl (CWKS) — w półśrednlej, 
Flont (AZS) — w średniej, Maje- 
wlcz (CWKS) — w półciężkiej I 
Zasłona (CWKS) — w ciężkiej.

Z zawodników radzieckich najle-

Sekcja boksu GKKF postanowiła, 
że zespoły, mające uczestniczyć w 
turnieju o wejście do TT ligi bok­
serskiej na miejsce wycofanej po­
znańskiej Gwardii: Stal Elbląg, 
Spójnia Ziębice. Budowlani Olsztyn 
1 Unia Grudziądz muszą bezwzględ­
nie brać udział w mistrzostwach 
wojewódzkich, aż do chwili podję­
cia w tej sprawne innej decyzji sek­
cji GKKF. I

KRAKÓW 22.9. (tel. wł.). W nie­
dzielę na zawodach piłkarskich o 
mistrzostwo III ligi pomiędzy Kole­
jarzem Prokoclm a Unią Oświę­
cim. zaślepieni kibice drużyny 
oświęcimskie! wszczęli awanturę. 
Na kilka minut przed końcem spot­
kania sędzia zawodów usunął z 
boiska zbyt ostro grającego na­
pastnika Unii. Wówczas cześć kl 
blców Unii wkroczyła na boisko, 
uniemożliwiając zakończenie zawo­
dów. Chuligańskie wybryki rozfa- 
natyzowanych kibiców Unii spaliły 
na panewce, dzięki energicznej 
postawie sędziego 1 części zawod­
ników walczących drużyn.

Wypadki zaistniałe w Ośwlęct-

Js-mlu nie są niestety Jedynymi, 
kle ostatnio wydarzyły się w okrę­
gu krakowskim. 12 bm. podczas 
zawodów o mistrzostwo klasy A w 
Okocimiu sędzia usunął z boiska 
zawodnika Spójni, który z całej si­
ły kopnął z premedytacją piłkę w 
sędziego. Wykluczony zawodnik 
nie opuścił boiska, wskutek czego 
sędz'a na 15 minut przed końcem 
przerwał zawody. Wówczas tłum 
widzów wtargnął na boisko, a chu­
ligani z Okocimia poturbowali Sę­
dziego. Rok temu miała miejsce w 
Okocimiu podobna awantura, w
wyniku czczo WKKF zamknął tam
boisko.

Czego spodziewamy się 
po naszych lekkoatletach 
na międzynarodowych mistrzostwach Rumunii

Ostątni telefon z Bukaresztu
BUKARESZT, 22.9. (teL w!.). 

Mieszkańcy stolicy Rumunii co­
raz żywiej interesują się wielką 
imprezą lekkoatletyczną, jaką 
będą Międzynarodowe Mistrzo­
stwa Rumunii, rozpoczynające 
się w sobotę.

Pierwsi przybyli do Bukaresz­
tu Szwajcarzy. Wystąpią oni. w 
18-osobowym składzie, w któ­
rym znajdują się m. in.: plot­
karz Bernard, długodystanso­
wiec Page, średniodystansowiec 
Sutter oraz. Weber.

W środę na lotnisku Baneasa 
wylądowały ekipy: Holandii. 
Finlandii, Francji, Danii i Islan­
dii. W czwartek spodziewany 
jest przyjazd Polaków i repre­
zentantów NRD.

W składach niektórych ekip 
zaszły pewne zmiany. Tak więc 
Finowie przybędą bez kilku 
swych czołowych zawodników, 
gdyż w tydzień potem mają 
ciężkie spotkanie z Węgrami, do 
którego chcą być przygotowani 
jak najlepiej.

W składzie drużyny francu­
skiej zabraknie świetnego bie-

gacza Mimouna. Nie przyjadą do 
Bukaresztu zawodnicy CSR, jak 
to było początkowo zapowie­
dziane. Liczba uczestniczących 
państw nie zmniejszy się jed­
nak, gdyż zgłoszenie nadesłała 
Islandia, przyjeżdżająca do Bu­
karesztu w 4-osobowym skła­
dzie.

Pozostałe kraje przybędą do 
Bukaresztu w czwartek. Dla 
ekipy polskiej zarezerwowany 
został hotel Athene Pałace.

Organizatorzy ukończyli już 
ostatnie przygotowania do tej 
wielkiej imprezy. Obok elek­
trycznej fotokomórki, nowością 
będzie elektryczne urządzenie, 
sygnalizujące przekroczenie bel­
ki przy skokach w dal i trój­
skoku. Urządzenie to polega na 
tym, że tuż za belką umieszczo­
ny jest metalowy pasek, które­
go dotknięcie wywołuje natych­
miast czerwone światło na 
umieszczonej obok tablicy. Tak 
więc zdarzające się dotychczas 
wątpliwości, czy skok jest istot­
nie przekroczony, w Bukaresz­
cie rozstrzygać będzie urządze­
nie elektryczne.

Tyle o ostatnich szczegółach 
organizacyjnych imprezy donosi 
nasz korespondent z Bukaresz­
tu. Zajmijmy się teraz nieco 
ekipą polską. Czego spodziewa­
my się po naszych reprezentan­
tach?

Z

POJEDYNEK RUT — 
CSERMAK 

16-osobowej grupy naszych
reprezentantów najciekawiej za­
powiada się start Ruta, któr$ 
spotka się w Bukareszcie z prze­
ciwnikiem nie byle jakim, bo z 
mistrzem olimpijskim Węgrem 
Csermakiem. Polak będzie więc 
miał okazję udowodnić, że jego 
ostatni wynik 59.87 nie był przy­
padkiem.

Sidło i Walczak nie trafią na 
poważniejszych konkurentów, 
gdyż Finowie odwołali przyjazd 
swych najlepszych zawodników.

Duże nadzieje wiążemy ze 
startem Iwańskiego. W Krako­
wie znajdował się on w rekor­
dowej formie, o czym najlepiej 
świadczy fakt, że na bardzo złej 
skoczni osiągnął wynik równy 
swemu rekordowi życiowemu 
748. W Bukareszcie skocznia bę­
dzie na pewno lepsza niż w Kra­
kowie i Iwański może zgotować 
nam przyjemną niespodziankę. 
Szkoda, że zabraknie na starcie 
mistrza Europy Foeldessyego.plej wypadł: Siwiercow, który zajął 

drugie miejsce w wadze pólśred- ™, — : - , 
niej. Drużynowo zwyciężył CWKS. J Chęć dorównania temu zawodni-

(H) I

wszystkim dla Węgrów, których 
będzie reprezentował Rozsavol- 
gyi. Weinberg w trójskoku' i 
Adamczyk w tyczce mima słab­
szej ostatnio formy mają szanse 
na wywalczenie pierwszych 
miejsc..

Dla nabrania rutyny jedzie do 
Bukaresztu Sfatowski. Na dy­
stansie 400 m konkurencja bę­
dzie zbyt silna, aby mógł on 
zająć miejsce w czołówce.

Kusion, Ilwicka, Majka i 
Klimaj — oto nasze reprezen­
tantki. I tutaj liczymy na suk­
cesy pod warunkiem oczywiście, 
że Kusion wyregulowała już 
sobie rozbieg, a Ilwicka. Klimaj 
i Majka zademonstrują przynaj­
mniej taką formę, jak w Kra­
kowie.

Z. G.

Motocykliści 
trenują Już 
pod Moskwą

MOSKWA (tel. wł.) W miejscowo 
ścl Płanlernaja. położonej w po- 
bllżu k Moskwy na linii Kolei Paź­
dziernikowej, rozpoczną się w dniu 
26 września międzynarodowe za­
wody motocyklowe, zorganizowane 
przez DOSAAF (odpowiednik na­
szego LP2). W zawodach wezmą 
udział zespoły Związku Radziec­
kiego, Rosyjskiej SRR, Polski, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Rumunii 
I NRD. Każda, drużyna składa się 
z 12 motocyklistów. W charakte­
rze obserwatorów zaproszeni, zo­
stali’ przedstawiciele sportu Chin 
Ludowych. Ludowej Korei, Mon* 
goili I Albanii.

Program zawodów przewiduje 
rozegranie drużynowego 1 Indy­
widualnego wyścigu w motocyklo­
wym biegu na przełaj na dystan­
sie 100 km.

Wszyscy uczestnicy:, zawodów t 
obserwatorzy są już w 'Moskwie. 
Drużyna polska zamieszkała wraz 
z Innymi zespołami w Hotelu Tu­
rystycznym 1 we wtorek zapozna­
ła się z trasą wyścigu. Pozostają­
ce do rozpoczęcia zawodów dni 
motocykliści polscy, podobnie Jak 
ich koledzy z pozostałych drużyn 
zagranicznych, wykorzystają na 

| pilne-treningi oraz zwiedzanie sto- 
’ Hcy Związku Radzieckiego.

l
kowl mogłaby przynieść w re­
zultacie nowy rekord Polski.

REWANŻ ZA KRAKÓW
Rekordzista Polski w płotkach 

Bugała będzie w Bukareszcie 
jednym z najsłabszych plotka­
rzy. W dobrym towarzystwie 
łatwiej jednak o lepszy wynik, 
o czym zawodnik ten najlepiej 
przekonał się podczas trójmeczu 
w Krakowie. Tak się składa, że 
w Bukareszcie staną przeciw-
nicy Bugały Krakowa
Schmolinsky i Schenk na 110 m 
pi. oraz Dittner na 400 m pł. 
Jakimi wynikami zakończy się 
drugi pojedynek tych zawodni­
ków? Rekordów nie bije się co 
prawda tak często, ale poziom 
naszych płotków w dalszym cią­
gu jest tak niski, że możemy w 
tym wypadku odstąpić od reguły.

SZANSE POZOSTAŁYCH POLAKÓW
Z biegaczy najbardziej obie­

cującą formę wykazał ostatnio 
Schmidt, który zarówno na 
100 jak i na 200 m jest kandy­
datem do pierwszego miejsca. 
Na tym drugim dystansie ma 
szanse poprawić swój najlepszy 
tegoroczny wynik, wynoszący 
21 8.

Potrzebowski i Witulski na 
średnich dystansach stanowić 
będą groźną parę,- «przede

Burza kolarska na Zachodzie
„Siekiera prezesa Rodoni 

nad francuskim przemysłem rowerswym"
Rzym, we wrześniu 

Z^AŁA awantura miała’ miej- 
sce kilka tygodni temu na 

jednym z ostatnich etapów 
„Giro dTtalia". Kilku czołowych 
kolarzy zbuntowało się przeciw­
ko dokonanemu niemal w ostat­
niej chwili przedłużeniu trasy i 
utrudnieniu jej przez dodanie 
kliku ciężkich do sforsowania 
szczytów. Postanowili oni ro­
zegrać etap bez walki, ułożyli 
z góry, kto gdzie będzie pierw­
szy i... pojechali na wycieczkę. 

Oczywiście, to antysportowe 
zachowanie się wybitnych ko­
larzy, którzy mogli w inny spo­
sób zaprotestować przeciwko 
przedłużeniu trasy, wywołało 
burzę protestów w prasie i 
wśród milionów włoskich ama­
torów kolarstwa.

Oczekiwano też, że posypią 
się sankcje, że Włoska Federa­
cja Kolarska szybko rozprawi 
się z winnymi 1 wyciągnie kon-

sekwencje z ich postępowania.
A tymczasem mijały tygodnie 

i miesiące i nic nie zwiastowa­
ło owych oczekiwanych sankcji. 
Szwajcar Kobiet, Hiszpan Loro- 
no, Włosi Fornara, Gismondi, 
Magni, Monti, Conterno i kli­
ku innych — głównych wino­
wajców startowało dalej.

I raptem bomba pękła. A pę­
kła z takim hukiem, że echo 
rozległo się w całej Europie.

Po doświadczeniach ze spotkań z NRD
w hokeju na trawie

DOBRZE się stało, że nas! ho 
keiści na trawie, kilka tygod­

ni przed poważnym turniejem w 
Brukseli, zostali przeegzaminowani 
w meczach z najlepszymi hokeista­
mi NRD.

Dwa spotkania z reprezentacją 
NRD wykazały dalszy postęp na­
szego hokeja. Nasza reprezenta­
cja dobrze przyswoiła sobie nowj 
system gry (zwany ławą"), pole; 
gający na równolejfłym posuwaniu 
się ataku, pomocy I obrony. Za 
wodnicy nasi podwyższyli również 
w poważnym stopniu swoje umie 
jętności techniczne I taktyczne.

Spotkania z drużyną »NRD dałv 
przegląd aktualnej formy naszej 
czołówki hokejowej, która ostatnio 
powiększyła się o wielu nowych 
graczy. Potwierdziły one poza tym 
słuszność kierunku szkolenia I zo­
rientowały trenerów, w Jaki sposób 
usunąć spostrzeżone braki I Jak 
zestawić najlepszy skład reprezeu 
tacyjny na turniej brukselski.

Aby dokładniej zorientować się 
w wartościach naszego zespołu 
należy uprzednio omówić I schara- 
kter-^ować zawodników NRD. Dru 
żyna NRD składająca się z 6 ruty­
nowanych I 5 młodych, utalento­
wanych zawodników, przedstawiała 
wyrównany zespół bez słabych 
punktów, bardzo dobrze wyszkolo

ńy technicznie, o dużej szybkości 
t dobrej kondycji. Niemcy zaimpo­
nowali precyzyjnym przyjmowa­
niem pliki na laskę z powietrza 
oraz przyziemnym gaszeniem. Naj­
mocniejsze punkty drużyny to — 
doskonały bramkarz Adler — je­
den z najlepszych w Europie, spe- 
sjallsta od strzelania bramek z ro­
gów — obrońca Rohrwacher. po­
mocnik Lessing, oraz napastnicy 
dr Bertram I Frillchof.

Reprezentacja Polski, która zde­
cydowanie pokonała NRD w Po 
znaniu. by’a zespołem wyraźnie 
lepszym 1 gdyby nie doskonała gr«i
Adlera w bramce. byłby
znacznie wyższr. Polacy byli do­
brze przygotowani kondycyjnie, 
I zagrali dobrze technicznie. Z po­
wodzeniem stosowali nowoczesny 
system gry. byli również lepszym 
kolektywem.

OCENA GRACZY
W czasie spotkania poznańskie­

go. obserwowaliśmy szereg prze 
myślanych akcji kończonych sil 
ńym strzałem na bramkę.

Oceniając poszczególnych zawod­
ników. należy stwierdzić, że Gór­
ny jest naszym najlepszym w tej 
chwili bramkarzem: broni bez za­
rzutu. z dużą pewnością I opano­
waniem.

Obrońca Pawlicki Jest w dosko­
nałej formie: reprezentuje on wy­
soka klasę gry. Jego kolega. Slan- 
klewlcz gra zawsze równo, ambtt 
nie I ofiarnie. Utalentowany Ku­
biak, Już dziś może z powodze 
niem zastąpić obu starszych kole- 
gów z obrony.

Stępniak — grający do nledaw 
na w ataku, okazał się obecnie do 
skonałym pomocnikiem. Dwaj dal­
si z pomocy — Marzec 1 Maciasz­
czyk należą w dalszym ciągu do 
naszych najmocniejszych punktów 
w reprezentacji.

w napadzie klasą dla siebie są 
bracia Flinlkowle. z których błys­
kotliwszym l bardziej skutecznym 
jest Henryk.

Najsłabszą ezęścfą naszej druży­
ny Jest obecnie prawa strona na­
padu. Prawoskrzydłowy Czajka nie 
zrobił żadnych postępów, a nawet 
obniżył swoje loty. Z pozostałych 
napastników reprezentacji najlep­
szym Jest chyba Walczak. Koniecz­
ny I Mlcat to młodzi zawodnicy, 
którzy Już w najbliższym ezaste 
winni się stać pełnowartościowymi 
graczami.

NAJBLUSZE ZADANIA
Przed hokeistami jako najwat 

niajsze zadanie atol należyte przy*

gotowanie się do turnieju 10 naj 
lepszych reprezentacji Europy w 
Brukseli. Polska została zaliczona 
do III grupy rozgrywek razem z 
Niemcami zachodnimi. Hiszpanią I 
Belgią. Dwie z tych drużyn zakwa­
lifikują się do finału, w którym 
każdy z finalistów rozegra spotka­
nie każdy z każdym. '

Rada Trenerów musi zwrócić 
szczególną uwagę na poprawienie 
kondycji zawodników, lepszego o 
panowania piłki przy jej stopowa 
nlu. bardziej ezęste I szybsze zmla 
ny pozycji w napadzie, dokładniej 
Sze krycie przeciwnika, poprawę 
celności strzałów, dokładniejsze po 
dania prostopadłe oraz wyrugowa­
nie zbyt wysokiego podnoszenia 
laski, tendencji do nadużywania 
gry ciałem. Należy również zwró 
cl* dużą uwagę na zgranie.

Poza tym do najważniejszych za­
dań przed turniejem należy zapo 
znanie naszej drużyny z systemem 
gry naszych przeciwników oraz 
sporządzenie planów obserwacji 
turnieju brukselskiego w celu 
przekazania Ich szerokim rzeszom 
hokeistów w kraju.'

Zbigniew Ruckgaber 
Członek Prezydium SHT GKKF

SZUM PRZEMIENIA SIĘ 
i W BURZĘ

Prezes Włoskiej Federacji Ko- 
■ larskiej, Rodońi oraz podległa 
i mu bezpośrednio Komisja Dy- 
> scyplinarna tej federacji wy- 
I m’erzyły wreszcie kary kola- 
■ rzom,, 1 działaczom. Kobiet do­

stał 20 dni zakazu startów, Ma- 
; gnl, Fornara, Lorono i inni — 
1 po 10 dni. Dyrektor pisma „Ga- 

zetta dello Sport", Ambrozini 
został zawieszony w prawach 
organizatora Imprez kolar­
skich na jeden miesiąc, zna­
ny, stary mi.trz szosy Giran- 
dengo ma 6-miesięczną dyskwa­
lifikację i nie może pełnić funk­
cji kierownika sportowego jed­
nej ze stajni fabrycznych.

Gdy tylko po drutach telefo­
nicznych rozeszła się wieść o 
tych dyskwalifikacjach, zaczął 
się szum. W ciągu dosłownie 
kilkunastu godzin szum narósł 
w piekielną burzę. A powody 
tej burzy są dość oczywiste.

Prezes Rodoni jest w ostrej 
walce z Francuską Federacją 
Kolarską i już raz dał się jej w 
tym roku we znaki, uniemożli­
wiając czołowym kolarzom 
włoskim start w Tour de Fran­
ce. Brak' Włochów osłabił atrak­
cyjność tego wyścigu, a co za 
tym idzie, zyski organizatorów 
— Francuskiej Federacji Ko­
larskiej i pisma „Equipe" były 
mniejsze. Ostatnia dyskwali­
fikacja wymierzona z kilkuna- 
stotygodniowym opóźnieniem 
godzi znów w interesy „Equi­
pe" i Federacji Francuskiej — 
zdyskwalifikowani zawodnicy 
nie mogą startować w tak zwa­
nym „Pucharze Narodów", wy­
ścigu dla najlepszych zawodo­
wych szosowców świata prze­
prowadzanym na czas (ze star­
tu indywidualnego) na dystan­
sie 140 km. 1

„Siekiera pana Rodoni nie i 
zetnie Pucharu Narodów" — za- 1 
grzmią! brukselski „Les Sports". I 
„Rodoni sabotatysta" — pośpie­
szy! mu w sukurs paryski „Le

Soir". A najognlściej rozpra­
wia się z prezesem „Equipe", 
która w artykule wstępnym za­
tytułowanym „Sport kolarski 
nie pozwoli się zamordować" pi- 
sze m. in.:

„Nie można pozwolić, by 
przyszłość sportu kolarskiego, 
który przeżywa ciężkie chwi­
le, zależała od małych aktów 
zemsty działacza, obrażonego 
o to, że nie wszyscy mają taki 
sam punkt widzenia na pew­
ne sprawy (chodzi tu o konflikt 
między firmami rowerowymi 
a firmami spoza przemysłu ro­
werowego, które chcą przy po­
mocy wyścigów propagować 
swe wyroby — przyp. red.).

Pan Rodoni zagraża przez 
swą nieudolność całości spor­
tu kolarskiego. Sport kolarski 
powinien uwolnić się od pana 
Rodoni".

MOSKWA. Spadochroniarze ra­
dzieccy. członkowie Centralne­
go Aeroklubu im. Czkałowa, 
ustanowili ostatnio 5 nowych 

. rekordów świata. Skok grupo­
wy na celność lądowania z wy­
sokości 600 m. wykonali Kali­
nin,. Raków I Szustrow. uzysku­
jąc średnie oddalenie od wy­
znaczonego punktu 7.38 rn. 
Skoczkowie Jornik, Łusznickl I 
Szczerbin skacząc z wysokości 
1000 m z opóźnionym otwar­
ciem spadochronu. osiągnęli 
średnie oddalenie 22.25 .m. 
Trzecia grupa skoczków: Ar- 
changelsW, Dunajew i Tomaro- 
wlcz wvkonala skok z wysoko­
ści 1500 m uzyskując średnio 
19.70 m oddalenia.
Grupowy skok nocny na do­
kładność lądowania z wysoko­
ści 600 m wykonali skoczkowie 
symferopolscy: Wltalln. Sanin i 
Szczegół, lądując w odległości 
17.12 m od wyznaczonego miej­
sca. Wreszcie skok nocny na 
dokładność lądowania z wyso 
kości 1000 m, wykonał Witalin 
uzyskując 30.63 m oddalenia 
od środka wyznaczonego krę­
gu-

A LONDYN. W Walii rozpoczął się 
Six Days" — międzynarodo­

wa 6-dnlówka motocyklowa, w 
której bierze udział 14 państw, 
w tej liczbie CSR.

BRNO. Na trójmeczu lekkoatle 
tycznym z udziałem zespołów 
UDA. Ruda Hvezda oraz 
berlińskiego Dynamo wygra­
nym przez UDA uzyskano sze­
reg dobrych wyników: Zatopek 
5000 m 14:04,6. Doleżal 10 km 
chód — 43:42.6. Skobla kula — 
17.29. Rehak trójskok — 15,15. 
Kovar wzw^ — 200 Sęhnelder 
(NRD) 400 m — 49.0.

A SOFIA. Na Dmitrowgradzklm 
stadionie odbył się międzynaro­
dowy turniej piłkarski drużyn 
wojskowych, w których CDNA 
(Bułgaria) zremisował z Tanki 
stem (CSR) 0:0. a Honved (Wę­
gry) wygrał z reprezentacją 
Armii Chińskiej Republiki Lu­
dowej 5:2.
W Plovdiv mistrzostwo Bułganr 
w chodzie na -50 km zdobył że- 
lew (Torpedo) — 5:19.16.0.

A SZTOKHOLM. Mistrz Europy w 
w skoku wzwyż, Szwed Nil son 
poprawił na zawodach w Sztok­
holmie wynikiem 2.11 m własny 
rekord Europy z Hpca o 1 cm.

A RZYM. W pierwszej połowie 
września 1955 r. odbędą się w 
Rzymie I Mediolanie kolarsk‘e 
mistrzostwa świata dla amato­
rów i zawodowców.

A HELSINKI. Mattl Pletlkalnen 
narciarski mistrz świata w sko 
kach, przebywa w USA’ w cha 
rakterze trenera. W końcu 
grudnia Fin wraca do Europy 
l weźmie udział w międzynaro­
dowym .konkursie skoków w 
Niemczech i Austrii (30.12 9.1.).

A PRAGA. 28 I 29 września od 
będą się w ZSRR zawody ko­
larskie. na które udaje się re 
prezentacja CSR. W zawodach 
motocyklowych w Moskwie w 
dniach 26-29 września błon 
udział następujący czechosło­
waccy zawodnicy I zawodnicz­
ki: Soucek I Hamrsmld w ka
tegorll 125
Klaudinger w
Abrahamova I 
ccm.

BUDAPESZT, 
rozpoczną się

WYSZŁO SZYDŁO Z WORKA
I tu 

worka, 
niklem

wyłazi dopiero szydło z 
Pan Rodoni jest zwolen- 
tego, by firmy nie zwią-

ne z przemysłem rowerowym 
mogły zakładać stajnie wyści­
gowe i robić sobie tanim ko­
sztem dobrą reklamę. Tak się 
też u nas już dzieje, gdyż ma­
my stajnię firmy kosmetyków 
„Nivea" i kilka innych podob­
nych. A tymczasem francuskie 
firmy rowerowe bronią się 
przed konkurencją różnych 
„Nivea", „Martini" itd. i mając 
w kieszeni Francuską Federa­
cję Kolarską nie pozwalają, by 
we Francji ekipy firm nie ma­
jących nic wspólnego ze spor­
tem kolarskim startowały w 
wyścigach międzynarodowych.

Mamy więc konflikt kapita­
łu. Z jednej strony różne „Ni­
vea", które kupiły pana Rodoni 
i każą mu sabotować imprezy 
francuskie, z drugiej firmy ro­
werowe, głównie z Francji, któ­
re znów mają w kieszeni swą 
Federację Kolarską.

Konflikt trwa. A cierpi na 
tym sport kolarski, dławiący 
się w uściskach kapitału.

Być może, że pan Rodoni 
przegra walkę, być może, że 
przegrają ją firmy rowerowe z 
Francji. Ale w każym wypadku 
najbardziej poszkodowany bę­
dzie sport kolarski i tysiące je­
go młodych adeptów — będą­
cych pionkami w. rozgryw­
kach kapitalistycznych przed­
siębiorstw.

\ Mario Gandlni

ccm. Hradek I 
350 ccm oraz 

Parusova w 125

10 października 
w Budapeszcie

mistrzostwa świata w nowocze­
snym pięcioboju. Poprzednie 
mistrzostwa odbyły się w Chile 
t zakończyły się zwycięstwem 
węgierskiego zawodnika Bene 
deka. W mistrzostwach Węgier 
pierwsze miejsce zajął Sandl. 
Benodek wskutek nieszczęśliwe 
go wypadku podczas konku- ; 
rencjl jeździeckiej wycofał się. 
jednak wyznaczono go do dru­
żyny reprezentacyjnej.

A BERLIN. W Bredeneysee (Niem­
cy zach.) odbyty się zawódy 
kajakowe, w których piękny 
sukces w sztafecie Jedynek 
4 X 400 m odniósł zespół NRD 
w składzie Wagner. Muehlbers. 
Kresse, Holzvotgt — 918.3, 
zwyciężając Niemcy zach., w
skład której wchodzili obok
Gunkła 1 Grlndaua mistrzowie 
świata Stelnhauer I Mlltenber
ger.

LOS 
łach 
fiku 
klet 
bert

ANGELES. W ćwlerćflna-
tenisowego turnieju Pacy- 
z udziałem czołowych ra- 
świata, Amerykanin Tra-

-----rozgromił 6:3, 6:0, 6:1 re­
welację rozgrywek — Japoń­
czyka Kamo, który wyellmlnn 
wał takie gwiazdy. Jak Schroe 
der 1 Hęrtwlg. a Rosewall zwy­
ciężył w czterech setach Ri 
chardsona. W pozostałych 
dwóch ćwierćfinałach spotkają 
się Talbert z Seixasem I Hoad 
z Ayalą.

GENUA. W pierwszym dniu te­
nisowego meczu Wiochy — 
Niemcy, Pletrangell (W) wygrał 
z Helmrlchem 6:2, 6:2. 8:«f. a 
Sirola (W) zwyciężył Hemanna

A LONDYN. 29 września na sta 
dłonie Whlte . City w Londvnle 
odbędą się zawody lekkoatle­
tyczne kobiet Anglia — Frań 
cja. na których wystąpią czoło­
we lekkoatletkl angielskie, |ok 
Burgess, Wheeler. Seaborn, Tv- 
lęr, Frazer, Desforges I Inne. 
Tego samego dnia odbędzie się 
spotkanie lekkoatletyczne meź 
czyzn Anglia — Belgia.

A RZYM. Na międzynarodowych 
zawodach bokserskich mistrz 
Europy w wadze średniej, Tibe­
rio Mltrl pokonał w 10-rundo-

wym spotkaniu Anglika Lee 
Allen, a Alvaro Nuvolonl (Wło- 
chv) w wadze piórkowej zwy­
ciężył w 1 rundzie przez tka 
Francuza Andre Sexotto.
W.. Mediolanie o tytuł mistrza 
Europy w wadze muszej spot­
kał się Włoch Glannelll z mi­
sti zem Europy 1 świata Angli­
kiem Allenem. Po nieciekawej.
obfitującej w napomnienia wai- 
-- — i. rundziece zwyciężył
Glannefli.

A MEXICO CITY, 
amerykańskiej
Davlsa tenisiści

W ćwierćfinale 
strefy Pucharu

meksykańscy
odnieśli zwycięstwo nad Kana­
dą w stosunku 3:1.

A NOWY JORK. Mistrzostwo USA 
w tenisie zdobył w Forest HlUs. 
Vlc Selxas wygrywając z Re- 
xem Hartwlglem 3:2/ 6:2. 6:4.

< KOPENHAGA. 29 października 
spotkają się tu przedstawiciela 
europejskich związków piłkar­
skich w celu omówienia statutu 
dla Europejskiej Unii Piłkar­
skiej. Na porządku obrad jest 
m.Jn. ustalenie jednolitych ter­
minów spotkań międzypaństwo­
wych (6 rocznie) oraz sprawy 
transmisji radiowej i telewi­
zyjnej.

A NOWY JORK. W obecności 
35.000 widzów, bokser wagi 
ciężkiej Rocky Marciano zwy­
ciężył w 8 rundzie prze k.o.

- Ezzarda Charlesa. Walka miała 
emocjonujący przebieg, ponie­
waż w 3 rundzie Charles roz­
ciął mistrzowi, świata nos, as w 
8-mej r. uszkodził mu luk 

• brwiowy. Chcąc ponownie tra­
fić swego przeciwnika w oko, 
odsłonił się. dzięki czemu lewy 
hak Marciano wylądował na je­
go głowie, a prawy prosty w 
chwilę potem na śzczece. ’ pie­
czętując zwycięstwo mistrza.

WIEDErt. Zaledwie w stosunku 
19:13 (9:5) wygrała zachodnlo- 
nlemlecka mistrzowska jede­
nastka świała w piłce ręcznej 
w spotkaniu mlędzypaństwo-

• wym z Austrią.

PARYŻ, 
sowych 
skiemu

Brak środków finan- 
nie zezwala Francu- 
Zwi ąz kowi At letyc zne-

mu na wysłanie kompletnej eld- 
py na mistrzostwa świata w 
podnoszeniu ciężarów. Do Wle­
nia pojedzfe zaledwie trzech 
ciężarowców: w lekkiej GaiottL 
w średniej Firmln 1 w półcięż­
kiej Debuf.

A ATENY. W zawodach lekkoatle­
tycznych Grecja — Norwegia 
zwyciężyli Norwegowie 119:92. 
Dobry rezultat w młocie — 
60.1.8 osiągnął Strandli.

A LYON. „AS VUleurbanne*' za-
prosi! na koniec października 
I początek listopada do Francji 
drużynę '-------'------- ——
kich.

koszykarzy radzlec-

A PARY2. 
listopada 
odbędzie 
Francja •

W pierwszej połowie 
i w Palals des Sports 

się mecz pięściarski 
— Polska.

A GLASGOW. 8 grudnia oflbędzle 
się tu mecz Szkocja — Węgry 
w piłce nożnej.
Przebywająca na tournśe w 
Szkocji czechosłowacka druży­
na pHka-ska Spartak (Sokoto- 
vo—Praga) przegrała w Edyn­
burgu z drużyną Hlbernlans 
2:8 (1:2)

A PARYŻ, żywo zapowiada się w 
Paryżu październik w siatków­
ce. Po międzynarodowym tur­
nieju kobiecym w dn. 2 I 3.X. 
z udziałem Belgii. Holandii

a

Włoch I Francji odbędzie się 9 
października spotkanie męż­
czyzn Francja — Czechosłowa­
cja.

BERN. IOC opublikował Jut 
ostateczny termin Igrzysk Olim­
pijskich w 1956 roku. Igrzyska 
zimowe odbędą się w Cortina » 
d‘Ampezzo'28 stycznia — 5 lu­
tego: konkurencje Jeździeckie 
w Sztokholmie 10 — 17 czerw­
ca; Igrzyska letnie — w Mel­
bourne 22 listopada — 8 grud- 
nfa.

Q PRAGA. Wśród tegorocznych 
laureatów Czechosłowackie! Na­
grody Pokoju, figuruje nazwi­
sko najlepszego sportowca CSR. 
zasłużonego mistrza sportu — 
Emila Zatopka. Czechosłowacki 
Komitet Obrońców Pokoju po­
stanowił ..nagrodzić podpułk. 
Zatopka za wybitną działalność 
sportową na rzecz propagandy 
Idei pokojowego współistnienia 
narodów".
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Za miesiąc i 
czeka 
szermierzy 
mecz

Blednie sława „meczów stulecia"
Wera Związek Radrfeeki—Węg®*y walka © prymat- 

między zespołami, które hołdują nowoczesnej piłce nożnej
i Austrią
PO bogatych w liczne Imprezy 

krajowe i międzynarodowe 
miesiącach wiosny 1 lata — 

nadszedł dla szermierzy okres 
krótkiego wypoczynku. Sezon 
trwa jednak nadal — choć w po­
równaniu z okresem poprze­
dnim, miesiące jesienne nie 
obfitują w wiele atrakcyjnych 
zawodów szermierczych. Jedy­
nym wyjątkiem będzie tu tylko
spotkanie Polska Austria,
które odbędzie się w Warszawie 
w dniach 21 — 24 października. 
Mecz ten będzie rewanżem za 
styczniowe spotkanie w Wiedniu, 
które, jak pamiętamy, zakoń­
czyło się zwycięstwem Polaków

Mecz warszawski rozegrany 
zostanie również w konkurencji 
drużynowej, a od spotkania wie­
deńskiego różnić się będzie tym, 
że w każdej broni, każde z 
państw reprezentowane będzie 
nie po dwóch lecz po czterech 
zawodników.

Zgodnie z regulaminami FIE 
mecz odbędzie się w czte­
rech broniach — florecie kobiet 
1 mężczyzn, szpadzie oraz szabli.

Austriacy szykują się do re- 
wanźowego spotkania z Polaka­
mi bardzo poważnie; już przed 
miesiącem wytypowali oni kan­
dydatów do reprezentacji, którzy 
trenują intensywnie. Sądząc z 
listy nazwisk zawodników au­
striackich, jaką Austriacki Zwią­
zek Szermierczy nadesłał do 
Sekcji Szermierczej GKKF — ■ 
w Wiedniu zmobilizowano

jednej klasy.

dzony o asekurowanie się przed i Taki wvnik chyba nie budzi 
ewentualną wysoką porażką wątpliwości. Między przeciwni- 
drużyny polskiej w rewanżo- kami była różnica co najmniej 
wym meczu z reprezentacją jednej klasy.reprezentacją

Pod bramką Szwecji w czasie przegranego meczu z, ZSRR Foto CAT

W 71 nr Przeglądu Sportowe­
go z 26 sierpnia pisałem z Mos­
kwy: „„.drużyna ZSRR jest te­
raz zespołem bardzo silnym, 
trudnym do pokonania na wła­
snym boisku nawet przez naj­
silniejsze Jedenastki europejskie 
L.. Jeżeli Węgrzy nie będą w 
szczytowej formie, to wynik me­
czu stać będzie pod znakiem za­
pytania".

Mogłem być wówczas posą-

Tak mógł sądzić każdy, kto 
nie widział pierwszego i drugie­
go meczu w Moskwie. Jako ob­
serwator spotkań nie znajduję 
jednak powodów do zrewidowa­
nia swoich poglądów.

O przyczynach sukcesu Pola­
ków napiszę za chwilę. A co do 
poziomu piłkarstwa radzieckie­
go utwierdził mnie w moim po­
glądzie dzień 8 września br.

Szwecja została pokonana 7:0.

Moskwy, który miał być roze­
grany następnego dnia na sta- 
diopie Dynamo.

Mogłem być po tym meczu, 
kiedy ucichły owacje i oklaski 
dla polskiej drużyny, posądzony 
o absolutną ignorancję — wy­
chwalana przeze mnie drużyna 
radziecka, jako, jedna z najsil­
niejszych w Europie, została po­
konana przez zespół, o którym 
opinia publiczna w Polsce ma 
wyrobiony pogląd jako o ze­
spole groźnym chyba tylko dla 
Luksemburga lub Monaco! I

~ Powie się — pisała paryska 
„Equlpe“ nazajutrz po meezu w 
Moskwie — że Szwedzi nie zajmują 
w hierarchii europejskiego footba­
llu tego miejsca, które należało do 
nich przed kilku laty, niemniej u- 
derzać będzie pełnia zwycięstwa, 
odniesionego w tak druzgocący 
sposób przez drużynę radziecką. 
7:0 po meczu, w którym niepo­
dzielnie dominowali Rosjanie — to 
wydarzenie, które. Jeśli zostanie 
utrwalone przez dalsze wyniki — 
zmusi nas do zrewidowania opinii 
urobionej do chwili obecnej na te* 
mat radzieckie! piłki nożnej.

W czerwcu drużyna Glrondlns z 
Bordeaux odbyła po ZSRR dość 
nieszczęśliwe tournće: 3 spotkania

I 3 pokoiki. Po powrocie kierowni­
cy I gracze twierdzili Jednogłośnie, 
że piłkarze radzieccy są daleko sil­
niejsi, aniżeli się o tym na ogół 
we Francji sądzi. Do wielkiej klasy 
brak im tylko rutyny wielkich spot­
kań międzynarodowych. Ale I tę 
zaczynają powoli zdobywać.

Czy Węgrzy doznają równie 
przykrych doświadczeń 26 września 
w Moskwie? Nie Idziemy tak dale­
ko. aby to Już dzisiaj twierdzić. 
Ale Jedno możemy stwierdzić z ca­
łą pewnością: spotkanie Węgry — 
ZSRR, które nie budziło żadnego 
zainteresowania, nabiera od poraż­
ki Szwedów specjalnego i bardzo 
poważnego znaczenia.

Tyle „Equlpe“. Dziennikarz 
francuski, obecny na meczu w 
dniu 8 września, ocenił zespół 
ZSRR mniej więcej tak samo, 
jak „Przegląd Sportowy" w dniu 
26 sierpnia.

A co mówili sami Szwedzi? 
Czy może próbowali usprawie­
dliwiać sromotną klęskę, jakiej 
nie doznali w ciągu ostatnich 
40 lat swej bogatej kariery mię­
dzynarodowej (1913 r. Dania — 
Szwecja 10:0)?

Nie, oni twierdzą sami, że wszel­
kie usprawiedliwienia nie zmienią 
faktu. Iż piłkarze Szwecji nie mieli 
nic do powiedzenia. Atak radziecki

pracował Jak... walec parowy, któ­
ry zng*l wszelką przeszkody na 
drodze do bramki przeciwnika. 
(To' niezbyt trafne porównanie wy­
pożyczył autor tego artykułu Pe­
ter Brie ze Sztokholmu od słynne­
go dziennikarza austriackiego Mar­
tina Malera. który pierwszy użył 
tego określenia po meczu Rapid— 
Dynamo Moskwa w Wiedniu). Pe­
ter Brie dodaje tylko: „ten walec 
byl Jednak cholernie szybki".

Kapitan związkowy Szwecji 
Putte Kock nie szukał nawet 
wielkich słów. „Nie mieliśmy 
żadnych szans w tym meczu. 
Sądzę, że 1 Węgrzy nie będą 
ich mieli".

Pan Kock chyba przesadził. 
Był zbyt mocno pod wrażeniem 
klęski własnej drużyny i za­
szedł nieco .za daleko, odbie­
rając szanse Węgrom. Podob­
nie za daleko zaszła i „Idroets- 
bladet", plsząc z okazji klęski 
Szwecji 1 poprzedzających ją 
wyników Polaków i Bułgarów 
w Moskwie, że „piłka nożna w 
Polsce 1 Bułgarii osiągnęła rów­
nież najwyższy europejski po­
ziom".

Jedno Jest jednak pewne. Czo­
łówka piłkarstwa radzieckiego

Przyjęcie w ambasadzie $ Czerwone gwiazdy nad miastem 
Dzień cudów # Rozmowa przy równoważni

wszystkie siły, aby uzyskać w 
Warszawie jak najlepszy wynik, piadzie.

NAŁY się od paru lat NU- 
£ raz jui spotykały Hę gim- 
nastyczki Polski i ZSRR na za­
wodach, festiwalach, na Olim-

W ten sposób w meczu tym zo­
baczymy ze strony austriackiej 
nie tylko zawodników młodych 
ale również i reprezentantów 
z lat przedwojennych jak wielo­
krotna mistrzyni świata we flo­
recie Ellen Muller-Preiss czy 
finaliści mistrzostw oraz Igrzysk 
Olimpijskich szabliści Lechner 
1 dr. Plattqer.

A oto jak przedstawia się ka­
dra narodowa w szermierce, u- 
stalona przez Prezydium Sekcji 
Szermierczej GKKF na jednym 
z ostatnich zebrań:

szabla Piątkowski, Maio-
dobry, Przybyło, Kościelnlakow- 
ski (AZS), Zabłocki, Suski, Czaj­
kowski, Pawlas, Zub, Dąbrowski, 
Borucki (CRZZ), Pawłowski, 
Piasecki, Wójcicki (CWKS), 
Twardokens, Kuszewski (Gwar­
dia);

— Ale taką bliską, serdeczną 
znajomość, zawarłam z moimi 
radzieckimi koleżankami dopie­
ro w tym roku, na mistrzo­
stwach świata w Rzymie.

Rzym... — Helena Rakoczy 
uśmiecha się lekko, powracając 
myślami do tych tak niedaw­
nych wspomnień. — Były to 
wielkie dni w moim życiu. Brą­
zowy medal, który przywiozłam 
z Włoch, ma właśnie dlatego ta- 
Ką wartość, że udało mi się po­
konać kilka gimnastyczek ra­
dzieckich, tych właśnie, które 
jednogłośnie t najzupełniej za­
służenie uznane są za najlepsze 
w świecie. Ćwiczenia ich oglą­
dałam wtedy nie po raz pierw­
szy i tak, jak zwykle byłam ni­
mi oczarowana. I właśnie w 
Rzymie zawarłyśmy przyjaźń...

eeugl, rękawice bokserskie — co 
sdę tylko dało. Tło zmieniało alę co 
chwila. Wyrastał nagle z tyłu las. 
zza drzew wysuwały się nowe ko­
lumny ćwiczących. W następnej
chwili las zastępowały drabinki
gimnastyczne, a na nich gęsto, je­
dna przy drugiej, dziewczęta w bia­
łych tunikach. Nieznaczny ruch 1 oto 
na białym tle wykwitają czerwone 
Utery, tworząc nazwę republiki. Na­
gle drabinki, jak tama rozsuwają 
się na dwie strony. Z powstałego 
otworu wypływa migotliwa rzeka — 
falujące kolumny niebiesko ubra­
nych dziewcząt.

Wszystko było zapięte na ,.ostatni 
guzik", wszystko wykonane czysto, 
bez zarzutu. Każda republika stara­
ła się wypaść lepiej od Innych. 
Ukraina zachwyciła wspaniałymi, 
masowymi ćwiczeniami. «0 zawod­
ników równiuteńko, jak pod linijkę, 
wykonywało elementy godne mi­
strzów świata.

poczyniła w ciągu ostatnich 
2 lat fantastyczne postępy. Tak 
wielkie, że dziś może stanąć do 
walki z najlepszymi drużynami 
europejskimi jak równy z rów­
nym, a za klika lat, po zdoby­
ciu koniecznej w tej dyscyplinie 
sportu rutyny międzynarodowej, 
może w r. 1958 w Szwecji śmia­
ło pretendować do tytułu mi­
strzowskiego. Oczywiście pod 
warunkiem, że jej dalszy roz- 
zwój będzie szedł w takim tem­
pie jak w ciągu'ostatnich 2 lat.

Jakie są główne walory re­
prezentacji ZSRR? Pisałem już 
o nich w korespondencjach z 
Moskwy.

Ten zespół ma kondycję na 
pełne dwie godziny, ma dosko­
nale opanowanie piłki i stosuje 
w swojej grze najbardziej no­
woczesny styl. Ma dalej zawod­
ników, na których może oprzeć 
swą taktykę atakowania w sió­
demkę (atak + pomoc) i obro­
ny w ósemkę (bramkarz + obro­
na + pomoc -j- łącznicy). Może 
przechodzić błyskawicznie z »-.

brony do ataku, ponieważ obaj 
jego pomocnicy Netto 1 Para- 
monow są doskonałymi wyko­
nawcami zasadniczych założeń 
nowoczesnej gry w piłkę nożną. 
Zwłaszcza ten pierwszy' wyra­
sta na pomocnika światowego 
formatu.

Głównym atutem jedenastki 
radzieckiej jest szybkość roz­
grywania piłek, polegająca na 
prowadzeniu akcji jednym ude­
rzeniem, a przewidująca sto- 
pingi tylko wówczas, kiedy po­
zwala na to sytuacja na boisku. 
Ta właśnie szybkość zaskoczyła 
w ub. roku wiedeński Rapid, 
który uległ Spartakowi 0:4, za­
skoczyła i nas w.pierwszym me­
czu (1:3), a już całkowicie roz­
montowała jedenastkę powol­
nych,' choć technicznie wysoko 
zaawansowanych Szwedów.

Nie zaskoczyła ona natomiast 
nas w rewanżowym meczu. Nasz 
trener rozumował słusznie, że 
jedyną bronią na szybkość 
przeciwnika może być tylko 
własna szybkość (mecz wykazał,

szpada — Strzyżewski, Dotka,
Skrudlik (AZS), Czypionka, Zi- J\T* 
moch, Rybicki, Białecki, Rydz,
Nawrocki, Wojciechowski, La­
chowski (CRZZ), Jaroń, Wójcik, 
Przeżdzlecki Andrzej, Kryński 
(CWKS), Krajewski, Grodner

SALI panora! różnojęzyczny 
gwar. Odbywało się przyjęcie.

urządzone po zakończeniu mistrzostw

(Gwardia);
floret mężczyzn — Kazimier­

ski (AZS), Reichman. Przeździe- 
cki Zbigniew (CRZZ), Szreider 
(CWKS). Czypionka, Andrzejew­
ski (Gwardia);

floret kobiet — Kuśmir, Mni- 
chówna (AZS), Włodarczyk, 
Sołtan, Wróblewska, Kochówna 
(CRZZ), Wolter (CWKS), Nawro­
cka (Gwardia);

bagnet — 
(CRZZ), Paliga, 
Nielaba (CRZZ).

Smiałkowski 
Królikowski,

J. M.

zagranicą?
Sezon pływacki zagranicą tjwa w 

dalszym ciągu. Na Imprezach kra­
jowych i międzynarodowych osią- 
gate są świetne rezultaty, padają 
rekordy.

We Francji poprawiono kilka re­
kordów krajowych. Odette Luslen 
przepłynęła 200 m mot. w doskona­
łym czasie — 2:53,2, który jest trze­
cim na świecie na tym dystansie 
(Ewa Szekely — 2:50,2, Jutta Ląn- 
genau — 2:51,0). Maurice Luslen uzy­
skał na tym dystansie — 2:31,3 a 
Helena Andre na 200 m grzbiet. — 
2:42,5. Jest to piąty wynik w histo­
rii pływania. Wszystkie te rezulta­
ty zostały osiągnięte na 50-metro- 
wym basenie w Marsylii (woda mor­
sica).

W Zadar, Jugosłowianie wygrali 
spotkanie z Holandią 116:107 usta­
nawiając 5 rekordów krajowych. 
Oto trzy najlepsze z nich 200 m 
mot. mężczyzn — Kamblj — 2,35,5 
400 m dow. — Ewa Ligórto — 5:18,6; 
loo m mot. — Najhardt — 1:21,8. 
Wlelema uzyskała na 100 m grzbiet. 
— 1:14,4 a Balkenende na 400 m 
dow — 5:15,4.

W Szkocji, Still ustanowił rekord 
Wielkiej Brytanii na 100 y — 58,7. 
on* — Gordon poprawiła trzy re­
kordy: 100 y żabką — 1:16.4: UÓ y — 
1:24.8 i 220 y — 2:58,0.

W Lipsku odbyły się zawody pły­
wackie z udziałem wracających z 
Turynu pływaków Niemiec zachod­
nich. Ciekawsze wyniki:

Mężczyźni — 100 m grzbiet. — 1. 
Wagner (NRD) — 1:09,0 (rekord ju­
niorów). Dressler (NRD) — 1:09,4;
200 m żabką: Bodinger (NRD) — 
2:45,4; 200 m mot. — Spengler (NRD) 
— 2:42,3;

Kobiety — MO 1 200 m grzbiet. — 
Schmidt (N. zach.) — 1:18,9 1 2:46,6; 
100 m mot. Langenau (NRD) 1:19.2; 
100 m dow. Schulze (NRD) l:fl9>8-

Bozon (Francja) wygrał we Flo­
rencji 100 m grzbiet. — 1:09.5; 400 
m dow. wygrał Montserret — 4:54.9; 
100 m mot. i 200 m żabką — Dl&tln- 
guin — 1:10,5 i 2:47.7;

Na zawodach w Genewie starto­
wali pływacy Włoch, odnosząc licz­
ne sukcesy. Romani zwyciężył na

przez ambasadę radziecką dla dele­
gacji poszczególnych drużyn. Już 
od drzwi Rakoczy spostrzegła zna­
jome twarze zawodniczek radziec­
kich. Do tej pory, w gorączce za­
wodów, nie miała Jeszcze okazji za­
mienić z nimi spokojnie kilku słów. 
Wydawało się. że teraz okazja taka 
znakomicie się nadarza. Tamte zre­
sztą najwidoczniej myślały tak sa­
mo.

— O, Helen*, Jak to dobrze, te 
Jesteśl — drobna, azezupla blondyn­
ka, Danllowa, mocno potrząsnęła 
ręką Heli. — Chodź tu, do nas.

Zbliżyły alę pozostałe gimnastycz­
ni radzieckie, Oorochowska 1 Bocza- 
row*.' Rozpoczęta się serdeczna roz­
mowa. wypytywania.

— Chyba cieszysz się a trzeciego 
miejsc* — mówił* Daniłowa. — 
Mnie alę Jakoś nie powiodło, wszyst­
ko przez tę równoważnię. No, może 
Się w przyszłości poprawię.

— Ńa pewno. Już drugi raz nie 
powtórzysz przecież tego błędu — 
pocieszała Rakoczy radziecką kole­
żankę, do której od dawna czuła 
duż| Sympatię.

Pożegnały alę jak dobre przyja­
ciółki. Hela - opuszczała ambasadę 
uradowana pochwalą, usłyszaną z 
ust radzieckiego trener*. Powiedz!*! 
dn mianowicie, te uważa jej układ 
na poręczach z* najlepszy ze wszyst­
kich, zademonstrowanych w Rzy­
mie. -

POTEM widziałyśmy się, 
ale tylko z daleka, w Mo- 

skwie — wspomina Helena Ra- 
kcśćży. — Cały swój pobyt w 
Związku Radzieckim z okazji te­
gorocznego Święta Kultury fi­
zycznej pozostał mi w pamięci 
jak piękny sen. Tak, właśnie, 
jak sen...

SAMOLOT, zataczając szerokie 
kręgi, powoli opuszczał się na 

moskiewskie lotnisko. Przez małe 
okienka doskonale było widać sto­
licą ZSRR, w środku potężne zabu­
dowania Kremla, na około kilka 
drapaczy chmur, jasne, szerokie uli­
ce. srebrząca alę kręta wstęga rze-

100 m dow. — 58,9. Buonocore — 
59.3; 100 m grzbiet. Romonl — 1:10,6.

W Turcji, Unal ustanowił dwa re­
kordy na 200 m żabką 1 motylkiem 
— 2:49,8 1 2:47,1.

W Japonii, Nagasawa przepłynął 
na mistrzostwach uniwersyteckich 
w Tokio 200 m mot. w 2:28,6, jest to 
najlepszy wynik na świecie na 89- 
metrowym basenie (rekord świata 
Kleina 2:27,3 został ustanowiony na 
basenie 25 m). Ten sam zawodnik 
osiągnął na 100 m mot. — 1:05.4. Kl- 
mura przepłynął 100 m żabką w 
1:12,0 a Suzuki 100 m dow. — 57,6. 
Shojl wygrał 400 m dow. w 4:40.6.

A tymczasem na naszych pływal­
niach zapanował "spokój. Po tpl- 
strzostwach Europy w Turynie na­
sza czołówka pływaków przerwał* 
treningi, w planie nie ma już ład­
nej imprezy międzynarodowej *nl 
Większej krajowej.

Czy słusznie? <*tp.)

He gracji 1 piękna jest w
* " sza najlepsza

tym ćwiczeniu, które wykonuje na- 
gimnastyczka Helena Rakoczy!

ki Moskwy, biel budynków 1 
drzew.

zieleń

Na ulicach Moskwy panował ol­
brzymi ruch. Ludzie ciągnęli nie­
przerwaną falą, przesuwały się sznu­
ry samochodów. Na drugi dzień ra­
no zwiedzali Tretiakowską Galerię, 
byli w Metro. Rakoczy widziała już 
Metro berlińskie i paryskie, wspom­
nienia Ich zbladły jednak w porów­
naniu ze wspaniałymi urządzeniami 
moskiewskiego.

Wielkim przeżyciem stała się wie­
czorna wizyta w Mauzoleum Lenina 
1 Stalina. Mrok i chłód podziemnej 
komnaty, głębokie, niczym nieprzer­
wane milczenie wolno przesuwają­
cych się ludzi — tego wrażenia ni­
gdy się nie zapomni.

Piękny dzień zakończył się wie­
czorną przejażdżką tramwajem wo­
dnym po Moskwie. Miasto w nocy 
wyglądało bajkowo. Płonęły czer­
wone gwiazdy nad murami Krem­
la, błyszczały kopuły cerkwi w 
świetle reflektorów. Ponad szum 
wielkiego miasta wybijał się mocny 
dźwięk kremlowskich kurantów, ob­
wieszczających czas. Taka właśnie 
pozostała Moskwa w pamięci He­
leny.

*

FRADA odbywał* alę na sta-.
dłonie Dynamo. Rakoczy, wraz 

z resztą naszych delegatów, sledzla- 
l* na trybunie. Początek uroczysto­
ści nastąpi! punktualnie o godzinie 
U-teJ.

Po defiladzie rozpoczęły alę poka­
zy gimnastyczne. Stadion zasłany 
byt. jak stwierdziła ze zdumieniem 
Hela, olbrzymim zielonym dywa­
nem. Z dwóch stron „wjechały" na 
niego pociągi z dykty. Z otwartych 
drzwi malutkich wagoników wysy­
puje sią tłum dzieciarni w ślicznych 
kostiumach sportowych. W rękach 
różnokolorowe baloniki. Sprawnie 1 
szybko dzieci ustawiają się w ko­
lumny 1 rozpoczynają w takt muzy­
ki ćwiczenia z balonikami, wyko­
nując nieraz trudne 1 efektowne

ten czas z tyłu

ustawiają się Jut kolumny pierw­
szej z republik.

Tak się rozpoczęło wspaniałe wi­
dowisko, które trwało nieprzerwa­
nie przez 4 godziny. Zmieniały się

— Oto na czym polega umssowle- 
nle gimnastyki — pomyślała wtedy 
Hela. Ta myśl muslała alę nasunąć 
każdemu obserwatorowi pokazów. 
I przestawały już dziwić wspaniałe 
sukcesy gimnastyków radzieckich 
na arenie międzynarodowej — tak 
silne 1 masowe zaplecze jest jednym 
z pierwszych warunków doskonałe­
go poziomu czołówki. Czołówki nie 
tylko mocnej, lecz 1 licznej.

Hp O się nie da opotoie- 
dzieć, opisać — Rakoczykolumny ćwiczących, jedna po dni- ’ . ------- ----------- a

glej wkraczały kolejno republiki. । u^utiecha się dc swych bajecz- 
lecz przerwy w występach nie było I ny^h wspomnień. — To trzeba 
ani na sekundę. Schodzili z boiska j było^ samemu widzieć. Na drugi 
jedni, wbiegali Inni, ciągle było coś d^ień widowisko zostało^ powtó-
ciekawego, cdągle coś przykuwało 
uwagę — nie wiadomo wprost było, 
w którą stronę obrócić oczy. 
Wszystko odbywało się przy dźwię­
kach wspaniale dobranej muzyki. 
Odpowiednio do tego, co się działo 
w danej chwili na stadionie, zmie­
niało się tło — siedzący na tylnych 
trybunach sportowcy regulowali 
barwy kolorowymi tarczami.

Przez 4 godziny Hela siedziała jak 
zaczarowana, ant na chwilę nie od­
rywając oczu od tego, co się odby­
wało na dole. Widowisko było po-

rzone dla publiczności i obser-
wowalam je z niemniejszym za­
chwytem i entuzjazmem. Mogła­
bym tak patrzeć bez końca...

SIEDZĄC na trybunie stadionu 
Dynamo, Helena mogła tylko 
pokiwać ręką swoim maszerującym 

w defiladzie, wśród zasłużonych ml. 
strzów sportu, radzieckim przyja­
ciółkom. Zaraz po paradzie gimna­
stycy radzieccy wyjechali do Pol­
ski. Rakoczy spotkała się z nimi do­
piero po powrocie do kraju.

Podczas jednego ze wspólnych
rywnjące, urzekało fantastyczną grą i treningów w Polsce He]a przygIą. 
barw, wspaniałą techniką wykona- ■ dąta ćwlraącej na równoważni
nla. Republiki prześcigały się w j Dan|iowej,
elektach 1 pomysłach.

Prawie wszystkie zespoły wyko­
nywały w czasie1 pokazu ćwiczenia 
na przyrządach. Kiedy te przyrzą­
dy wnoszono — nlesposób było za­
uważyć. Oto wzrok przykuwają
akrobacje na rowerach lub szybko 
mknące motocykle z olbrzymimi 
flagami. Obserwujesz je z zajęciem 
i nagle widzisz — wśród ćwiczących 
jednocześnie na stadionie kolumn 
wyrósł niespodziewanie prawdziwy 
las — ponad 200 par poręczy. Rozle­
ga się parę trzasków — 1 już stoją 
dziesiątki drążków, kółek lub rów­
noważni, już ćwiczą na nich dzie­
siątki zawodników. I to jak ćwiczą! 
To było wprost nieprawdopodobne, 
graniczyło z fantazją.

,4 godziny — a można by tak pa­
trzeć cały dzień. Pomysły były co­
raz fantastyczniejsze, coraz wspa­
nialsze piramidy, coraz piękniejsza 
gra barw. Kolumny ćwiczyły z róż­
nymi przyborami — migały chustki, 
piłki, obręcze, girlandy, laski, ma-

— Bardzo ml dę podoba twój ze- 
sok — powiedziała, gdy tamta skoń­
czyła układ.

— Spróbuj, ja dą przyaaekuruję 
— odpowiedział* natychmiast Ro­
sjanka.

Po paru próbach Helen* wykona­
ła ćwiczenie.

— Początek bardzo dobry — 
uśmiechnęła się Danllowa. — Po­
ćwiczysz. nablerzesz pewności.

TTk OBRZE powiedziała — 
Rakoczy pochyla się nad 

leżącą na stole kupką zdjęć, z 
których uśmiechają się znajome 
twarze radzieckich przyjaciół. 
— Ich sukcesy stąd właśnie wy­
pływają. Jedynie przy wytrwa­
łej systematycznej pracy można 
osiągnąć taki poziom, jaki dziś 
reprezentuje drużyna radziecka. 
A na stadionie Dynamo widzie­
liśmy, że rosną dziesiątki no­
wych Czukarinów i Daniłowych. 
I my do tego dojdziemy.

Magdalena Nicpokojczycka

W - >

elementy.

Pokazy masowych ćwiczeń gimnastycznych w wykonaniu zawodników radzieckich są szczytem techniki■ I-elegancji

Tak padla jedna z 7 bramek zdobytych przez piłkarzy ZSRR 
w wygranym meczu ze Szwecją. Slmonlan, środkowy napasł 
nik ZSRR wygrywa pojedynek z bramkarzem Szwecji Sven- 

ssonem i obok niego kieruje piłkę do siatki Foto caf

że 1 my potrafimy to dobrze 
zrobić), a receptą na uzyskanie 
korzystnego wyniku taki plan 
taktyczny, który utrudni prze­
ciwnikowi ciągle operowanie 
na naszym przedpolu. Jak do­
tychczas — motorem większości 
akcji ofensywnych był Netto. 
Plan Koncewicza polegał więc 
na „wyeliminowaniu" go jako 
szóstego napastnika, ściślej mó­
wiąc chodziło o to, aby Netto 
musial grać nie tam, gdzie on 
chciał, lecz tam, gdzie chcial 
przeciwnik. Plan został świetnie 
przeprowadzony. Dobrze w tym 
dniu pracujący czworobok 
(Trampisz — Cieślik — Brych- 
cy — Suszczyk) zmusił Netto do 
gry tylko na własnej połowie 
boiska. Zanim przeciwnik 
zorientował się w tej taktyce, 
prowadziliśmy już 2:0. Przerzu­
ciwszy grę na prawą stronę i 
włączywszy do napadu Paramo- 
nowa, atakował już częściej, ale 
i tu natrafił na dobrze zorga­
nizowaną obronę. (Po naszej 
stronie zamiast Suszczyka do 
czworoboku włączył się Grzy- 
wocz).

W niedzielnym meczu zagra 
przeciw sobie 2 pomocników 
wielkiego formatu — 2 „inży­
nierów", którym polecona zo­
stanie realizacja planów tak­
tycznych obu drużyn: Bozsik i 

i Netto. Od tego, czy który z nich 
zostanie „wyeliminowany" z, gry 
lub czy uda się drugim pomoc­
nikom przejąć rolę dowódców 
ofensywy na bramkę przeciwni­
ka — zależy w dużym stopniu 
wynik spotkania.

Węgrzy znajdą bowiem w 
Moskwie wierną kopię swego 
stylu gry. Stylu na wskroś no-i 
woczesnego, opanowanego — 
dotychczas — przez niewiele' 
drużyn na świecie. W Szwaj­
carii stosowali go z powodze­
niem jedynie Węgrzy i Urug- 
wajczycy.

W niedzielę Węgrzy będą mie­
li okazję sprawdzić, czy ich 
styl znalazł dobrych naśladow­
ców. I muszą być w dobrej for­
mie, aby ta okazja nie była dla 
nich zbyt przykra.

Mecz ZSRR — Węgry staje się 
największym wydarzeniem pił­
karskim końca sezonu .1954. 
Da -n odpowiedź na pytanie, 
jaką rolę odegraliby piłkarze

W Budapeszcie trema 
przed spotkaniem w Neskwie
BUDAPESZT 22. 9. (tel. wl.). 

Przyzwyczajeni do dobrej gry 
swej jedenastki i jej przekony­
wających zwycięstw, entuzjaści 
piłkarscy z Budapesztu byli w 
niedzielę niezadowoleni. Mimo 
cyfrowo wysokiego zwycięstwa 
nad Rumunią, drużyna węgier­
ska wykazała niedostateczne 
przygotowanie do meczu w Mo­
skwie.

— Z taką .grą daleko nie za­
jadą — mówiono powszechnie 
na Nepstadionie w czasie me­
czu z Rumunią.

Z dużą więc tremą oczekuje 
się w Budapeszcie meldunku z 
Moskwy. Przeczucia są raczej 
niedobre.

Zarówno kierownik piłkar­
stwa węgierskiego Sebesz, jak 
1 sztab trenerów (Bukovi, Kal­
mar, dr Kaloscay) zgodnie 
stwierdzają, że piłkarze węgier­
scy stoją przed bardzo trudnym 
zadaniem i o zwycięstwo będą 
mogli się pokusić jedynie wte­
dy, jeśli zagrają tak, jak w pa­
miętnym meczu stulecia w 
Wembley, lub wykażą formę z 
meczów o mistrzostwo świata 
przeciw Brazylii lub Urugwa­
jowi.

Skład reprezentacji z ub. nie­
dzieli stał się powodem wielu 
dyskusji. Lansowany zamiast
Zakariasza, lewy pomocnik Ko- 
tasz nie potrafił jeszcze dopaso­
wać się do drużyny, popełnił 
wiele prostych „gaf", które 
trudno przypisać tylko tremie.

Niewątpliwie gracz ten o klasę 
przewyższa swego następcę i 
najprawdopodobniej powróci do 
reprezentacji. Drugi nowicjusz 
Fenyvesi spisał się znacznie le­
piej, ale i oh nie zadowolił.
' Formacje defensywne były 
najsłabszą częścią drużyny Wę­
grów. Poza doskonałym, ale 
rzadko zatrudnionym Grocsisem 
zadów, Hł tylko lewy obrońca 
Lantos. Buzsansky, a szczegól­
nie Lorant wypadli słabiutko. 
Każda sporadyczna akcja na­
pastników rumuńskich wpro­
wadzała wiele zamieszania pod 
bramką węgierską. Tylko dwóch 
graczy wykazało formę z mi­
strzostw świata, a mianowicie 
Bozsik (najlepszy 'zawodnik na 
boisku) oraz prawy łącznik Ko- 
esis. Dotychczasowy motor wę­
gierskiego napadu Puskas wy­
pad! blado, ale tak on, jak i 
Hidegkuti sprawili wrażenie, że 
nie grają na pełny gaz, a raczej 
oszczędzają się na mecz w Mo­
skwie.

Opierając się nie tylko na 
aktualnej formie swej drużyny, 
ale i na zwykłej matematyce, 
Węgrzy uważają, że faworytem 
spotkania w Moskwie są gospo­
darze. Jedenastka radziecka zde­
klasowała 7:0 tych , samych 
Szwedów, z którymi . Węgrzy 
w listopadzie ub. roku zdołali 
zaledwie zremisować 2:2. W do­
tychczasowych bezpośrednich

radzieccy na mistrzostwach 
świata, czy mogliby się poku­
sić o taki sukces, jaki odnieśli 
ich koledzy hokeiści w marcu 
br. w Sztokholmie. Mecz ten 
wzbudził ogromne zainteresowa­
nie w całym świecie sportowym 
i ściągnął do Moskwy wielu jb- 
serwatorów z zagranicy.

Wobec tego meczu, w któ­
rym spotykają się przeciwnicy 
o tym samym stylu gry, bled­
nie zupełnie gloria „meczów 
stulecia". W tamtych szła wal­
ka o prymat nowoczesnego sty­
lu gry nad starym, w tym Idzie 
o prymat wśród tych, którzy go 
stosują. 0 ,

Grzegorz Aleksandrowicz

Osłatni tren ing

Leningrad 
remisuje 
z reprezentacją 
ZSRR Id

spotkaniach przed Olimpiadą 
piłkarze węgierscy ponieśli, po- 

■■'‘“Z. I rażkę z reprezentacją Moskwy 
L Zakariasza nabiera tym 1:2, a w rewanżowym spotkaniu samym coraz większej wagi, Iz trudem zremisowali 1:1. (W.)

MOSKWA 21.9 (tel. wl.). W spot­
kaniu treningowym piłkarska re­
prezentacja ZSRR zremisowała z 
reprezentacją Leningradu 1:1 (0:1). 
Mecz był szybki; przez cały czas 
stroną atakującą była drużyna re­
prezentacyjna,. lecz grając „na 
zwolnionych obrotach" nie zdołała 
ona wywalczyć zwycięstwa. Bohate. 
rem spotkania był doskonały bram­
karz Leningradu — Iwanow.

Dla zespołu lenlngradzklego opar­
tego na drużynie Zenitu bramkę 
Już w 1 minucie strzelił Kolobow, 
dla reprezentacji wyrównujący 
punkt z karnego w 21 min. po przer­
wie uzyskał Gogobertdzc. Repre­
zentacja ZSRR wystąpiła w takim 
samym składzie, w jakim grała 
przeciw Szwecji, jedynie w miejsc* 
Sledowa grał Kużnlecow z Dynamo 
Moakwa,


